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2 W obronie wolności słowa. 
omisja sejmowa jednomyślnie odrzuca dekret prasowy. 

Wówczas 
Warszawa, 16 listopada. 

przed południem komisja praw--
sejmu przystąpiła do obrad nad 
m nagłym wszystkich klubów sej 
w sprawie uchylenia rozporzą­

. Prezydenta Rzeczypospolitej z 
i . m. w sprawie kar administracyj-
b. przestępstwa prasowe. 
eń ek nagły, który, jak wiadomo, 
ikor'.Y jest w formie ustawy, refero-
K .l Lieberman (PPS.), który w dlu­

V"Uk .emówieniu podniósł przeciwkon­
ość rozporządzenia prasov.rego i 
brak celowości w jego przepi-

5wca zwrócił uwagę, że dekret 
orzecznictwo i wyrokowanie 

•asowych w ręce władz admini­
ch, co nie jest zgodne z duchem 
tii i konstytucji. Dla ukrócenia na 

s zie trzeba wyjątkowych ustaw, bo 
ające ustawy dają dostateczną rę 
tosowanie dekretu stv.rorzytoby 

donosicielstv.ra, represji i roz-
·a, co nie leży bynajmniej w in­
ństwa. Kończąc, wyraził pogląd, 

:hylenia rozporządzenia v.rystar­
adzie uchwała sejmu. W tym je­

iypadku sejm załatwia to drogą 
a to dlatego, aby przyśpieszyć 
mocy obowiązującej dekretu. 
kusji przemawiali pos. ttartglas 
.), ks. Kaczyński (Chrz. Dem.), 
ein (Koto żyd.), Łypacewicz 

ilenie"), Bittner (Ch. Dem.), ks. 
s:t• ~ski (Zw. lud.-nar.), Pryłucki 
a ta 'jny) i Chaciński (Ch. Dem.), -
hed.. mówcy poddali ostrej krytyce 

't pra..dzenie i wypowiedzieli się za je­
[iflsld miastowem uchyleniem. 
ficyn ja wykazała, że dekret ten po-

. ten sposób niesłychany dotych-
1 t a.Przepisy prasowe, prowadzi do 
rn.1ką :ej samowoli administracji i nie 
{~u t.osowany do dzielnicowych prze­
fo· ~- co najważniejsza - jest sprze 

da11l 1lnstytucją . 
. 2~[J 11riem i trzeciem czytaniu wnio­
~. c Jkich klubów poselskich przyję­
. o. Yślnie bez zmian. 
)detto .ano uwagę, że przedstawiciel~ 

nQ d byli obecni na posiedzeniu. Nie-
0 · czemu słychać głosy, że rząd 

t.uk \ię wycofać z sytuacji dlań kto­
t ,.rekOpowiadają, że czynniki miaro-
500 i .. acaty uwagę na to, iż rząd nie 
t-~a~~::~I sejmowi dekretu, dlatego u­
!l· we ity nad tą sprawą za przedwcze 
1e1.1l 

~! 44 konstytucji daje rządowi 
~s \.'Q°ł~rzedlożenia sejmowi dekretu w 
elo~ac i dni od chwili jego ogłoszenia. 
sil\:i •tedy dekret nie był przedstawio 
~~" p r, ustawodawczym automatycz­
(uto.0· a jego siła. Rząd ma zamiar wy 

· okoliczność i dekretu sejmowi 
awi, wskutek czego dekret mu 
gasnąć. Dotychczas nie został 
'i Przedłożony, choć obowiązuje 

!..---i<Stawa i chociaż zostały wyda-
t?ądzenia wykonawcze naprzy­

SGt • 4nie w Warszawie prerogatyw 
raw wewnętrznych na komi­

du, a w miastach wojewódzkich 

Rząd nie zamierza przedstawić go Sejmowi. 

po upływie 14-u dni wygaśnie siła dekretu. 
na wojewodów. Poaniosty się głosy ze 
strony zwolenników rządu, by sprawę od­
roczyć do czasu wniesienia dekretu <10 
st:jmu. Zwrócono jednak uwagę na to, że 
nic me może ograniczać prawa i inicj3ty­
wy poselskiej. Wybrano zaś tę drogę, by 
przyśpieszyć uchylenie mocy obowiązu-

Jącej dekretu. Normalnie wystarcza uch­
wała sejmu. 

W ożywionej dyskusji zgłoszono sze­
reg poprawek i wniosków, które zostaly 
jednak wycofane, by w ten sposób uchwa 
ly komisji nabrały charakteru manifesta­
cyj. W głosowaniu przyjęto w drugiem i 

trzeciem czyfaniu ustawę zaproponowaną· 
w manym wniosku wszystkich klubów, z 
wyjątkiem Klubu Pracy i komunistów. 

W ten sposób sprawa staje na po-, 
rządku dizennym dzisiejszego pos:cdze-· 
nia se}mu. 

-· • :a:, ___ _ 

Smutne skutki rozbicia głosów polskich. , 

Wuniki wqborów gminnqch na G. Sląsku. 
W okręgu katowickim Niemcy zdobyli 41 mandatów, Polacy tylko 1s. 

I 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego''. 

l(at<>wice, 15 .Ifsiooipada. 
Oslf:aifeczne wyniki wyborów do ·rad 

gminnych jakie odbyły się wczoraj na 
Górnym Sląsiku, rprzedstawia·ją się w okrę 
gu katow-.kkim, jalk następuje: 

Lista pols:ki:ich socjaHstów (\PPS.) 4.148 
głosów - 5 mandaitów, niemieccy socjalł­
ści 3.380 gt. - 5 mandatów, iponlskie s·tron­
niotwa lewicowe 376 gt - bez mandatu, 
lkomuni.śd 682 g<ł. - bez mandatu, sińan śre 
dni 1.10'5 gt - 2 mandaty, lfsitia K us'tosa 
2.933 gt. - 4 manda.fy. zjednoczenie nie­
mieckie 22.133 gt - 29 mandatów, zwią­
zek J.o!katorów 951 gt - 1 mandat, żydzi 
678 gt. - bez mandatu. 1po1IS1kie stron.nic­
·two chrzeiści,iań·skie 6.757 ·gt. - 9 mafi da­
łów, z,jednoczenie pracy zawodowej i sipo 
tocznej (powstańcy śląscy} 4.127 gt - 5 
mandaitów. 

W KRÓLEWSKIEJ HUCIE. 
Królewska Huta. 15 iisto'Pada. 

Zjednoczenie niemieckie i niemieccy 

Germanja u 

sDcjaliści zdobyli 38 m~mdatów, komoof­
ści 2 man<l-a1y, Listy 1polskie 14 ma111datów. 

INNE OKRĘGI. 

Katowice, 15 Usifo1pada. 

Da:lsze wyniki wyborów do rad gmi1n-
11ych na Górnym Śląsku przedstawiają sie 
naistępująco: 

Mysfowice - Po1l1acy 16 mandatów, 
Niemcy 14, Siemianowice - Niemcy 16, 
Pofa.cy 8, w powiecie rvbniokim więik­
smść mandatów zdo1byli Polacy, w szcze 
góilności. w Rylbniku 17 Po'liacv, 13 Niemcy 
w W'Ordz.istawiu 11 Polacy, 7 Niemcy, w 
Żo•rach 13 Pola•cy, 11 Niemcy, w rpowie­
cie lublll:niec:klm nieznaczna wi·ęikszość pol 
ska. 

W po\viede łarno1górS1kim bezwzg-lęd­
T11a większość po;lska. chocia·ż w samy;ch 
Tarnowskich Górach Niemcy uzyskali· 17 
m2t:Jdatów. Polacy 13. W pow . .pszczyń­
skim na 47 gmin. z kitórych znane są wy­
niki g.fosowania, Po1Jacy uzyska1li 51 man-

datów, Niemcy 64. W samej Pszczyn[e 
Niemcy 14 mandatów, Polacy 10. W Swię 
tochłowicach Polacy 12, Niemcy 12, w Lu1 
bliińcu Polacy 11, Niemcy 7. 

W tak zwanym ,,kącie przeimystowym' 
cfotyc'hczasowe wyn~'ki wyd(az'Ują, ie na 
216 mandatów potsldch Nłenicy T.dobyli 
159. 

NIEMCY O WYBORACH. 
Agencja telegraficzna „Express". 

Berlin. 15 lls!o.pa.da. 
„Vossische Zfg." i „Berli(]er Tgibl." 

zwracają uwagę na faikf, iż listy niemiec­
k0i·e uzyskafy na Górnym Śląsikill znaczne 
ilości gtosów ipo!skich. Wyniik wyborów 
zdaniem tych dzienin~ków, nie jest zafożny 
o<l wzg11ędów ipolitycznych, Ie1cz społecz­
nych. Obeooych wyborów nie można 1'rak 
.tować, pisze „Berili11er Tas;eb'laifi", jako 
drugiego ·p!ebl!Scytu, leArz wybory le są 
ścisłym wyiktadnikiem s.fosunków lokal-· 
nych. 

--:o:---

szc:zyrtów rozczarowania~. 
Bankructwo planów z Thoiry. 

Rozmowy na ten -temat odroczone. 
Tele~. własny „Kur. tódzkieio". 

Paryi, 15 iis·topada. 
Jeżeli wyrażenie .,Kol1iec Thoiry'' by­

•to!by może Zibyt ryzyikowne, to jednak m-0 
żn1a śmia rto powiedzf eć, że rozmowy na 
temat Thoiry oidiroczono przynajmniej na 
rok, jeżeli nłe na dfużej. 

Ale naj.cieikawszem w S1J>rawie lej ło 
okoliczność, że J)rzyczynv od:roczooia le­
żą ttie w Pa1ryżu, lecz w Bef11inf e. 

Chodaż ambasador niemiectki, ttoesch, 
dwukrotnie jezdzir do BonHna, aby wvna­
leźć jakikolwiek 'Pilan dyskusji, to jednak 
zia. każdym razem wracat do Paryża z pu­
stemi naizuipelniej rękoma ku niezwykłe­
mu zdziwieniu Berthelota l Briarida, któ­
rym powtórzył jedynie dawne „proipo:zy­
cje". 

Tych osfatnkh-oowiedziano Hoescho 
wi-n'i e można brać na serjo główni e z 
dwóch powodów: Primo, sentym e ntąI­
nyoh, gdyż Francja w żadnym wypadku 
nie życ'Zy sobie być ura1owana finansowo 
przez Niemcy; secundo, ze wzg0lę.dów tech 

nicznych, g-dyż projelkt zmobiilizowan!a w 
Ameryce oblig-acji kolejowych P'ralktycz­
nie jest niewy.konalny. 

Gdy ttocsch uslyszat odlJ)owf edź lak 
stanowczą i lo·giczną. to ipodnióst podobno 
ręce do nicha i zawołał: 

- W ta'kkh waruin'kach isifotnie s·zko­
da ~zasu na da~sze rozmowv! 

Briand i Ber.thelJot oc:Lparli na to: 
- \Vcafo nie. pon!ewa•ż możemy do­

sko·nale .po rozmawiać, ale tylko na podsia 
wie nowych pro.pozycyj. Jeżeli Niemcy 
r.ie sa w możności przeds.tawić konkretne 
g-o projektu. to f ran ej a może naikreś'llć 
p.Ja;n rozmów realnvch, naprzyllda<l, roz­
sze-rzenia polltyki karlelów przemvsto­
\vych i uktadów ekDnomi-C'znych, w dzie­
dzin ie zaś poJ.ityczne.i nie tmdnD bytoby 

Benlina, to wywofal fam laką wrnwe pro: 
te.sitów w kotach nacjonalistvicznvch. że 
nietylko Thoiry stafo się \Vuet nafnieprzy­
jemnie.iszym wyrazem w uszach niemiec­
kich, a1e 01bu<lzita się także chęć zag-arnlę 
cia w•k1dzy w swe ręce, byle tyliko nie do­
puścić do rozszerzenia rozmów na temait 
Thoi.ry. 

Podobno jednak Stresemann i Marx są 
zwoilennllkamf takieg-o rozszerzenia i dła­
tego w Paryżu 11iek1tórzy f.urlzą się jeszcze 
możliwością nade.iśda nowy~h propozycji 
niemieckich. 

---:o:--

OLÓD W ROSJI. 
Agencja Wschodała. 

porozum l eć sie w srprawie ziblirżenia fran- Moskwa, 15 li.stDpada. 
cusko-nicmi eckieg-o -przy ,iedCloczesnem z I 
urcgnlowanfu sprawy bezpieczeńs1twa. D- 1 e wzg. ędiu na poważną deficyitowość 
raz zaig\\~arantowa.nia statutu :Eu.mpy cen zlikwidowano w całym szeregu rnie}sco­
fralnei i wschodniej. · wości insty'futy bez.ptaifllego odżywiaoia 

Gdy plan ten doszedł do wiadomości naabiedniejszych w~ ludnQkl..-

• 



lamat~ na ~yrektora ukołJ w Wamawie. 
UCZEŃ STRZELA DO SWEGO DYREKTORA- POCZBM SAM RANI SIĘ NIE­

BEZPIECZNIE. 
. Tel. wł. „Kuriera t.ódzkiego". 
· Warszawa, 15 listopada. 

Dziś o gotlz. 1-ej Po .południu usUowa· 
oo dokonać mordeł'Stw.a na OSoble dyrek· 
tora ))aństw. szkoły hamlłoweł na Powi­
ślu. p. Stanl~awa Lipki. Mordercza ręka, 
która :ZranHa go b. cięuro, jest ręką jego 
ucmia III kursu, 18-le•tniego Siainislawa 
La1mpina. 

Przelbieg zamachu jesit. następujący: 
g'dy dz.iś o godz. 1-ej po po'f. dyreik"fo1r 
U.pika opiuszcza•t gmach szkoty i szedł 
schodami, wiodącemi na wiadukt, Vod­
szedf oczekujący fam uczeń JII k.ursu tej­
!e sz,ko·fy Sfatn1staw Lampin i datł do nie­
go dwa sitrza·ly z rewolweru. 

Dyrektor ranny w głowe, runąt n.a ka­
mienne schody; w te.i samej chwiH zahój­
ca· skierowait bmń do sieili.ie i s·trzelił, ra­
niąc się w piersi w oiko:lkę serca. Pierw­
szej pomocy :udz,ie:Ht ramym iprzechodzą­
cy wówczas wiadwktem d-r. Kocfatkie­
wicz. Wkró'tce ipotem nadje.chało poi;;o­
fowi e, kitórego Mrnrz stwierdzi•t u dyr. 
Lipki slan bardzo ciężtki, u zabójcy zaś ra­
nę do·ść poważną, która jednak może nie 
okazaić się śmiertelną. Zaibój;ca początlco­
wo zupełnie przytomny. ze.mal, że usilo-

wane morderstwo byto z Jego strony aK­
łem ze;msl:y za karę, wymierzoną mu 
przez dyr. Lip.kę. 

Obu rarmych: ofiarę 1 mordercę we 
wsip61ne:J ka.re'f.ce odwieziono do szll)1fa'1a 
Dz. Jezms. Sfan dyrekiforn Lipki je&f bair­
dzo ciężki. 

Wed:tl.l'g ~nlfo.rmacyj tza:s1ągnlęfych 
wśród 'kolegów moroc-rcy, Lamip.iln byt o­
sfaifni'O wy<liafo.ny ze s1Jk:ofy na przeciąg- je 
dneg-o tygodnia. Powodem ifej kary byt 
załarig z wychowawcą o rue'Oslrzyione 
wlosy Lełmpi11a. Dziś, przed godzi11ą 1-ą 
koledzy, wracają•cy z. sąsleidnf ego boiska, 
widzieti go oczekującego na _ kcnt0~ na 
schodach wiodaoevch z ipod wiaduktlu na 
sam wia<lukt. W iJd1kana1ś•cie mim11f: póź­
niej padły w temże mie•j's<:u traigkz.ne 
str za-ty. 

Ponury, rpo'fworny w swej bezmyślno­
śd ald samosąd.u, jest nowym olbjawem 
zwyrodn.iroia, klór-ego 'P'fze:raża1ące w 
swej ohydzie oznaki dają się za11wa-żyć 
wśród młodzieży. 

Dowiadujemy się, że <lyrnkfor LiaJ!ka 
mimo środ:ków zabeizpie1czający.oh sfałą 
pomne 'leikarską, zakończył życie w godzi 
nach wieczorowych. 

Dramat miłoiny w ~omo aka~emitkim w Wamawie. 
STUOENT ZABIL STUDENT KĘ. • .. 

Warszawa, 16 listopada. 
1-eiegram własny „KurJera Łódzkiego". 

Dziś około godziny 1 i pól w nocy Po­
gotowie I~atunkowe zawezwano przez te­
lefon do natychmiastowego przybyc!a na 
ulicę Polną 50, do śmiertelnego wypadku 
postrzelenia. 

Alarm pochodził od kogoś z mieszkań­
ców domu akademickiego. 

Gdy w kilka minut potem lekarz zna­
lazł się na miejscu, okazało się, iż w jed­
nym z pokojów domu akademickiego, zaj­
mowanym przez studenta politechniki 27-
letnieiro Józefa Tyszkę, rozegrał się jakiś 
ponury krwawy dramat. 
. W pokoju w chwili zjawienia się le­

karza z sanitarjuszami wśród spływają­
cych potoków krwi leżała bezprzytomna 
na lóżku w głębokim negliżu młoda ko­
bieta. 

O ile z lewego jej policzka sączyła się 
krew nieznacznie, o tyle z jamy brzusz­
nej wręcz buchała trzema strumieniami. 

. Obok łóżka osunięty na krześle pozo­
stawał jak gdyby w stanie na pół przy­
tomnym, z lekką raną w okolicy prawego 
oka, Józef Tyszka. 

O ile kobieta była w negliżu, o tyle 
i'fysz~a byt kompletnie ubrany. 

Na· pytanie o okoliczności · zajścia Ty­
szka odmówił wszelkich wyjaśniefi. 

Co do kobiety stwierdzono, że jest to 
21-letnia Bronisława Górna, również stu­
dentka pańs~wc*ego instytutu dentystycz 

nego, zamieszkała przy ulicy Żelazne] 34. 
Wobec groźnego jej stanu, przewiezio 

no ją natychmiast do szpitala Dz. Jezus, 
dokąd również odwieziono Tyszkę. 

Dopiero po tern wszystkiem o zajściu 
otrzymała zawiadomienie policja, która 
natychmiast wszczęła dochodzenie. 

Bronisławy Górnej przesłuchać już sic 
nie udało, gdyż nie odzyskawszy przy­
tomności zmarła około godziny 4 w nocy. 
Okazało się, że została ona rażona czte 

rema strzałami, z których trzy śmiertelne 
były w jamę brzuszną. 

Poddany przestuchaniu w szpitalu Ty­
szka oświadczył policji, że on strzelał do 
Górnej, że ogółem dat 6 strzałów, a gdy 
ją zabił wtedy strzelił także do siebie. Co 
do motywów całego dramatu, Tyszka u­
dzielenia wyjaśniefi odmówił, utrzymując, 
iż jest to „nasza sprawa prywatna". 

Przy łożu Tyszki, którego stan zdro­
wia nie zagraża życiu, ustawiono poste­
runek policyjny. 

Policja przypuszcza, że rana, widnie­
jąca pod okiem Tyszki pochodzi właści­
wie od rykoszetu. 

Między Górną a Tyszką oddawna ist­
niał głębszy związek uczuciowy. 

Ustalono wczoraj, że Tyszka przy­
szedł z Górną do domu akademickiego o­
kolo godz. 11 wiecz. 

Zamknęli się potem w pokoju i dopiero 
o pół do drugiej w nocy ciszę przerw?? 
huk strzalów. 

Pod pręgierzem hańby i wstydu. 
~ ~ - ~ DALSZY CIĄO PROCESU O N.AD UŻYCIA W MARYNARCE. 

-- Warszawa, 16 listopada . . 
Telegram własny „Kurjera Łódzkiego". 

(28 dzień rozpraw). 
· Dziś odbywało się w dalszym ciągu 
przesłuchiwanie świadków. Potrwa ono 

·prawdopodobnie do dnia 18 b. m. i w tym 
dniu rozpoczyna się rozprawa kpt. Pawli­
kowskiego o zabójstwo ~szofera. 

W sprawie Bartoszewicza po przesłu­
chaniu świadków, sąd przystąpi do odczy 
tywania dokumentów (kilkunastu gru­
bych tomów), poczem nastąpią przemó­
wienia stron. 

Wyrok oczekiwany jest na początku 
grudnia r. b. 

Świadek admirał PorębskJ, uprzedzo­
ny przez przewodniczącego, że, jako o­
skarżony w tej sprawie, może uchylić się 
od dawania odpowiedzi na pytania, które­
by mogły mu w jego sprawie zaszkodzić, 
oświadczył, że będzie odpowiadał na 
wszystkie pytania. 

Jak wiadomo, sprawy gen. Bobrow­
~kcgo i adm. Porębskiego są wydzielone 
i roz\vafane będą przez sąd generalski. 

Na pyt.anie przewodniczącego, św. ad­
Jniral Porębski oświadczył, że w sprawie 
'->Pracowania instrukcji, przyjmowania do 
staw od firm. zwoływał dwa razy komi­
sje. które tnstrukcJe te opracowaty. Jeśli 

• 

działy się nadużycia przy przyjmowaniu 
broni podwodnej, winien za to odpowia­
dać referent, kom. Bartoszewicz. 

Prokurator: Czy pan admirał spraw­
dzał następnie, czy dostawy były przyj­
mowane podług opracowanej instrukcji 'i' 

$w. Porębski: Podczas inspekcji w ma 
rynarce widziałem protokóły odbiorów. 

Przewodniczący: Czy z wiedzą pana 
admirała dopisywany był na umowie z fir 
mą „Marszałk" ustęp, że akredytywę 1 i 
pół miljarda marek pol. należy złożyć w 
banku warszawsko-gdańskim? 

św. adm. Porębski: Przypominam so­
bie, że kom. Bartoszewicz, referując mi 
tę sprawę, oświadczył, że szefostwo ad­
ministracji na dopisanie tych słów się zgo 
dziło. Zażądatem jednak, aby przedctawił 
mi takie upoważnienie na piśmie. W od­
powiedzi na to kom. Bartoszewicz podat 
mi po chwili stuchawkę telefoniczną, mó-

. wiąc, że jestem połączony z mjr. Bielaw­
skim z szefostwa administracji i że mogę 
się w tej sprawie porozumieć. Nie spraw­
dzałem wtedy, czy rzeczywiście rozma­
wiałem z mjr. Bielawskim i treści rozmo­
wy obecnie nie pamiętam. 

Przypominam sobie jednak, że i po tej 
rozmowie telefonicznej zwracałem się do 
p. Bartoszewicza. aby wyjednał na oiś-

rnie pozwolenie szefostwa aClministracfi. 
Co się dalej z tą sprawą sta!o, nie wiem. 
Dopiero u sędziego śledczego widziałem 
po raz pierwszy dopisywane na umowie 
słowa o złożeniu akredytywy w banku 
warszawsko - gdaf1skim. 

Przewodniczący: Dlaczego pan aClml­
raf, pytany na śledztwie, zeznał, że wy· 
łącza możność uzyskania w tak poważnej 
sprawie, jak złożenie 1 i pól mlljarda ma-

rek w banku prywatnym, pozwolen 
szefostwa administracji przez telef~ 
- ~w. adf!I. P?rębski:: Gdy zeznaii 

na sledz~w1e, nie pamiętałem wog61 
rozmaw1at~m w tej sprawie Przez 
f~n. O~ecme po sprawdzeniu okoll 
c~, zw1ąza~yc~ z. tą sprawą, Prz 
matem sobie, ze 1stotme rozmowa 
odbyła. 

Anglja n~ progu uspokojenia. · 
PRZED LIKWIDACJĄ STR AJ·KU WĘGLOWEGO. 

Agencja telegraficzna „Express". 
~yn. 15 ~isfo,pa'da. · 

Wszyśtkie za1g<t~ia weglowe przed 
czwar.tkiem muszą nadesłać wyniki gtoso 
wania nad proipozycjam'i :rządbwemi. W 
pfątelk wynfild ~e ZO'Sfuną rozpatrzone na 
koClferen.c:fi delegatów. Syffuacja oceniana 
_iesł oip't'ymistycznie. Pal1luje iprzeilwnande, 
iż tprzcd koń•cem ityigodinia nas"tąipi zaknń­
czenie ikon'fil1l\itu węglowego. Górniicy :po­
f.udnlowej Wiailji w ilcoipalnfach Abbercine­
ry i BI.arna Won już wypowiedzieli się za 
przyjęciem rpr-olJ)-Ozycjl rząd.owych. Nao­
gól biorąc, we wsz~tki:ch za.g'fębiacl1 gór 
riJ.czy.ch panuje nas.trój iprzychyfoy dla o­
statnkh projektów rządu, kltóre zapewnia 
ją minimalne place i instyifucje rozjemcze, 
k.tóre będą reguiloW!ały kwes'tje sipor.ne o-

raz decydowatfy o sfos.unkach 
przedsi ęb~OTs:fw kopalnianych. 

ANOL.JA ZMNIEJSZA I1MPORT 
Londyn, 15 lis 

Z powodu sfatego zwię:biaft!a · 
diuikcjJ !kopalń angi·eil1Sikfch pomimo~ ł 
ceg'O sTl"aJ:ku, import węgla, w g 
ni·u z wrześniem r. b„ żmoiejszyl r 
451777 tonn. 

i 
ZWIASTUN KOŃCA STIUJłc 

TelCCT- wt „Kttrlera t6thklel!f. r 
Londyn, 15 · 

Koip<alnie angieil.slkie rprzyjęty w 
pierwsze ziamówienfa mtJs.kie na 
dostawą w 30 dni po zakończeniu IS 

:x- y 

Saksonja zbolszewizowana. 
ZWYCIĘSTWO KOMUNISTÓW PRlY WYBORACH. 

Berlin, 15 1isłcmada. 
Aa:encja Wschodnia. 

WY11mry do rad gminnych i m~e3:sl!Gch 
w Saiksonji przyniO·S'ły nieo·czeudwane zwy 
cięstwo komunistom. Przy.ros! głosów 
je.sit we wszystkich mi ejs.cowościaich bar­
dzo znaczny, a w Li:psiku, w Dreźrme, oraz 
w większych oiśro<lkadh przemYiSlowycli, 

ialk Che'lllfliifz, P1J..auen, ZwJdrau, · 
uzyska.li więkswść w radach ml 

vV Luiboce i w Badenie 
przechvH1to się na s:fmnę soc.lal 
tów. W Posz-czeg61nych mte· 
w Baden wJeikszość g:too6w padfa 
rzyiść świeżo iuitworzooych 
darczych i s-trnnnidw środdm. 
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Na widowni politycznej. 

.,. (Od własnego korespondenta). 

SPRAWA P. MORACZEWSKJEOO. 
W środę odbędzie się posiedzenie Centralnego 

Komite.tu W;imnawcze:go P. P. S., na Wtórem bę­
dzie rnz.pa.trywana Sll>Tav. a p. Moracz eiwski~o i e­
wentuafoego wykiuazenia go z partii. 

STANOWISKO ,.PIAST A". 
Na okrę.lro'W:irm zjeMzie w Grudziądzu P.S.L. 

„Piasta", w lrlónnin wzięlo udzlal pięćd2.les.ł~iu 
delegatów, referat połityoony ornaiwfalący stow­
nek strooni<:twa do obecneg<> r.zadu I marsz. Pił­
sudskie-go, wygłosił poseł Oawł11koW'Skl. Poseł 
stwierdził, it str0«miclwo nie godzi się z l>Ołityką 
obecnego rządu i dfa;te.go za ;:i.reliminaorzem bu<lże 
towym glosować ~ie będzie. 

Po przyjęciu dwóch re.roluc~. Jednej a; nicli -
domagającej się rew.izji stosunków w okręgowym 
urzędzie iz!emsJ<:inn w Grudz1ądzu, drugiej - prze 
clwko dek.retowi !)!rasowemu z dnia 6 b. m., koo­
ferencję rnzwfa.~ano. 

iMIANY PERSONALNE. 
Dr. Stanisław Bryla, wicewojewoda lu.helski, 

został przeniesi-ony do Krakowa na stanowisko 
nEczclnika wydzialu w urzędzie wojewódzkim. 
W Krakowie obe&mie oo praw<l01Pod01bnie iróWlllież 
urząd wicewoje\VIO<ly na miejsce !P- Wawrauscha, 
który p.rze.niesiooy wstał w stan spoczynku. 

Na miejsce wicewojewody Bry>ły mianowano 
p. Waleriana Kamińsikiego wicewojewodę w Bia· 
ly:mstoku. 

Jan Szczodro'W'Sikl, kieirownilk wydizialu bez,pie­
czeti:stwa w urzl}dzie wojewódzkim w lAl'bliinie, 
zwolniony na wrasiną profbę cre sluwy. 

P. Zy~unt Skrzyński, naczelnik wydziału w 
urzędzie wojewódzkim w Łuoku, miain.owany rzo­
stal wicewojewodą w Biały.msłoku. 

P. Wtadystaw Sa!&111ger, naezeld 
w urrz;ędzie wojewód1.lkim w BialY'!ll 
ny ze sluż;by patistwoweJ na pod 
1>ragmaif:yid sJużboiweJ. 

---~:o:·---

POMOC KREDYTOWA DLA 
ŚLNIKóW. 

Toleft'. własny „Kur. l;.6dzk 
Warszawa, 15 · 

Na posiedzeniu rady zaw.14'1.lV9!> 
K. O. uchwalono udzielić luoo 
nailnym kasom osz.czędnośdo 
dzlelrifom kredyitowym w wyso 
jonów ztofych. Ohod~i tu lbowi 
moc kredytową dla rzern1eiślnik 
ny.eh przemysfowców ł dr 
ców. -

c 
z 

Powaina fabryka, :zatrudniająca kilka tysięcy robotników lr!e 

poszukuje n<i 

Jrnf a WY~liałn UminiitratJinu~ ~:] 
dobrze obeznanego z prawem robotniczem i mającego kilkoletni• _" 
doświadczenie w tego rodzaju pracy. Pierwszeństwo mają kandy· s2 

daci w wieku lat 35 do 45, z-wyższem wykształceniem i znający ftił~ : 
zyki obce. Szczegółowe oferty pod ,,A. Z. u wraz z curiculum vitaei Pn! 
przesyłać do Biura Ogłoszeń, Teoiii Pietraszek Warszawa, Marazał•;aut 

kowska 115. ;h : 
en 
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:n Łódź, 15 listopada. 
~<rfiory do Kasy Chorych w Warsza-
a. iły przew~e kcmtm·istom. Wczo­

WYOOnr konm:natne na O. Sląsku 
OsłY xwycięstwo Niemcom. Błęd­
iabY taktyka samo<>szuldwania się, 
drabiafacej mma fanfaronady. Na 
~ ponieśUśmy klęskę, jakiej tcon­
iw:fe są łatwe do przewidzenia. 

'~nda niemdecka w kierunku rewiizji 
Polski p0zyskała metki atut, któ­

: ątptiwie z odl)OWiedniem pr.zeo.t­
d! iem wykorzysta przeciwko nam. 
ę gdy Niemcv zasiadają w Radzie 

ów, spos<HmośCii do tego im nie 

S\wc'!a, że wybOry komunalne nie 
1 widoku prr..edewszystkiem J>OlI­

~.io celu. Rozstrzygają one, kto ma 
I 1Ć w miastach i PO wsrach gOSpO­

~<bimną. Ale właśnie w d~ielnicy 
s excellence uprzemysłowiOtttej a in­
~ . i ekonomicznie, te zagadnienia 

'iafą się na czoto. I dlatego wybO-
. ~ mfały wielkie macrenie. Przy. 

to sam p. Korfanty, pisząc w pr.ied 
rybcrów: 
&Ze wybory kOnmnabte mają muf. 

;;ie znaczenie polityczne. Nic więc 
, źe romamiętniają mieszkańców 
w<>iewódiztwa, i z wfellclem mję­

naszą kampainję wyborczą 

i> cała Polska, lecz także z wielką 
I się przypatruje nasz sąsiad za-

cy oczywiście zd;a1ą sobie spra­
' że nairi.!Szenie naszych granic 

o:;kh zrodrlćby DMrniało krwaiwą 
Europie ł dlatego ich oflojahli t 

akii dyplomaci, J)Od11TCSZ~c przy 
5posQ<bności vret·MS>ie nfomfo~kie 

, a pol~dego, za-strzegaią s~ę. że 
,,sprOst-o.waniaH gr3111lic tylko drogą 

• ryclt pertirakitacyJ. Zbyt dobriie 
J> znamy charnkter, tradycji i ·zwy­
C)szego izachodniego sąsiad~ by nie 
i sobie sprawy z tego, ie przy na­
. sie sposobnOści umiałby otn za. 
lodki pokojolwe Siłą brntałną. 

' na niemiooka iza wszelką cenę 
'!\wagę świata pol1tycmeg0 na na­

ewództiwo śląskie, a 17lręcma 1>ro-
1 niemiceka każdą wyzyskuje sip<>­

do przekooYWairda świata. że 
i p0wfoiein Vowiróc~ć czemprę-

„błOgie rządy lllliemieclde". Me 
t zresztą trzymać na uwięzi u­
potityc.mych na Stąsku. bo kir.at 
zna111y w całym świiecie jako ie­
. ększych <>śroillrów przemy­

t i gespodarczych w Europie, a w 
przemyśle naszym zainteres<>wa­
tylko kapitały niem!eckie, lecz 

francuslcle, amerykańskie, belgij-
~de. an1.fielskoie i.td." . 

towska dzieh1ica. która w okr'e­
lscytu złożyła tak mezaipruczat­

swej po!sk<>śd. która w żYwio­
odruchacb J){)wstańczych tak ht?-
01mwi2dała się xa swą Maoierza, 
cha narc:dowego rozbtask był 

·ą.cym ob!awem n.ieu.g.iętego 
Innu ludu śl~kie~o. wczo!l"aj w 
wie?cszc-ści po-ni!osta do urn wy­

b głosy swe na Hs.ty niemieckie. 
w ~zefoiwany a bolesny przeskok! 

NębOkie przemiany musiały zmść 
~ach tamtejs.ze~ ogółu. jeśli do­
iify aż do tak radykalnej różnicy 
" l do tak krańcewego przesunię­
llwisk ! 
'aln!e, iż zajadła a?.]tacia nienriec-

1e 
. _ Dważnej części zaważyć musiała 

.•. Baronowie w~low•" ~u wszę­
ę- rekę a·kcH hakaty. W niektónrch i: ~h POSłtnięto się aż do takich 

, iak wstrzymanie w-•1)-!at so.bot­
iOtnlkom, rzcl1om-0 z ~·octu nad­
ł obciążenia poida&iem majątko­
• ło to ~ cela !ńeprzychyloe U• 

ostrzegawcze 
sp0sobienie rob0<tnilców w przeddzień wY­
bo1·ów dla rządu polskiego i polskiego sy­
stemu rząrlzenia. Równocześnie niezręcz­
ność czynników administracyjnych Jakby 
reatrz-O<Wała arinrmooty wrogiej niemiec­
kiej propagandy. Iście niedźwiedzią przy 
słiugą n·p. była konfilskaita w nied.1Jfele (w 
dniu wyborów) kat<Jiwtc. ,.Połooji" jedyne­
go ułsma polskiego, wychoozącegO w tym 
dniu. Ale to W§Zystko nie tłumaozy je­
szcze naszej J)Olra7Jki. PrzyozYtty właści­
we sie~ają głębiej. 

W pierwszym rzędzie jak 'naifatałnieJ­
sze wrażenie na przyzwYczajooy do sil­
nych, jednolitych, zwartych odruchów 
lud górnOśląsikl musiało wyrwrzeć karygo­
dne WPt'Ost a samo.bój.cze roz;bicie się 
stronnictw polskich. Te rzesze prostych, 
miłujących surcwy J)Orządek i wojskową 
niemał karność pracowników r:mcMo w 
wir skandalicznej, w23iemnfo opluwające.i 
slę i bezczeszczącej walki partyjnej za­
ślepiooych !lltienawiścią obOzów Jl'Olskich. 

Stronnictwa pols!'l:ie p0szły samopas do 
wyborów, pOdczas gdy Niemcy stworzy­
li wspólną listę, w której zblokowały się 
wszystkie nle.mal partie niemieclde. I si­
ły p0Jskte nietytko rozbiły się, lecz zara­
zem gorszące widowisko naszej niezgody 
liczne głosy odstręczyły od lbt p0Jskiclt. 
Do plebiscytu. szłlśmy społem. solłdaruie. 
Duch Z'g()dy ł iednośoł wYWalczył nam 
2'Wyclęstwo. Dziś rozbici, skłóceni p0-
JJJleść musieMśmy porażkę. 

Nie ulega też kwestił, że w niemałym 
stopniu na szan zaiważyła cała dotych­
czasowa gOSp<>darka nasza na Górnym 
Sląsku, be?lJ)Janowa. chaotyczna, nfo­
jed111okrołniie zbyt faiworyźtdąca nieprze­
jednanych zresZitą niemiieckłch mag111:atów 
węglowych. nie uwzględniająca lokalnych 
stosunków i odsuwająca od WPfywów w 
rządach element tubylczy, na co bardzo 
się utyskuje na O. Śląsku. 

A brak lcon.rolidacji stosunków w kra­
in, cią~łe wstrząsy połitycZJne, nieprzer­

• ciosy. 
wauy łańcuch konfliktów rządowych I par1 
Iamentarnycb. czyż to wszystko nłe mu-: 
siało zaważyć na szali, :nie musłało 'WJ)ły-, 
nąć na nastr()fe mas wybOrczych memntet 
silnie, niż niemiecka propaganda? A przy. 
1Jnać należy. źe czyniono dOtychczas w 
Polsce wszystko, aiby ułatwić Jef złowro­
gą robotę„ •• 

WyinUd wyborów kOmttnałnych na O. 
Śłąslcu, Jak i rezultaty niedawnych wybo­
rów do Kasy Cb<Jlrych w stollcy, to dwłe 
przestrogi. które oby zostały usłyszane 1 
zrozumiane. Szerokie masy dafy wyraz 
swemu niezadowoleniu z tych W5itrząsów 
I tych eksperymentów, JakJtc.h wcłąż si!ę 
dokonuje w dzłedzinłe poloi.itycznej <>raz go 
spOdarcreJ żYcla kraju. D~ pomosimy 
porażlcl, które :zgod!llym wysił1dem a ce­
tową o<>łityką państwową mOże dadzą ~·ie 
jeszcze powetować. Jutro Jed:riak koose­
kwencie te mogą już się stać nieobliczalne.• 
Czasu do stracenia nie maimy. 

Czesław Oumkows·ki. ... „„„ ... „ .... 1m111mmmmm„„111111111m„mmm:::=:11111a.„„ .......... „ ...... „ ...... „ ... „ ...... „„„ ....... „„ ...... ;maao , 
SWITY POLITYCZNE. 

Ha progu współprac11 Polski i Czechosłowacji. 
Wspóln mi silami przeciw wspólnym niebezpieczeństwom. 

I 

Praga. 12 listopada. 
!Pólurzędowa „Cesk'osloivetnsi'ka Reipu­

bltika" z oikazfi ipolslkie:go święta narodo­
wego po1świędfa swój airtyiktu1t wstwnY 
spr.awi1e !ZIMi:żeaia po'łsko - czesllrostowa·c­
ik!ego. 

„Kf01by iprzY'J)U'sizcz.ar - czy!arny w 
„CeskoSiJvven!Skiej ReipuiMite", że w przy­
jacieilskfch stosurnlrnch polsko - czesikos•to­
wackkh na:Sifąp'ita stagnacja, ten bardzo 
by się my.łit. Wręcz P"rzeciwnie, mo.żna 
stwiertlzlić, że 'S°fos!UJ!1ild po1lśilro - czeskosfo­
waclde są nad wyraz o·żywione, f że ~ 
wtlQPO<lohnie n1;gtly już ni'e dojdzie do fe­
go, co poprzedza.ro Qlbeicną iprzy.jaiźń olbu 
narodów. 

Już .przed lk:i'l:t(:u daffy rprz.eikona•Mmy się 
wzajt'l!l'nl:e, że P()łlslka I CzechoS'towacja 
są sąsiadami, mającymi rozJ.e.gtą wspólną 
g-r.ankę - iprze1ronad.iśmy sie, ż,e odJydwa 
narody Wia,!'że 'Plemi'enne i 1ęzyilmwe po­
'k:re<Wieiństwo, że olh~~dwa ipaJń.51twa mia:ty i 
anogty się Wz.ajernnie dotpetni.ać ,zair6W1ll'O 
pod względem gospodarczym, ja1k i ipod 
wzgllędem po.Ji:fycz.nym celem tatwieisze.i 
01bronv swe.go byt:u i .fa.tw'ie.iszeimu prze­
ciwdzia~aniu wszelkiemu nielbezpł>eczeń­
sfwu w pr.zysztości. Pirzeiko11a.Jiśmy si'ę 
wzade'mnte, że nieiprzyjaźń n'i.e iprzyniesie 
nam żald111y.c-h 'korzyści, że z.a:fem n.ie .p'O~ 
Winniśmy sz1uikać 'te'go, co nas dzi'e•lii, lecz 
lego. co n.ais tąiczy. Dlatego też możemy 
nareszcie ~.d iproopaga.ndy przyj.ai(]i przejść 
dio realnej pracy". . , 

W danszym cią·gu „Czes!koisfo0ven1S1ka 
Re!f)ui!Ylika" sit\\<ierdza, że w ciągu os.fat­
niob kf1'lru tygoidn·i wytkonano już bardzo 
\v1ele na poilu zlMfienia pols'ko - czes!Jro­
skiwackieg-o. Dzienniilrnirze czeskos1to,_ 
waccy 'P<Jodczas swego pobyfo w Po1lsce 
mieli o:lrnZiję stwierdzić, że wsip.óf1praca 
po1J1sko - czesik·oistowadkiej o'twi'.era się jak 
najle'lJsza vrzysztoiść . 

„Nasi dzi•enf.li'karze - ipi's.ze cyfu·wany 
dzienniiik - po.zna:li l!rnHnralne 'i eko:noml­
czn.e bo·gactwo iFols1d, pos i adającej wsze11-
kfe warunki jak na.i1P'01111ytś!lniejszeg-o . ro-z„ 
w-0•.Tu, a po-nadto przeko.nali' si-ę. że koniecz­
n'O·ść wzajemnej w'Sp.ó'tvracy uznają obe'C­
nie i fo Jrota, które dawnie~ !ideę tę zwal-
cza·tv". · 

Komen'fu.ląic wy.ci eczikę l·eika,rzy czesika­
s·towaickich do Po'1slki, pismo iprzytaicza 
stowa kierowniika wyicieczi.\i , dr. Ja.niu -
który ·oświadczvt. że dmg-a zhliżenia kllll­
turainego, na jaką weszfy obydwa naro­
dy, .przyczyni się nietvl'ko do usuniecia 
wzajemnych 'P'fzesądów, lecz z.łączy o!by· 
dwa pań.stwa 'P'O w iecroe cz.asy nierozeir-
walnemi węz1amf. . 

Pismo wyrnża w dalszym cią1w na-
dzi eję, że p'1anowane wydeiczlki pollsikich 
dziennikarzy, nauczycie11i i ile1rnrzy do 
Czechos!owacjf iprzvczvnią się również w 
wysokim sf.opnl;u d:o wza.jemn-eg-o poznania 
i zbliżen i a 01bu 'POibra'tymczyich •narodów. 

„W chWill, kiedy w ży'Ci'e wchodzi u­
mowa bamdlow.a polsko - czesk~ac-

!ka, a więc w chwfili, kiedy wyjaśnione zo­
staity nasze wzajemne stosnmki gosipodar­
cze, rnorżemy z uczuciem szcze:rej rado1ści 
&twierdzić, że nic już ni.e stoi w drodze 
naszej wza:jlemne;j wspóf.pracy. Byto1by 
może przedwczesn·em już teraiz ze zbyt­
nim ·oprym1zmem mówić o wynikach lej 
v.-spórt>racy, tettnlbardziej, że będzie o.na 
11'iewąitlp!iw'ie w wysokian sto-pniu z.a'leż·na 
o<l ro·zwoiu wypadk-Ow w catej :Eurnpie, 
przyczem trzelba będzie nfeikiedy .ro-zwią­
zywać problemy do-ść drastyczne; ale fak­
tem jest, że obydwa va:ństwa przez wzgląd 

11a swój różnorndny chara'kter ekonomict· 
ny, będą mogły znakomicie się d~0petniać 
na polu gosą)l()<lairczem. zaróW111o w ikra.tu. 
jak i zagranicą, a ponaidro taitwiei im bę­
dzie wailczyć wspó'lnemi stlami z międzv.· 
narodową konikmeincją go·spoda.r•czą, nie 
mówiąc jUIŻ o tern, że i 'PO<l wzg1ędeim p'OH­
tycroym tatwlej ~m ·będzie zdo\bywać so· 
b'ie respekf i przeciwstawiać się nie:bez· 
pieczeń1sitwu, przed ldórem jako mate pań­
stwa Euroipy środkowej mogłyby się zna· 
leźć. A to jest stanowczym i wieolkim zy· 
ski.em dla obu państw". 

I 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRAS·Y. 
CAVOUR A MUSSOLINI. 

(„Berliner Tasreblatt" tr. WoJif) z da14a 
14 b. m. ,pośw.i:ęcai sąiżiruisty airtv1k:wt wstę,p­
trY chan1Jloterysit-yice MJUSiso1i.nii:ego: 

Wszelkie faszyzmy, wszelkie dyktatury 
przygotowują nieodzownie chaos, gdyż uzbro 

jona kohorta nie stworzy zdolnego do żYcia or­
ganizmu, osobista wola nie stworzy systemu. 
Jeśli faszyści zapowiadają w ,,.Popolo dl Ro­
ma" nowy rewolucyjny rozpęd, to nie jest to 
rzeczą oryginalną; to Już było. Robespierre i 
Komitet bezpieczeństwa mówill to samo. 
Post1111cha.i:imrv. oo mówtit Caivom (Vs!y 

Z 1860 TOQru) : 
„Nie mam żadnego zaufania do dyktatury. 

z parlamentu można osiągnąć cele, których ni· 
gdy nie dopięłoby się przy absolutyimic. Je­
stem dzieckiem wolności, zawdzięczam .iej 
wszystko", 

W ANOLJI O ITALJI. 
.Angie'ls.kie 1pismo Star (Ii'beralne) rów­

nież zastanawia się nad wytwo-rzonem 
przez Mussoli.nfo•go ipolo·żeiniem we Wto­
szeieh: 

„Żeby 5{)1bie wyr-0bić pojęcie o tern, co się 
dzieje we Wfosa;ech, pro.szę sobie wyobra­
zić, ·iż Baldwin pr.ze.pędzit z paorlaomenitu libe­
;ralów i lalboU'l"Zystów. 

R•zeocz prosta, ·I>PZYięte ibyfoby ito ok1;i.ska­
m! iprzez a·ngielSlkich faszystów, Mórzy doma­
gają się ,.swe·go MussoUnieigo". 

Lecz myśmy zostali .nauczeni, że wOllność 
myśli i WQ!l111ość słowa są najpewniejszemi 
środkami działa:nia ll'ządów. 

Mussolini str.u.mit je we Włoszech, lecz w 
chwili njeuniknionego wybuchu i upadku des· 
poty,zmu kto będzle bit brawo ?" 

SULLA. CEZAR A MUSSOLINI. 
New York Herald ogfaisza wywiad U­

ni,te-d Press'u z M:UJS'soafnLm. PQdajemy cha 
-ra1kiterystyczne momenty z wyinurzeń Mus 
s0Ji1niego: 

„MC>Je .pnz;ez:naczeme przY1J)Gmlna przezłla-

ozenle Sullf. MW on ~ ~ MdteOłtl 

w osobie Ciooy, który iZOsfał zam~ro01Wa1ny. 
iNa·ród byt ,zagnie•wany na Sudlę, łmóry posta­
no.wi.ł podnieść swoją powagę. WyrU:SZyl na 
Wschód na wo.inę a po powrocie oonióst

1 ibriumf, jakiego Ro.ma :ni.gdy nie wńdziała. Sut. 
Ja byt tyl1ko prostym obyWatelean, lecz lud 
go uz,nał 2a dyikitatora. Rrzeżyiwamy obeonit 
hilSlto.rJę cezarów 0rzymskkh. 

(W te.m mieiisou Mussolmi wskazał na 
stale P{'!Zebywający u niego na biur>ku mar: 
murowy pos.ążeik: Cezara J cią.gnął da.Jej:) 

Ta statua slttży mi za natchnienie. W 
d'lliach chwa·ły zjawiają się dy1ktaitorzyl My, 
ltafowie, odcrowamy poł,rrebę dyJ<:.tatury, któ 
ra doda n<YWych siJ państwu I podniesie .k.raJ 
z p.nzerażaiących głębin 'll!Pa<loku, w który go 
wltrąciła deomo1kraoja". 

SOWIETY FINANSOW ALY STRAJK 
WĘGLOWY. 

Neues Wiiener Journal (14 b. m.) ogf'O­
s.H artylku~ łorda New'tooa, który · utrzy- , 
muje, że sfra.j1k węglowy w Anglji - to 
wyitączna wina bolszewików: 

„Ośwfadczam wy;raźnie, że trwający od 6 
miesięcy strajk węglowy w Anglii lbyt obmy­
ślony w Sowied<iej Ros.ii i gdyby nie byl 
konsekwetnie przez rząd sowiecki wsp01111a· 
ga.ny, dawno byt.by się skończył. 

Cookowi i jego bolszewickim towarzy. 
szom udało się dopiąć tego, źe dobrobyt An· 
glii otrzymał cios, po którym nigdy Już wtę. 
cci nie doJdzle do PoPrzednlego stanu". 

FRANK I ZLOTY. 

PU!blicyści francuis!cy dlla s.taibilizacj1 
fr~mka mają 'te same re<:e'Pty, co i my dla 
zło.tego . 

Henry de Jouvenel w Matin'ie z dnia 
12 b. m. p·ilSze: 

,.Nasza wlityik:a wewnetrzna w inna zreali 
zować .nastęJnJ.iacy problem: zapewnić stał:!· 
ldzaci~ ministerialną celc.m zapcwn 'cn ia sta· 
bUlzaoii franka. Nie trzeba zdobywać Basty. 
Hi. mi.ty 7'dobyć giełdę". 

---·~:o:--.... 



Groźny sfinks Dalekiego schodu. 
Chiny pod wradza kondotjer6w. 

Generalskie rządy. 3·ch uzbrojonych władców. MandiurJa I Mukden. Dąienla Czang·T•o·Llna. 

w) Od wielu }uż fal; Państwo ~rodka 
n~ przesfaje być terenem wojen cywjn­
nyoh. Cały ten niesz.czę.śliwy krad iprzy­
po.młna nieco swem po~ożeniem dzisiej­
szem rrancję iz. czasów tak zwanej wo·jny 
stuletniej: ,p-0dzie.lony na wirogie sobfe 
dzielnice, których annje trlrzymyw:aue są 
nie bez wyda!bnej porno.cy Wiższycli i <lał­
szych sąsiad.ów. Od rokiu 1911° posiadają 
Chi.ny reoretycznl.e rząd pa11lamentarny. 
W rzeczywfstości jednak a•ni parlament 
ani prezydent RzeczY'P(Js•po.Jltej nie mają 
wtadzy. Wtad·ze leżą w ręikach dowód­
ców .poszczególnv<:h części wojska. Są to 
w ścisJem 'tego sto.wa znaczeniu kondotje­
rzy, g-ospodarujacy mieczem i natką w 
1nrow\nc,ia-ch większych nieraz vd Francji 
lub Po.tskf. 

Chiny po<lztelone .po6itycznie na 18 
:wielkich proiwincyj faktvicznie oodlegają 
ltirzem gmoą kondotjerski1111. Mówię gru­
ip.om - f!dyż żaden z 3 ,.na~większvch ge­
neralów" nie ma zupekle.j wtadzy na<l 

, swoją armją f musi się 1kzyć z dowódca~ 
\mi poszcze·g-&lnycti dywizyj i bryg-ad , 
którzy często przechadza wraz z wci­
skiem n.a stronę ;przeciwnci. Na czele g-r'u 
PY pofudniowe:i ~foi (czy też obecnie: 
, star') genernt Sun. ha czele .. środkow­
ców" .genera1r Fu. W Mandżurji panuie 
m1jsMniejszy z nich Tso Lin. · 
: Marrd:żurja, Jakkolwiek sta·n'Owita część 
cesarstwa chińskiego, dotychczas jednak 
za·chowa.fa dmą niezależn-oś-ć od w!aidz 

,pekińskich, będąc wtaściwie krajem Jen­
'nvm Domu panuiącego, który 1z nfej swój 
.ród wywodził. Do ostatrnich Jeszcze .cza­
sćw kiilku wasalów cesarskich rządzPo ca 
lym tym kradem, zaś stan wfościa11sl<:!, po 
siadający w Chlna.ch wtaściwyi:-h. Eczne 
przywuleje, tuta1 żyt w sfa111f.e zupefnego 
niewolnictwa. 

M-ukden, stolica Mandżurji, byt mia­
stem Ś\Vietem i cz~to cesarze chińscy od 
byWali pielgrzymki do „cud.amf stvnącei" 
wielkiej cze.rwanej pagody, która · góruJe 
nad cafem miastem. JeżeB cesairz ni c móirt 
owbiscie jechać do Mukdenu. musiar tam 
~osylać swój portret. Nazywało sie to 
„podróżą świętej 'twarzy''. Podr<Y.l taka 
odbywaita się ze szcz.eg&lną umczystością 
specjalną dTo•gą w tym tvlko ceilu zbu<lo­
i;-<1aną od Pekinu aż do Mt1k<la1u. 

Wizja przeszłości. -~ 

oddanych sobie ro~bójnf.ków i baooy'fów, 
ałe obdarzony oL'bmymlern ipoicruciem Wiła 
dzy i świetnym zmysrem or.ganizacyjnym 
whófce zdo.ta•r zjed:n:ać sobi•e cafy kraj. 
Ten chifiski naicjoL1allista Jest jedno.cze·śnie 
zwolennikiem cywllizacji europejski.ej i 
usi.lnle stara się o urno·wocześnlenie zmuir­
szatyc<h ·zwyicza.jów i instytucyj mandiur­
skkh. Ambicja jego sięga daMrn: chce on 
być z czasem cesarzem Chtn. Tymcza­
sem polftykuje i zbiera slły. Dla cudzo­
ziemców niezwyk-le uprzejmy, staira się 
im okazać, że Ma:ndżurJa szy.bkim kro­
kiem ,podąża :ia :Europą. 

Oberoie stolica Mandżwrjl Uczy 100 ly 
sięcy mieszkańców. Otoczona jesf nfesfy 
cha•nej grubości starożytnym murem, nie 
mającym j·uż dziś naiturnlnie żad.ne.gQ zna­
czenia wo.jskowego. Wyg'lą<l tego miasifa 
Jest bardzo nlejednonty. Są fu t}'lpowo 
mandżurskie ulice szero1rnśdą swo.ią przy 
pominające miasteczka Rosji środkowej, 
:rnbtrdowaCle ma.remi domkami. Dzielnica 
handlowa•, o wąskiich jak w Chi.nach ullcz 
k~cih, zuoetnfe wz:bawion.a jest jakiej'kol-

wiei? ziełenl. PafatCe wie!maMw ~w 
przepysznych ogrodach. Baa-d1.o piękne, 
w czystym k1lasyc'Z.Ilym sfyłu ch.Msktm bu 
dowane są Uczne pagody M'Ukdenu. 

Dzielnica euiropcjslka posiada wiele giina 
chów, o fasadach 1pr:zyipomfJna~y.ch ame 
ryikański.e drapacze 11ietba. Nleste'fy są ~ 
:pnzeważnie tytlko fasady, za klMremf !kry 
ją się przepastnie glębo'kie, Nom-is.te po­
dwórza petine drewnianych bud i !lichych 
::rlfnia111yich <l'Omków. W owych gmachach 
g-nieżdżą się przeważnie najrozmaitsze 
banki europejskie, chinskie i amerykań­
skie. 

Mukden posi.ada ołbrzyrni dworzec ko­
lejowy, ,gdy;ż stąd rozchodzl: się kilka linji. 
Podąigi PO.ŚJ?iesrne ;po<l rządami Czang­
Tso-Lina chodzą szylbko i są 'bardzo w.y­
godne. 

W dziwnem fom, róinorodnem mieście 
żyje Czang-Tso-L!n. W gaJbinecie jego 
wfsi portret Li-tte-Mina, który w II-lm 
\Yieku t><> Chrystusie rpodibit Chiny ... Jesł 
to ulubiona Postać hisforyczna dzisiejsze 
go wta<lcy ;p6inocnej czę.ścf Ohlri. 

W g6Fach Szwajcarji. 

Tor kole j!{:. gó.-ck i.:.: j w Szwajcari i z0stał cafaow·icie :i:.nie:;iony przez 
wezbrane na skutek obfitych opadów potoki górskie. 

W ostatnlch latach Mandżutja byla te-
renem licznych wat'k. W przededniu woi- IN. b ...Jl t • ·k• f k „ k• j · 
ny zjawtr się c:zitowiek, który ogtosif sfę rnlez ,auane ajn! I a ry ans le puszczy. 
~·.fadcą i o.pfe-lrunem świętego miasta. Byt POLOWANIE NA BAJECZNE ZWIElłZĘTA'. 
to gen~rał Czang-Tso-Lin. Wspaniały 
~en męzczy211a, postacią swoją przyporni- w) W ·na}b1iższym cz.asie ma wyru- angielska, sktadająca się z na]znakomU-

Ir, !ft-" 
........ 

czy.wlścle w 'fYd1 niezbadanl'th ok . 
maddu;;ą slę owe baJeczne Z\V'f 
k:1fórych brali tyle ciągle dQ\Viadu~~ 
fubylców. Na CZiele WYPr-.... , Jką s:ę 
d 6 · · "'"Y, z Mrą 

a r wme:i Olperaforzy fiimoWj t . 
b,"1Qwnik H. P. Penn, znany myśU ~. 01 

kański. wiec t 
_ Przede~zystklem cOOdzić będz 

odnailezfenie l. zw. niebieskiego gu lt 
Które.go jeszcze żaden bialy nie Wi 
Dofarct~ do w:1eł·~za .ooszezy, kt&e 6t 
r~ za.m1eszikt1Je, Jest ·ni.esfyehanie tI1'!rf 
gdyż przedzierać się trzeba przez~ 
IZalludnione przez ka:rlowate szczepy 
rzyńskfe, niezwykle dzikie i ba~ 
tym nieprzyjazne .. Naslę.Pri:vm ce.łe111 elii 
pedycJi będzie UPolowanie łub, ie!li si 
wchwycenie biatego, płowo cent~„.,­
go Iw.a, zwanego irizema. SzwedzkiW·,:,\ 
żę Wf1ihelm, który polowa? w fych ~zy 
nach wldzia•l skórę t.akiego lwa, lecz ~·sik 
wego e-gzemp!lairza nie mó1d łlaJ)Otkać, ~zy 
rpótnocnej czę.ści jeziora .Evdrerda ~,~. 
wa się ekspedycja pułkownika fel!DI 
naileźć pewien szczegMny rodzaihi-10 
ma. który widko1ścią dwukrotnie ma~ 
wy.ższać , znaną odmianę tego ;zw~;·e~ 
W g-órach na pótnoc oo rze.cron~ ~d 
ra ma prze:byw.ać maty sl'oń.nie llflftJo~i 
szający wlelkoocią slonr.a. Ma tam wulrn. 
szcie być tatkże sloń o kilku trąbQ.cJar. 
wszystkie te zwfer:zęla nie ~JedJalclovv1 
kgen~zle - ekspedyicja Penna ..i.,~i~ 
wyka ze. jod 
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~ący średniowiecznych rycerzy, mial szyć do krainy jezior, z.najduj4cej się na szych strzelców i uczcaych zoologów. Ce 
~ .począi'tku okolo siebie zaie<lwie garstkę północy be1lgijskiego Ko·ngo ekspedycja Iem tej ekspedycji jest Z'badainie, czy rze-
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OEOROE MEREDITH. 

·wojennych! 
(2 

[van Har~ingtone 
Autoryzowany przekład z anglelskiego 

Zol!! Popławskie!. 

(Dalszy ciąg). 

- To nie to - ciągnął Kilne, mlaska­
ijąc w~rgami i wskazując butelkę - to nie 
1to wc1ągnęlo go w kabałę. Raczej wy­
.stawne życie. Żył nad stan. Konie! Po 
,cóż kupcowi konie? Chyba, że się wy­
pofa z mteresu. Wtedy jest gentlemanem 

I
li może żyć, jak mu się podoba. Nie widzę 
sensu udawać gentlemana, gdy cię nic 
~tać na to! To się zazwyczaj źle kończv. 
A on właśnie przystawał z gentlemanaml. 
iZawsze wesoły, jak szctygieł. A kto bę­
dzie za to płacił? 

Towarzysze nieszczęścia zachowali 
wymowne milczenie. 

- Nie mówię nic przeciwko niemu -
dągnąl dalej karczmarz. - Byłoby to po 
~1iewczasfe. Żal mi że już odszedł... Naj­
~cpszy człowiek pod słońcem! Zresztą 
było w tern trochę i mojej winy. Nie po­
itrafilem mu nigdy powiedzieć „nie!" -
iI'licch mię wszyscy diabli, jeślim mógł to 
zrobić. 

Lymport, było to kwitnące miasteczko, 
ie. w dobrobycie najnikczemniejszy kupiec 

Egielski nie jest nieuczynny; jest to wla­
iwie poczciwa, usłużna dusza, która wy 
aga jedynie rozsądnego prowadzenia in­

teresu, przestrzegania tradycji, placenia 
od czasu do czasu rat (w celu odświeże­
nia konta), musi też być pewien, iż ten, 
~omu zawierzył, iest pod ręką i może być 

uważany za króla dlużników. Rachunek 
nie powinien jednak ni~dy być zamknię­
ty! ś. p. pan Melchizedek nicwątpiiwie 
rozumiał tę slabostkę , ale ciąg!ość jego 
rachunku sprowadziła skutki opłakane, 
zwłaszcza teraz, kiedy pan Melchizedek 
nie mógl już stale operować swojcm 
„contem", co je uchonilo przed nieodwo­
lalncm zamknięciem. Barnes, rzeźnik. 
i Grossby, cukiernik, wyznali, iż im rów­
nież trudno było powiedzieć „nie". Mó­
wiąc szczerze, nigdy nie potrafili się na 
to zdobyć. 

- Raz mi tylko - przyznał Barnes -
kiedy zażądał ode mnie wotu, aby upiec 
go w całości dla gminy w rocznicę bitwy 
pod Waterloo, oparłem się. Nie, nie! -
rzekłem - upiekę go dla pana, panie łiar­
rington ! dostanie pan ładny udziec i zje 
go pan sobie w domu! Iia! ha! 

- To na niego patrzy! - zawołał 
Orossby z niekłamanym zachwytem dla 

. książęcego gestu, który podyktował owo 
patrjotyczne zarządzenie. 

- Ech, dobry Boże! - smutnie po­
takiwał Kilne, wyciągając ramiona ponad 
bufetem, jakby ruchem tym chciał po­
wiedzieć, iż w tego rodzaju rzeczach 
„wielki Mel" nie miał równego sobie. 

- Ta sprawa z „markizem" zmieniła 
go nieco - zauważyt Barnes. 

· - Być może - ale na krótko! - od­
rzekł Kilne. - Czem skorupka za młodu 
nasiąknie .. wiecie to przecież! Nie mógł 
się zmienić! Musiał zachowywać się jak 
gentleman i nic nie mogło go od tego po­
wstrzymać. 

- I nie dziwiłbym się, gdyby ten smar­
kacz .z Portugalji również chciał być 
gentlemanem. Chociaż nie zapowiada się 

• 

na takiego wspaniatcgo mężczyznę, jak 
ojciec. 

- Uważam - wtrącił Kilnc - za naj­
większy błąd z Jego strony, owo niezde­
cydowanie w stosunku do smarkacza. 

Mówiąc „Jego", Kilne wyci~gnąl palec 
w kierunku domu nieboszczyka. 

Z początku malec miar służyć we flo­
cie, później w wojsku. potem miar być sę- · 
dzią i brać za pysk zbrodniarzy, ostate­
cznie pojechał do siostry do Portugalji, 
a teraz pozostaje mu tylko zawód krawca 
- tak mi się przynajmniej zdaje, o ile ma­
my wyciągnąć nasze pieniądze! 

-,- Ech, nie wpojono mu tam zbyt wie­
le zapału do pracy, aby mógł spłacić dłu­
gi ojca! - dodał Barnes - oto interes, 
na którym każdy człowiek zrobiłby for­
tunę ... o ile go slę odpowiednio poprowa­
dzi - ja wam to mówię. Ale przy­
puszczam, iż syn jest podo1Jny do ojca i 
również stanie sir markizem! Chodził 
do szkoty dla panJczyków i dali mu cu­
dzoziemskie wychowanie. Nie wiem, do­
prawdy, co należy o tern myśleć. Do te­
go te siostry - wszystkie byly ładne! 

- Tak! Piękna rodzina! wszyscy -
co do jednego! I dobrze wyszły zamążl 
- zawołał karczmarz. 

- Nigdy nie znałem dokładnie tej hi-
storji z „markizem" - powiedział Gross­
by, a przypomniawszy sobie, iż poprze­
dnio uśmiechnął się, gdy o niej wspomnia­
no, ciągnąt - Oczywiście, słyszctłem o 
niej w swoim czasie. ale jak si :~ właści­
wie Mel zachował, nie pamh~tam. 

- · Uwaga, pan-Owie! - rzeki Kilne. ·-­
. h wam opowiem. Styszałem to z jego 
własnych ust pewnej nocy, kiedy był nie 
w swoim sosie. Szedł wraśnie ulicą Wil· 

liama, gdzie miał stajnię dla konia. 
go spotkałem. Jadt obiad poza 
Zdaje mi się, iż gdzieś w okolicy F e 
field. Wofa. do mnie glośno: Jak h. 
masz, Kilne, poczciwcze?', a ja chcąc 
odpłacić tern samem, mówię: ,Pię• 
my noc, Milordzie!' Machnął ręka, 
chniato" od niego dobrem towafiYSti. 
- i mówi: ,Kilne, nie jestem lordem. aj 
wiesz, i nie masz nic na swoje uspra e 
dliwienie, żeś się tak pomylił.' A 
udalem, że wziąłem go za lorda. ~ 
mię pod ramię i mówi: ,Nie jesteś i. 
od lepszych od siebie, Kilne! Dziś ej 
mnie za lorda u Spuire Uplofta, ale 
wiek, który chce uchodzić za c~ I 
g-J, niż jest, taki czlowiek zasługuje li 
gadę~ Kilnel:, 'fo, jak ~ie5ie •. vr.zl!...li: 
to m1 „Bath 1 „Markiza 1 me li1"'1) 

powstrzymać się od uśmiechu. Wyd 
ło mi się pytanie, czy choć trochę ni 
jaśnit im pomyłkę. - ,Kelne! mówi,~ 
uczciwy czlowiek i sąsiad, więc ~l 
wiem, co się stal o! Squite', mów~ e 
moje towarzystwo, a ja lubię jego y 
Otóż, Squire nigdy nie p~wala sobie 
coś niestosownego, ale jego brat~ 
Jerzy Uploft, ten nie może zapomchlnl ~ 
ja własnemi rękoma pracuję na 
raz, czy dwa musiałem go osadzi~!- . 
łożę się, że r~ -1 to zrobił! ,No. więc 
dalej: ,Na obied-ie byt admirał s1~1 ; 
son Roseley i jego żona, squire fU11JP 
łiursted, lady Barrington, admirał ~Yi 
bleman' - to znaczy nasz admiral­
Ten, pani Owa, zapomniałem ich ~j 
- i inne panie i panowie, których ~~e1 
tern zaszczytu znać' - znacie jego ~' i . 
o;)owiadania! (D, c.11 

---I:---
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~OŻYZNA W LISTOPADZIE. 
·i ·s-za polowa lisiopada przyn!osta 
w: zwvż.kę kosz•tów artyikułów spa 
kh· W pienvszvm rzędzie doty-

:iabiatu, a zwłaszcza jaj, które 
s. wzmożonego elrnp·ortu p.rzekro­

,z i:t. z:a mende'l. a dafoj mas'la i mle 
t.ć.J 1v w cenie ziemniaki i kolonjalne 

<M.ięso ma tendencję &tałą. (e) 

ZENIE KOMISJI S[(ARBOWO • 
BUDŻETOWEJ. 

dnia 16 b. m. odbędzlc się P'-'Sie­
zękomisji ~karbowo - budi:etnwrj 
ieejskiej. Poza szeregiem spraw na 
e iu tem•odbę<lzie s'.·~ r1koi1czcnie 

czytania zamierzeń skarbowych 

1. ~.;:ejskiego na rok adn:. 1927, mia 
. dyskutowane będą zamierzer•:a 
1.: Miejskiego KinemotogTafu Oś­

pe o, Cegielni Miejskiej, Zakładu 
Ro8lin, Oddziału Zaopatrywania, 
.u Krawieckiego, Warsztatu 
g:o, Szwalni Miejskiej, Remontu 
atów Reparacyjnych, Gospod. 
o, Stajni Miejskiej, Pralni Miej­
roligatorni Miejskiej, Składnicy 
Zaopatrywania, Garażu Samo­

·o, Gospodarstwa Rolno-Leśne­
ównież zamierzenia .skarbowe 

Podatkowego oraz Wydziału 
ego. 

NOśC TEATRU MIEJSKIEGO 
g danych posiadanych przez 
Oświaty i Ku11tmy, dzła·łalność 
lejskiego <pcd dyrekcją dr. A. 
i B. Goirczyińsikie1g«o - w ciąig;u 

'k.a ·r. b. przedstawiała się na·s;tę-

resie S1P'rawozdawczym og-óf.em 
o 39 wiidow~sk, na które ztoii:y 

wemjery („ca:ty d·zie:ń •bez klam 
edja w 3 ·ak;tach G. Mon~gome-

dyna", tra·R"cdja w 12 Dlbr.azach 
iego oraz „Rewizor z Pe·ters-

· komecLja w 5 aktach M. Gogola, 
eh prze<lslbawień, 15 zrzeszenio­
:obotnLcze i 4 uczni'Owsikle. 
0rów nowowystawionvch g-rano 
:miku: ,.Catv dzień bez khm-
14 razy, „Ba1liladynę" 3 .razy, „Re 

1- 3 razy.„ nadto z i.iworó~ da­
r· h: „·Rózę - 14 mzy, „Uc1eilda 
tlo 

1 
:recz1k:a„." 1 raz. Ogólna frek­

f all tllcz.ności wynios-la 13.510 o-
]~k 
lcąc 
„na iV ARZYSZENIA WŁAŚCICIELI 
~ą, •NIERUCHOMOŚCI. 

~~ llu własnym odbyto się nadzwy 
~ra' ·ótnc zebranie Il-go Stowarzy­
~ la~ci~ieli Nieru.chomości. 

Bi 'aienm ze?rama pr:zez p. Luboty 
gor">rzewodmctwo obiąt p. Bednar­

. wz ttelman zreferował projekt no­
;le c Y stow~r::yszenia i ;vy~aśnił cel 
· leP-1 ostatme~, wedle !doreJ działal­
e na irzyszema ma byc rozszerzona. 

0 0
rnimiu caloksztattu ustawy przez 

b og iego i dY:skusji nad projektem, 
r rn 'Wę przyJęto. 
·hę 1ie wyłoniła się dyskusja nad 
~ Je.: władz Towarzystwa Kredyto-
~i otóre znajdują się na porządku 

wi .l mającego się odbyć w dniu ju­
;g~ ogólnego zebrania tego towa-
~obie ( :b) 

n~~Ć 'TRUKTORSKI PRZYSPOSO· 
b hle lNIA WOJSKOWEGO. 
f_! - · 22 listopada r. b. rozpoczyna 
~c JTl kurs instruktorski dla Zw1ąz­
ir Ja·;sposobienia Wojskowego w 
t:<"oul~ cach. at C<s z okręgu łódzkiego i z Łodzi 
t - ,l1koło 15 kandydatów. 
na~ .icy kursu będą zazta}omieni z 
nie m wzorowem przysposobie­

o 5p0> ta oraz z systemami broni pal­
e. ... 

ww • 
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k e o I„ o 1 fi' ko nspe c1a pow1a1.u w1e.iuns 1.ego. 
. PRZEGLĄDU DOKONAŁ P. WOJEWODA JASZCZOL T. 

'Jak donosiliśmy, w ubiegłą sobotc; p. 
wojewoda Jaszczott dokonał inspe1':cji po­
wiatu wieluńskiego. W towarzystwie p. 
wojewody znajdowali się pp. komendant 
wojew. pal. państw. insp. Wizimirski i se­
kretarz osobisty. 

Na granicy powiatu wieluńskiego p. 
wcjE-wodę oczekiwali starosta Kaczorow­
ski oraz komendant powiatowy Wocalew­
ski, którzy towarzyszyli p. wojewodzie w 
dalszej drodze. 

Po przyjeździe do m. Wielunia staro­
sta Kaczorowski w siedzibie starostwa 
przedstawił p. wojewodzie zebranych 
przedstawicieli miejscowych władz oraz 
delegacje wszystkich organizacyj spote­
nych, przyczem oddział sokolic wręczyt 
p. wojewodzie kwiaty. 

Po postuchaniach, udzielonych paszcze 
gólnym delegacjom, p. wojewoda zwie­
dził szczegółowo starostwo, informując 
się u poszczególnych referentów o pracy 

w ich zakresie, o trybie załatwiania 
spraw, działalności poszczególnych od­
działów i t. p. 

Następnie p. wojewoda dokonał inspek 
cji biur Wydziału Powiatowego, poczem 
zwiedził magistrat m. \Vielunia, oprowa­
dzany przez burmistrza Oraczewskiego 
oraz muzeum ziemi wieluńskiej. 

Z Wielunia p. wojewoda wyjechał na 
purkt graniczny do Praszki, gdzie wizy­
to\\•at magistrat i posterunek policji, pc­
czem udał się na samą linję graniczną, po 
której oprowadzał go kierownik tamtej­
szej komory celnej, udzielając informacyj 
o ruchu granicznym i t. p. 

W magistracie burmistrz miasta przed 
lcżył p. wojewodzie życzenia ludności, 
kt6re p. wojewoda obiecał rozpatrzeć i za 
latwić przychylnie w miarę możności. 

Po ukończeniu podróży inspekcyjnej 
p. wojewoda późnym wieczorem powró-
cił do Łodzi. (p) 

Zmiana przepisów wykonania ustawy 
o monopo§u zapałciEanym. 

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SKARBU. 

Z dn!em wczDradszym wesz:Io w życie 
ro·zporząd.zmie ministra skarbu. zmienia­
jace częściowo oihowiąz;ujące dotychczas 
przepisy o sprawie wydrnnania ustawy o 
moTiopolu za1palcz.anym. 

W myśil wspomnianego roz:PD•rządze­
nia, za,pa:lnicziki, znajdq.iące się w handlu 
w dniu 1ipaź<l1z.iernika1925 r., a zgt'Oszone 
do dodatkowego opoida•1Umwa:nia, mogą 
być sprzedawane bez wybida .ra. nich 
znaczka ;podatkowe.go jedynie do dnia 31 
grudnia r. b. 

Po upfywje tego 'terminu z.apalnkz:ki, 
znajd·ujące s·ię w obrocie handJ.owym. a 
nie zao-pa.trzone zna,cz.kiem poda•1!kowym 
uważane 'będą, ja!ko nieoipo<lat!kowa:ne. 

Wotbec tego zap•as zapaloiczeik nie raz 
sprzecla•ny.ch do końca r. b. winien być 
przestany urzedmvi probierczemu, celem 
wyibicia znaczka podatkowego, przyiczem 
r:a dowód zapłaty przypadające.gD nodat­
ku s.przc.dawca ,·dnlen ·za:lączyć polkwiito­
'''anie odnośne.i kasy skarbo\vej. 

Znaczki ipoda 1!k·o,,·e dla zapalniczek 
wyrobu krajowego mają formę eliptyczną 
z orłem i pod nim literą .P', a dfa za,nalni­
czek pochodzeni;a zagraniczne1go formę 
r.ieregularneą;o plęc'iobaku z ortem i literą 
„K". GP) 

---"ll'.:---
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Akcja pomocy doraźnej na miesiąc grudzień. 
. Z ZAPOMÓG KORZYSTAC BĘDZIE 23 TYSIĄCE OSÓB. 

Z:!rząd Punduszi.t Bezrobocia zwrć.c:i! 
się do \Varsza\.vy o przeU.łuienie państwo 
wei a}:cji pomocy <lora.hej dla bezrobot­
nych na grudziei1. Według obecnych ze­
stawie(1 posiada Łódź zabezpieczonvch 
na wypadek bezrobocia 83.300 robotni­
ków, z czego przemysł w!ókiennic'zy za­
trudnia w 697 zakładach pracy 72.432 ro­
botników. Z liczby tej objętych jest bez­
robociem 12.479 robotników, co oznacza 
dalsze zmniejszanie się liczby bezrobot-

nych w porównaniu z miesiącem poprzea­
nim. Bezrobocie dotknęło znacznie ciężej 
robotników niewykwalifikowanych, któ­
rych jest w Łodzi wciąż jeszcze około 10 
tys. Ogólna ilość bezrobotnych mających 
korzystać z ewentualnego przedłużenia 
państwowej akcji pomocy doraźnej na mie 
siąc grudzień 1926 roku wyniesie na te­
renie Łodzi 9.000 meżczyzn i 14 tysięcy 
kobiet, razem 23 tys. os&b. (e) 

---x---

Zatarg w bankach łódzkich. 
PRACOWNICY ŻĄDAJĄ 30-PROCENTOWEJ PODWYŻKI PLAC. 

Rada okręgowa związków prac. umy­
słowych wystąpiła do związku banków 
z żądaniem przyznania pracownikom ban 
kowym w Łodzi 30-procentowej podwyż­
ki płac tej kategorji pracowników .. \V od­
powiedzi na ten postulat, motywowany 
stałym wzrostem drożyzny i pominięciem 
tej kategorji pracowników umysłowych 
przy wszelkich podwyżkach płac w prze­
ciągu dwóch lat - rada okręgowa otrzy­
mała obszerne pismo związku banków z 
Warszawy. W piśmie tern stwierdzono, 

iż sprawy tego rodzaju wyeliminowane 
zostaty zupelnie z zakresu działania zwią 
zku, tak, iż postulaty pracownicze mogą 
być rozpatrzone i załatwione przez dy­
rekcje banków łódzkich tylko indywidual­
nie. Wobec tego związek banków zawia­
domił o swej decyzji dyrecje i zarządy 
banków łódzkich, które w najbliższych 
dniach udzielą radzie okręgowej swej od­
powiedzi na wysunięte żądania pracowni-
ków bankowych. (e) 

Nowe demonstracje w Pabjanicach. 
BEZROBOTNI. DOMAGAJĄ SIĘ ZASIŁKÓW. 

W ubiegłą sobotę bezrobotni m. Pa­
bjanic urządzili demonstrację pod magi­
stratem, zbierając się w liczbie około pię­
ciuset osób. 

Powodem wystąpienia były obostrzo­
ne przepisy wy.dawania zapomóg pań­
stwowych. Zasiłki wedle tych przepisów 
otrzymywać mogą tylko osoby, w któ­
rych rodzinie niema pracujących. 

Robotnicy, których delegacja konfero­
wała z p. wojewodą, dowiedzieli się, że 
sprawa ta na kilka dni ma pozostać bez 
zmiany. Fakt ten wywołał rozgoryczenie 
i sobotnie demonstracje przed magistra­
tem i PUPP. miały charakter burzliwy. 

Zawezwana na miejsce policja demon­
strantów rozproszyła. 

Bezrobotni rozeszli się bez chęci 
wszczynania jakichkolwiek ekscesów. 

W dniu wczorajszym od rana poczęły 
się w związkach zawodowych znów gru­
pować bezrobotni. 

Interwencja kierownictwa poszcze-

gólnych związków, które wolałyby spra­
wę załatwić drogą pertraktacyj z odnoś­
nemi czynnikami spełzła na niczem. Roz­
goryczeni bezrobotni w godzinach połud­
niowych wczoraj urządzili nową demon­
strację i wśród głośnych oznak oburze­
nia udali się przed magistrat. Dla rozpro­
szenia bezrobotnych znów użyto pomocy 
policji. 

Zwi~ki zawodowe znajdują się obec­
nie w niewyraźnem położeniu i widocznie 
tracą wpływ na bezrobotnych. 

W dniu dzisiejszym, jak się dowiadu­
jemy, przybędą do Pabjanic kierownik P. 
B. w Łodzi inż. Kuliczkowski i naczelnik 
wojewódzkiego wydziału Opieki Społecz­
nej inż. Wojciechowski, którzy rozpatrzą 
sprawę na miejscu i przedsięwezmą kroki 
w celu natychmiastowego zlikwidowania 
nieporozumienia. 

---x---

ZWIĄZEK ROBOTNJl(ÓW CHRZEŚC. 
PRZEM" WtóI(NISTEGO W ZGIERZU. 

W dniu wczorajszym w Zgierzu od­
byto się zebranie organizacyjne rohnitn!· 
ków, cm któ.rem dDkonano wyborn komi­
tetu, który zorg-anizuje Związek Zawodo­
wy Roboitnik6w P r zemystu Wtć1knis te.g-o 
Chrześcijań!Skieg-o Zjednoczenia Za wodo­
wego. 

W s1ktad komitetu weszli: ks. prefekt 
"Wierzbicki, pip. Pędzimąi, Bańkows1ki, W; 
śniewska i Stawiński. 

PROTEST KUCHMISTRZÓW WOBEC 
USTA WY PRZEMYSLO~rł:J. 

Ja1k wiadomo. w projekcie ustaiwv 1prze 
myis1low.ei sz,ereg- zav;odów na!eżacvch do 
(\nahczas do kateg-o-r.ii rzemieś1ni,czvch. WY 

klwczono z listy rz·emiost, za•liczaia•c ie do 
zawodów t. zw. wo1nvch. Zrobiono to '6'". 
nfe:ż w stosuinku do kud111nistrzów. W nvią 
z.ku z te:m kuchmistrze t·6dz.cv w porozu 
mi.eniu z·ez wią.zikaimi kuichmistrzów =mwch 
miast, roz,poczę.li alk:.ccię protestac-vi1ną. zwo 
tują:c w din1iu wczorad\<lzym z·ebrnnie kuich­
mi·s.trz;ów. Na zebra1niu uichwa.10:110 wvsfać 
<lio Rzadu ~1pec.ia1lny memo1rj.a;ł, w kt6rym 
ziostaina wvl•uisz.czo;n.e żaid.ainia kuichm:s­
'trzów w siprnwi·e za·U.CzeifJlia Ich do katego-
!l"ji rnemieślniik•ów. (w) 

WYPLATA ZAPOMÓG DLA BEZRO­
BOTNEJ INTELIGENCJI. 

W·czoraj rano oddział łódzki BanBcu 
Goispodarstwa KraJO·\vego przekazał Fun­
duszo\vi Bezrobocia 95 tys. zt, przezna· 
czone na wy1ptaty doraźnych zasHków d~a 
bezrohot(1ych pracownilków umysifowycll • 
ŁDdzi, Piotrkowa. Tcmaszowa, Zgierza ! 
Pa:bjanic. Wypitad:a zapomóg z tej sumy, 
przeznaczonej na listopad, rozpocznde si( 
w czwartek i trw.ać będzie 'Przez 3 dnt 
:poczem od pon·i·edziatku 'i.tStafone będą W1 
!J)la~y dodatkowe dla 'tych bez:rob'oitnyich 
~tórzy si:ę nie zg;łosm hub re:kla.mutiącycli. 

ZE ZJAZDU NACZELNIKÓW „SO· 
KOLA". 

W dniu onegdajszym w sali Towarz:9'• 
stwa Gimnastycznego „Sokół" przy ulicy 
Emilii nr. 5 odbył się zjazd naczelników 
„Sokoła" okręgu łódzkiego . 

Na zjeździe poruszono szereg spra'\\ 
dotyczących Organizacji Przysposobie· 
nia Wojskowego. 

W sprawach powyżs'Zych uchwalonó 
wnioski, które będą rozpatrzone przez spq 
cjalną komisję. (u) 

ELEKTROWNIA STOSUJE ULGI DLA 
KUPCÓW. 

W i!hiegłym tygodniu odbyli przedsta· 
wiciele stowarzyszenia kupców m. Łodzl 
szereg konferencyj z dyrektorem elektro­
wni łódzkiej inż. Ullmanem, na których 
wysunięto postulaty kupiectwa łódzkiego 
w zakresie ulg taryfowych za energję dls 
światła i sity. W wyniku tych konferen­
cyj elektrownia zgodziła się na uwzględ­
nienie postulatów tych, przyznając człon­
kom zrzeszonym w stowarzyszeniu tary­
fę ulgową w wysokości 70 groszy za ki· 
lowat energji dla oświetlenia, zamiast pła­
conych zwykle inkasentowi 80 gr. Poje­
dyńcze firmy kupieckie otrzymają rabat 
na podstawie specjalnych umów w wyso­
ko~ci 10 gr. dla tych przedsiębiorstw, kti'J 
re zużywają więcej niż 2300 godzin ener­
gji dla sity rccznie. Dla firm zarobko­
wych stosowane będą ulgowo zamiast u­
mów rocznych - umowy półroczue. -­
W okresie mięsięcy letnich stosowane bę­
dą specjalne optaty ryczałtowe o 20 pro­
cent niższe od normalnych stawek rocz . 
nych. Firmy kupieckie otrzymały w U· 
mowach rocznych ulgową stawkę 60 gro­
szy za energję do oświetlenia, dla umów 
zaś półrocznych - 60 groszy w okresie 
miesięcy letnich, a 80 - w zimowych. 

4 iiliikkLiiitiSi !iifl&iii'&-.~~.v•~:)l't •,or,'. -~~·(. 

Kino RESURSA ~. 
Kilińakiell"o Nr. 123. 

DZIŚ 

„ Wyklęty naród11 

(Zmler:u:h Czerwonych Bogów) 

Wielka tragedia wojenna w 10-ciu ak­
tach z roku 1914-18, Wstrząsający dra· 
mat ilustrujący wymieraj~cą rasę 1 ro­
mans pomiędzy wodi:em INDJAN a BIA-

ł.Ą DZIEWCZYNA, 
W rolach głównyeh: Richard Dix, Lou-

ia Włloon, Vlallace Beery, 
~ Clłi iM!•UWNW tii44 WWW 

Uwaga: Ceny miejsc we wszyst­
kie dni na wszystkie seanse 
balkon 60 gr. I m. 50 gr. II m. 

30 gr., m m. 20 gr. 
Passe-partout w niedz:. i łwięta nłnrałn• 

' r" 
i 
I 



. „KUR.TER ŁÓDZKI"'. - WforelC. 16 Hsfopaaa 1926 rot<u. 
_....._ __________________ ___..._..__._ -- .. ,~..,. - . _._...... .... .„ • ._..,.........,. ____ • ______________ ~~ru 

za chlebem na koniec świata. 
Lodzianie w drodze do Australji. 

Wrażenia z podróży emigrantów. 

W dniu 23 sierpnia wyjechała z Łodzi 
grupka ludzi do Australji szukać tam eg­
zystencji. W jednym z nich uzyskaliśmy 
współpracownika i . oto, co nam pisze po 
wylądowaniu w Australji: 

Do Australji najczęściej wyrusza się z 
portu Marsylja. Do Marsylji można jechać 
drogą Łódź - Kalisz - Zbąszyń - Ber­
lin - Paryż - Marsylja albo linją Trze­
binia - Wiedeń - Genua, Przejazd via 
Berlin kosztuje o trzy dolary drożej i jest 
się w podróży 44 godziny w tym 32 go­
dziny z Łodzi do Paryża i 12 godzin z Pa­
ryża do Marsylji. Droga przez Wiedeń 
jest o 13 godzin dłuższa i trzeba się prze­
siadać pięć razy. Jadąc przez Berlin mo­
żna zatrzymać się w Paryżu jeden dzień. 
Droga przez Wiedeń, jak twierdzą emi­
granci jest bardzo uciążliwa i niewygod­
na. Po przyjeździe do Marsylji wszelkie 
formalności w Towarzystwie Okrętowem 
z~tatwia się nadzwyczaj szybko. Wszel­
kie zakupy przed wyjazdem winno sit; 
~ylko ~zrnić w Marsylji, gdyż artykuły 
zywnosc1owe, jak również podróżne i o­

, dz~~Ż"_są przeciętnie tańsze o 40 procent, 
amz~h u nas w kraju. Za przewóz bagażu 
t>sob1stego nawet w większych ilościach 
płaci się minimalne kwoty. Natomiast za 
przewóz maszyn rzemieślniczych płaci 
się dużo; np. za przewóz dwu maszyn do 
szycia do Melbourn Towarzystwo Okrę­
towe pobrata 250 franków zlotych, t. j. o­
ko!o 8 dolarów. Towarzystwo francuskie, 
ktorego okrętem jechaliśmy, w przeci­
wieństwie do towarzystw okrętowych an 
gielskich wysyła do Australji tylko okręty 
towarowo - pasażerskie, któremi podróż 
do Australji z Marsylji trwa 7 tygodni w 
przeciwieństwie do linij angielskich, gdzie 
podróż trwa około 5 tygodni. Oprócz tego 
istnieje między Australją i Anglją komu~ 
nikacja okrętami pocztowo - pośpieszne­
mi, podróż trwa tylko 4 tygodnie, ale jest 
bardzo drogi bilet jazdy. 

Na okręcie Cephee, który wyruszył z 
Marsy)ji dnia 1 września r. b. na ORólną 
liczbę 400 pasażerów było 70 Polaków, 
którzy jechali do Australji szukać pracy. 
:VV tym trzecią klasą jechało 66 emigran­
tów, a czwartą czterech. W klasie drugiej 
warunki były bardzo dobre, natomiast w 
'trzeciej gorsze, a to ze względu na utrzy­
manie. W porównaniu z okrętami angiel­
skiemi brak na francuskich czytelni, sali 
rekreacyjnej i bibljoteki w kl. 2; są one 

lial~ le~au~o · pe~a~o~inny 
w Pradze. 

W świecie słowiańskim przeid wojiną 
lf)rym dz•i'erżyli w .peda.g-o.gice naukowej 
Rosjanie. Ni·e·czajev i 'Be'chterje:v - .to 
fm;•ona z.nane dalelko i sze.roko. Pracow­
nia psycholoigiczna w Petersburgu ł>yiła 

jedyną wwmwą w. ca.tej S~owiań'szczyź­
nie. Po wojnie miejsce przodujące w 
sfow1i·ańskie.j peda:g-o.gke i .ps-y1chol1ogJi za­
jęli bezsprz·eicznie Czesi. 

Twie.rd•zentie to nie j.es1f go'fo.s1łi0wne. 
Popierają je takie argumen•ty jak: Szko'la 
vyisokych stiutdij<i 1pedagogk1kych i w Pra­
'dze .i w Brnie. W stxYHcy •pa .ństwa istnie­
ją: Pedagogi-eka Jednota Komenske'h!O, 
Spoilek prn peczi· o sfa'bomyislne, Instyitut 
Peldo1o ~:czny czyili Zaktad do badania 
m'•o:ctz!.e-ily, a wr·eszci'e w Brnie moraw­
skie·m ma siedzi'be Towarzystwo op·i1eki 
n.ad dzieckiem i dla je:go ·badania. 

w ·szys1itkie te ins1tytucje i or.ganiiza·cje 
urzaidz.Uy w dniach 3·0 z. m. - 2 b. m. 
\dilki zjazd „dla badania m1odzież.y'' w 
Prad ze. 

Referaty ro.zdzielono na 'trzy seikcje: 
ps)•choJ.ogiczn o - pedago·g'iczną, biologicz-
1~0-lekarską i seikc.ię mlodzie.ży uipo·śle­
dzonej. Najbardz.lej treściwe i naj!k:onkre­
'tni cisze byfy referaty w seikc:.ii ostat;nieJ. 
W bardzo wyrazistych obrazach wystą:pi­

ty tu tak bada1nfa .iak i opieika nad morn!-· 
nie upadfomi dziećmi, nad . upośledzonerni 
umysłowo, na:d iduchoniemymi i ś•lepymi, 

wr e.$ zcie oad kaMcami. 
Z przedstawionyich ob.raz.ów wldać, 

jalk ogromni·e i .pań-s1twu i krajom i S•P'Ołe­
cz eństwu wszys1tkiemu za11'e1ży na tern. by 
najml·zernieJszy robacze!k ludziki, po cze-

.t.~ku mówiący, stał się mo·żliwie pożytecz-

. '·" 
'"\ 

natomiast tylko wyłącznie w klasie pierw 
szej. Według opinji Anglików i Australij­
czyków pożywienie na okrętach francus; 
kich jest bardzo dobre. 

Po wyruszeniu okrętu z Marsylji je­
dziemy w stronę Palestyny, gdyż jechała 
partja emigrantów z Litwy. Droga z Pa­
lestyny do Jaffy trwata 7 dni. Podczas 
postoju w Jaffie pozwolono pasażerom na 
zwiedzenie portu i miasta. Za przewiez!.e­
nie z_okrętu do portu w Jaffie pobierano 
od osoby po 5 szylingów, podczas gdy w 
innych portach, jak Port - Saidzie i Co­
lombo tylko po 1 szylingu. 

W Port-Saidzie ceny za wszystkie ar­
tykuły są tanie, wtedy gdy w Colombo 
i Adenie ceny bardzo wygórowane. Po 
opuszczeniu Port-Saidu okręt wjechał w 
kanał Suezki, który przysporzył podróż­
nym bardzo wiele miłych chwil. Kanał 
bowiem jest bardzo wąski, szerokość 

przeciętna wynosi 50 metrów. w ciągu 
doby więc mialo się możność obserwowa 
nia, jak na dłoni obydwu brzegów i po­
dziwiania ciekawych svvą oryginalnością 
krajobrazów ziemi egipskiej i Suezu. 

W Suezie okręt zatrzymał się na parę 
godzin, aby następnie ruszyć na morze 
Czerwone. Cztery dni podróży przez mo­
rze Czerwone były najcięższym etapem 
podróży, albowiem na skutek gorących 

wiatrów z Sahary, znosiliśmy upały, o ja­
kich nikt nie ma pojęcia od 35 do 45 stop­
ni w cieniu. Spało się oczywiście na po­
kładzie, ale i tu leżało się bez tchu oble­
wając się ciągle potem; a w dzień nawet 
w dobrze wentylowanej sali nie można 
było usiedzieć. 

W Adenie zatrzymaliśmy się dłuże], 
gdyż okręt został zaopatrzony w węgiel, 
zmieniwszy przytem ładunki towarów.­
Pasażerowie znów stali się jeszcze bar­
dziej różnorodni. Oprócz bowiem kilkuna­
stu narodowości rasy białej na okręcie 
znajdujemy: :Egipcjan, Arabów, Murzy­
nów Somalijczyków z przeciwnego brze­
gu Afryki. Podróż z Adenu do Colombo 
trwa 10 dni bez przerwy, tutaj dopiero 
pasażerowie zaczęli przechodzić chorobę 

morską. W Colombo na wyspie Ceylon 
okręt zatrzymał się na trzy dni i pasaże­
rowie korzystając z tego zwiedzili ślicz­
ne okolice na wyspie. Na Ceylonie jecha­
ło się dwukolowemi wózkami, ciągnione­
mi przez ludzi. Z Colombo ruszyliśmy 

wprost do Austraiji. W pierwszym porcie 
australijskim flemantle odbywa się rewi­
zja paszportowa, poćzem każdy już jest 
wolny. Po 7 tygodniach podróży morskiej 
przybiliśmy do Sidney. Przez cały czas 
mieliśmy nadzwyczajne warunki atmosfe-
ryczne. (o) 

Do -czasu dzban wodę • nosi ... 
DEFRAUDANT LEśNIBWSKI SKAZANY ZOSTAŁ NA 2 LATA WIĘZIENIA. 

W dniu wlezorajszym Sąld Okręgowy 
w boidzi pod '}J'r.zewod:nictweim sędzie.go 

Kozłowskiego w asystencji sędz·iów Wi1l-
1Jrnwsikiego i Killrczyńsikiego rozJpnzna wał 
sprawię Walenitego Leiśniewskiego, b. u­
rzędnika Ma.gistratu, wa·cUjC\'cego w ka5ie 
oslkarżionego o przywłaszczenie sobie ~u­
rny 24.000 zt, !będącej wrasno§cią Magi­
stra:tu. Brak ipowy:ższeij suimy w kasie wy 
szed•t na jaw w iipcu 1926 ll'oku, kiedy 
na zarządzenie wtadz nadzorczych znie­
siono etat, który za·jmował Leśniewski. 
Wówczas wice1prezyden1t Grol5zkowski po 
sitanowit -przenieść Le·śniews'k1iego do Wy 
działu Btudowl1idtwa. Gdy Leśniewskie­
mu naITrnzano zdać kasę 111.astę.pcy, wów-

. czas Leśuiews!ki nie chciał ,tego uczynić, 
tłumacząc się, że trzeba zaczekać na u~ 
ll'zętd:nilka, iktóry wówczas iby.t na urlopie. 

ny ojczyźnie, a conajmniej aby sam siehie 
utrzymywa.r, a nie byt ciężarem otocze­
nia. Rzeczywistość, s•tysz.aną w sfowach, 
po1fwier<lzaty oczom ta1blice statystyczne 
i wykresy, oglądane na WY'Stawie, kłórą 
zfaz,d urządz·l w sieniach i salach wielikie­
&10 gmachu embrjolO'gkznego. 

Nieszczęśliwe - szczęś11'iwym zbie­
Riem wydarzeń zairnteresowani'e s·ię mto­
dzi.eżą cieleśn1e IUPO·śledzoną .rosło slmt­
kie:m wzoirowej i bo.gatej wystawy d'i.a1po­
zvtów z obrazami lka1e'k z zakifadu pato:lo­
dcznego 1Prof. Jed.J,iczlk·i i skuiikiem te'Ro, 
rże wtaśnie w przeddz·ień otwarcia zja­
z.du z;gast ten wlellk:'i filant.rop czeski „zito­
te serce czeskie", jak o nim mówiono 11a 
zjddz.ie. Podobiziny <lzieci z czas1U przed 
ieczeniieim i po 'leczenin wsilrnzują na wiel­
ką pi.e·czę i piękne wyniki 1e.i 01pieki. Z 
ip.iety:unem też wielkim stworzono na wy­
stawie oddziat, po·święcony prof. Jedlicz­
ce, z;gromadzQno wszystlk:ie dzieła na<Uiko­
'\Ve zmarfego, wystawiono jego świade­

titwa s·ziko!ne, uł·o:żono wszeJ!kie dowody 
i wyrazy mi1lo1śd wychoiwaników dla swe­
-go wielkiego „ojca". Wystawa p.rac, wy­
kon.anycih .przez tyic1h ni'e'Szczęś:lf wców -
prac ibardzo często artystyczny.eh, musia­
't.a równi e·ż se·rca cz'Ulfe ro.zrtk!Hwi<!. 

W ·referalach i dyskusji widać byfoo aż 
naziby1t wyiraźnie, q;e ipedagogow:ie czes·cy 
odcfa•ją się ogramniie stud•jom nad dziec­
kiem n.a 'każdym sto'Pni1u nauczania i w ka­
żdym zakresie wvcho·wan1a. Nnwe kie­
rnnikl (twórcza szikota) są wiido·czne w 
szkole średniej, wyidziatowej, ludowej czy 
li powszeichnej, a nawet ochronce. Szu­
binie nowych drót!?." stworzyło killka szkól 
luib klas próbny'Ch f. zw. „pokusnych". Je­
dna z ta1dch 1pokusn ych klas urzą.dzi'ta też 
osc·lbną wystawkę prac SWY'Ch <lzieci. 

Dzieci wsp·omnianej 1kilasy żyify w at­
mosferze bardzo spo.tecznej i rodzinnej. 

Gd:i/ wkeprezyden,t Groszkowski nasla.­
w;a'ł, wówczas Le•śniewski zgodzilf się 

zdać kasę, lecz rpod poz·orem, że idzie na 
śniadanie, wyszedł na miasito, a gdy czas 
dłuższy ni.e wracał, wkeprezydenit ']J'osta­
nowit komisyjnie przyjąć kasę i wówczas 
stwierdzono maik 24.000 :d. 

Na rozprawie sąd.owej Leśniews!ki 

iprzyzna'f się do ite:go, że w kasie bytlo 
brak wyieij wSipomnianej sumy, jednak 
nie przyzna·t się do tego, aiby oo sdbie tę 
suimę przywłaszczył, wyjaśuit n.a;tomiast, 
że w ipaździerniku 1925 r. przy zamknię­
ciu kasy zruuw:ażyt •brak 18.000 zt., nie za­
me1dO\Vla•f władzy, gdyż ba1l się, że zosta­
nie usunięty i jak twierdz.i dalej, p•ofŻyczy.t 

18.000 zl. chcąc 1pDikryć .te lbra.ki, focz po­
:nieważ od pożyczonyich pieniędzy musiał 
płacić w:yisoikie procenty, przeto suma ta 

Na świę'ta mządzane są zabawy z podar­
kami. Rodzi:ce zamożnied1si przynoszą ty­
le do dyspozy.cji „pani", że naJbiedni'ejsze 
nawet dziecko otrzyma prezencik narów­
n? z lbo-ga·tszemi. Dzieci były w roku o­
statnim miesiąic natd morzem w Grado, 
miesiąc n.a wsi, a wiosną i zimą urządzały 
kilkodniowe wycieczki w Karonoksze. 
Wypracowaniia l))isemne tych dzieci wy­
petnfone są p·rze:życiami i~h gromady maz 
zaga<linieniami życia i1ch otaczają·cego -
choć nie be·zp'ośredniego np. l))ozycje w 
btrdżecie republ'iki. Podział pracy, ws•pól­
nc tworzenie dzieł wielk:i.::h z pasteliny, te 
kiury ltp. są wy1bitną cechą 'O\vej iJdasy. 

Podobną nową iki]ase urządzjif uniwer­
sytet im. Masarylka w Bmie <lila' seminar­
jvm pedaigogkzne.go. Każ.de z dzieci rtej 

klasy uczy się ipisać na maszy:nie, !każde 
'ćwiczy się w grze na foritepianiie, a C'Oik:oł­
W.iek l))oznają sit·uchem z wyk.tadtu ·lub o­
kiem z Dhrazka, od1t•warza1ą frój:wymiaro­
wo w pastelinie. Urządzenie sal\ szkolne] 
1 prncownii oraz o·g.róduika dzi·ecięcego bu­
dzi'to aż zazdrość sztlachetną w po'1slk1m 
widzu - •pedagogu. 

Z.iaz:d odlbywa.r swe ohraidy w wsipa­
ni.a tym g-machu fnstytufo dl.a embrjalogji. 
W p•obllżu stoją wyniosłe i obszerne ~ma­
chv filantropijne jak ,Jilavuy Ustaw'' i bu­
dyl'1ild kra}owe:i opie:ki socja1l111e:j. Ta „so­
cjal·na pecze", kierowana rękami ziem po~ 
szczegól:nyich c'zy pańs·twa cat·e,R"O, dba ·i 
to 'frnskłiwie raczej o 't'ych, co p·oifrzebują 
1pomocy dla uczyn~enfa się ·zdatnym l s.po­
sobnym do ioracy, n i ż o zdrowych bez.ro­
bo•tnvic<h. Kto jrrnż zdr-owy i no1rmalny -
niech sam pracy szuka, a gdy chce praco­
wać. pracę znajdzie. 

Czesi ma.ią W1prawdzie nad!tnlar ir.il:etll­
g-enicji. poddmie jatk Polska. · Nie:ma j'ej 
je<l.nak aiż tyde bez przysposobienia pralk­
tyczne.go do życia, fżby to g·rozillo aż ka-

wzrost~ o 5.000 zt. Wyjaśnił nadt 
by chciał sobie pieniądze Przy .r' te 
to 1wzecież mógłby ro łatwo u~ as~cz 
sfa.tniego dola, kiedy w kasie b ",p~1e i 
40.000 zt: jednak tego nie zro~it Jes 

Oskar.zonego bronił adw I< 
Oskall'żal podprokuraitor Lewiooki eW~ 
raikte.rze JPOv.noda cywllnego z ; . 
Ma~istr_atlU występował ad'"· Strohtni 
pop1era1ą.c ·Powództwo na sumę 24~ 

Sąd po naradzie ogłosił wyrok 
kt?rego uiz.nat oskarżonego winnym'· 
minowanego mu przestępsitwa isk ł 

na karę pozb. awienia wolności' 'Pr aza 
•• · · , . . zez 
ll\,m~c1e ~ w1ęz1enm na przeciąg Z-eh 
zahcze:i1e1m na 'POC'Ze! kary aresztu 
WerJCy]ne~o. a POWÓ<hf'm) q'l 
WZigilędnil w ca.tej rozciągłości. 1Bie 

NOWE GMACHY NA LECZNICE ICH 
CHORYCH. -~, 

Komisja finansowo - gospodarcza 
sy Chorych postanowiła przystąpił do 
do;vy na w10snę 1927 roku dwóch 
chow przeznaczonych na lecznice a 
nowicie na placach przy ulicy Zimn 
Łagiewnickiej sposobem gospodarc 

Dyrekcja Kasy Chorych ma p 
tować w i;iągu dwóch t~godni spis 
tacyjny niezbędnych dla budowy I 
cy ubikacyj i rozpisać konkurs na pr 
towal}ie planó,w_ budowy lecznicy, 
. Rownoczesme postanGwiono w 
dyrekcję, aby przyśpieszyła star 
zatwierdzenie planów budowy 
przy ulicy Zimnej. (b) 

=== Traugutta nr. 1 

została powiększona i poleca 
je wyroby niezrównanej dobr 

[ia~ta-Iorty-~ł1mli0 
Kawa-Her~ata·[Iii 

· na miejscu. .......... 
Dostawa do domu - na 

mniejszych obstalunklr. 

11 

'fasfrofą. Ze wszystkich bowiem Ją 
szkól średnich n.aj.pomyślniej rozmil 
tam „sz:kofa miesztianska" czyli W}f( 
łiowa (u nas sika-zana na wymarcie), 51 

ca tylu wyichoiwanków, że już dziś ole 
że lbyć palaczem na parowozie, ie!! ( 
ulk<-ń-czyt sz:koły wydziat-0wej. ' si 
średn-i'e humanistyczne wykazują 
mr.lejszą frekwentCję. A'bso1weoci 'li. ( 

łowy.eh doik:s•zfalcają się zawodo\VO r. 
W,YS.J.!ku na kursach specjalnych a kr& 
'trwatvich. ( 

Prelegenici na ztleździe b}'ii wstis; 
k<łlegorfi pedagogowie: uniwemi! 
śreidGioszkolni i nauczyde~e ze s1i ( 
W$zechnyich. Ci ostat:ni nie us~lii 
law tym do1dadnością i szerokością 
cowania temaitów. Uznanie musial g­
bY'ć nauczyde1I z p.rowincn, który 1 p 

sun;ków swych <lila dzieci dla H-G 
ipow-iedzeń swoic·h stworzyt wtasn 1 
n11e diaipo·zytywy d~y~dadu. Ci,Ct 
zjaizd przytbyili riie szczędzili grosa 
kup:no foj i owej książki, mzez ~ 
forów z,iazd:u zaffeca.ne.j. Referenc· · 
rcw~zechnych ipos1tu1giwa'1i się nauk \\· 
~ennin.~mi i sitylem n:;i.ulkowyrn ~ak k 
Jak mustrze uniwersyteccy. Pod k 
'-''. L!.~aęidem przerdstawilii się bardzo~P 
stn~e . k' 

Na wni•osek deilegaltów ze SI-Owa:: z' 
ny zjazd na.stępny ma s1e odbyć li' 
if.'i1dawie. Sz!kolriictwo slowadde t R 
falk .Q.'wartownie, że pono każdego b 
P.r~yi~yi~a J>O 1 s~lrolle. Se:n!narja. p 
ck1e 1uz w •t)lilll mku wy1ooscrly spttf 
sl1~D nauczycieli normafoie wvsikol 
Un~wersyitet w Bratislawie rężeje"' \V 

tempem. J.e:st więc nadzieja, ie~~' P 
S])Oda-rze z·jazdu 'J)rzygoto\vują 911 st. 
ważni'e i powa1żnie. Maaft1P 

___ ,...Dr_. J_an Sp 
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• P O D Z I Ę K O W A · rt I E. • 
Wszystkim tym, którzy tak gorąco odczuli nasz~ bolesną stratę przez śmierć ukochanego 

ł.tp. 

FRANCISZKA KAROLA PAWLIKA 
a w szczególności Ks. Ks. Skowrońskiemu i Fondalińskiemu, Redakcji i Adminstracji „Kuriera Łódzkiego" i „Łódzkiego Echa Wieczornego" oraz 
Pracownikom Magistratu-Biura Ksiąg Stałej Ludności składają z głębi zbolałego serca nBóg zapłać". 
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PODZIĘKOWArtlE. 
W uyatkłm tym, którzy oddali ostatnią po1ługę w odprowadzeniu na miejsce 

ecz:nego spocz:ynku zwłok nanego kochanego l niezapomnianego 

,.tp. 
Aleksandra Hoeflicha 

c~,.., szczególnoki przedatawicielowi kościoła prawosławnego, księdzu Walikowskiemu 
Z 11 gor!lCe iłowa pociechy, wypowiedziane w domu żałoby i nad Jlrobem, członkom 

lościelnego chóru prawosławnego za wykonanie okolicznościowych pieśni. Komendan­
Z wi Stra~y p. Karolo~i Scheiblerowi, wicekomendantc.wi p •. Edwardowi Wagnerowi, 
n~szytnie V-go ~ddz:1ału oraz wszystkim członkom Łódzkiej ~traiy Ogniowej Ochotni­
z~tk=a włeilce 1 kwiaty, składa serdeczne podziękowanie pogrflżona w głębokim 

RODZlrtA. 

Dnia 14 listopada 1926 r. po długich i cięłkich cierpieniach rozstał slt z tym światem 
ony św. Sakramentami, prze.tywszy lat 57 

,.tp. 
ALFOtłS JACKIEWICZ 
długoletni pracownik firmy I. K. Poznański. 

łyprowadz:enie -drogich nam zwłok z kościoła św. Józefa (ul. Ogrodowa) na starv cmen­
katolicki nastąpi w środę, dn. 17 listopada r. b. o godz. 3 po południu, o czem zawiada-

a ' krewnych, przyjA:iół i znajomych stroskani • 

Ojciec, c6rka i syn. 
Nabohństwo .tałobne odprawione zostanie w ~radę. dn. 17-io b. m. o godz, 9112 rano w 
:!tle iiw. Józefa. 

Żo~a, córki, syn 

• 
PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią przysługę przy odprowadzeniu zwłok 

' ś. T p. 

RAJMUrtDA ULBRICHA 
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności ks. pastorowi J. Dietrichowi, deleg1tcjl 
Łódzkiej Straty Ojlniowej Ochotniczej oraz pn:yjaciołom i znajomym za nadesłane wiedce 
składamy najserdeczniejsz:e podziękowania, 

P• 

Jadwiga z Greyberów 

Maksymilianowa Konińska 
żona b. Dyrektora Powszechnego Banku Depozytowego 

opatrzona św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu dnia 15-go listopada 1926 roku, przeżywszy lat 40. 

Nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzvta odbędzie się w 
środę, dnia 17 listopada o godzinie 10 rano. Wyprowadzenie dro­
gich nam zwłok nastąpi tegoż dnia o godz. 2 po południu z domu 
przy ulicy Sienkiewicza Nr. 40 na stary cmentarz katolicki. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i 2.0a­
j ornych pogrążeni w głębokim żalu 

Mąż, córka, m.atka, siostr_,, szwagrowie, 
sio:itrzenice i siost rzeń.cj. 

rania kontrolne 
rezerwistów. 
rejestracja według na· 

Podatek dochodowy za rok 1926. Lf..HWILI. 

Bis dat, qui cito dat I 

łk od liter R·o do W-z. 
iu ju1trzej1szyun wi'i.nni st.awfć się 

1nia konitroline mę.iczyź.ni 'Il'astępiu­
n ~roczników: 
iw mik 1891 w [·oka1u komisji Nr. 1 
. w) tyn·<}wska 81, lkosza-ry) o nazwi-
11 e •ia Hteuy Wi do Wz. 
ś n rk 1892 w lo!ka[u komi'Sfi Nr. 2 

5e ynowska 81, kosz.ary) o nazwi-
:a !ittery Wi do Wz. 

ją :nik 1893 w lokaJu lkomisJ;i Nr. 3 
;: i ·.9. koszary) o nazwisikach na lite­
~o do Szy. 
a k\nik 1894 w IokaJu !komisji Nr. 4 

, tyinowts'ka 62, kO'szary) o nazwl­
ws ·mery Ro do Rz. 
rrs . !nik 1898 w lollrn.lu komisji Nr. 5 
s~\a 40. ikosz.ary) o n.azwistlmch na 

~s ~ę; o do Rz. 
;·Cll'l. kaJ' :i. • • 1: lód ~.· ..liS'ia.esz: . i na Leteme powiaLu . Z!l\.Je 
)rY ·się zgłosić w n'Oikall-u PKU. Łódź­
sitrt(J~ofrk'O'W:s.ka 187) mieszkańcy ,gm, 
tasnrrz rnczm'ków: 1898, 1890, 1895, 
Ci, I, 1901, 1899, 1900. (ib) 

yr!Qi 

:~~~IĘCIE RUCHU KOŁOWEGO. 
auk"sar.z Rządu 111.ai m. Łódź oodade do 
1tak ści. iż ze wz.g'lędu na rohotv bru 
podorow.adzorne ,na, odici1nku uil. Piotr­
tzo oomię<lzv Alfldrze1a a Zamenhofa 

enie 1YO.ia:z.dów i sam01chiodów w 
1foW' Pla·cu R1evmointa ina• t:vm odcinku 
~ 11bmnio,ne. 
~dj·e ,.,.,<lv, z<lą·ża1Jąice w kie.rum.1k.u PJacu 
~' .e'i:. ,-.a (darwm.jie·.i Gór1nv R:v1nek) maja 
tr'.la "l)waine u1hcą A111drreia wzS!'le<l1nie 
r sP ,1 na u11ice rów1t1olegite. 
;~~ ~Y w1licyjny otr.zvma~v 't.ti o-doo 
~eJ j·~ nstnllkc.ie i beda ltlad7JOrowartv. bv 
ie , zarządzenie byto ściśle prize-
~ . o<i dnia 15 b. m. 

.~za się, że ruch kołowy w stronę 
nlności nie ulega nadal żadnym 

ograniczeniom. 

TERMIN SKŁADANIA ODWOŁAJ\: PRZECIWWYMIAROWYCH. 
W dniu wczorajszym upłynął termin 

składania odwołań na wymierzony przez 
władze skarbowe podatek dochodowy za 
rok podatkowy 1926-ty. 

Tyczy to się jednak tylko tych płatni­
ków, którzy otrzymali nakazy płatnicze 
30 c.lni temu. 

Ci ptatnicy, którzy dostali nakazy pbt 
nicze później lub ich jeszcze nie otrzyma­
li -- mają czas wnieść odwołanie, w razie 
zbyt wysoko ustalonego im podatku, w cią 
gu 30 dni od daty otrzymania nakazu 
płatniczego. 

Odwołania należy wnosić do komis.ii 
odwoławczej przy Izbie Skarbowej za po­
średnictwem tego urzędu skarbowego, 
który podatek wymierzył. 

W odwołaniu należy przedstawić ja­
sno przyczyny niezadowolenia płatnika i 
wskazać władzy skarbowej możliwe do­
kumenty słuszności przytaczanych argu­
mentów. Szczególnie ważnem jest dla 
płatnika w tym wypadku złożone w swo­
im czasie „zeznanie". 

Płatnik musi pamiętać jednak dokład­
nie, jak wypełnił „zeznanie'\ ile podał rze 

' 

czywistego dochodu w roku, poprzedza­
jącym rok podatkowy. 

Władzy skarbowej w myśl art. 62 u­
stawy o podatku dochodowym, nie wol­
no przyjąć do opodatkowania dochodu od­
miennego, niż podany w zeznaniu, złożo­
nem w terminie, bez przedstawienia te­
muż płatnikowi wątpliwości co do da­
nych przytoczonych w zeznaniu. 

Jeżeli urząd skarbowy dochód ustalił 
z pominięciem powyższego artykułu, 
przysługuje płatnikowi prawo wniesienia 
odwołania w terminie wyżej wskazanym. 

Odwołania, wniesione po terminie prze 
pisanym, urząd skarbowy przesyła komi­
sji odwoławczej z wnioskiem na nieu­
względnienie bez rozpatrzenia sprawy. 

. W interesie przeto wszystkich zainte­
resowanych leży zwrócić na to pilną u­
wagę. 

Odwołań i zażaleń w roku bieżącym 
wpływa do urzędów bardzo wiele, gdyż 
komisje szacunkowe przeprowadziły wy­
miar zbyt wysoko, a w wielu wypadkach 
nieprawidłowo. (p) ---i:---

Układ upadłościowy f. „Hm Pfeffer" został zatwierdzony. 
I 

DECYZJA WYDZIAŁU HANDLOWEGO SĄDU OKRĘGOWEGO W LODZI. 

Dnia 31 sierpnia 1926 roku zostat za­
warty układ pomiędzy upadłą firmą „tlen 
ryk Pfeffer" i fej wierzycielami. Przeciw­
ko temu układowi złożyli opozycję wie­
rzyciele: Zirn~Zl „Rappold Sohne" w dniu 15 
września 1926 roku i firma „I:. R. P Szuh­
vertriebsgesellschaft M. B. tt." w dniu 20 
września 1926 roku. 

W tych dniach sprawę tę rozpatry­
wał Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale 
ttandlowym w składzie następującym: 
sędzia okręgowy Łodziewski, asesorowie 
Kon i Fiedler. 

Zważywszy, że wymieniony układ zo­
stał zawarty większością 41 wierzycieli 
przeciwko jednemu i że większość ta re­
prezentuje pretensje w sumie zł. 183.310 

gr. 54, gdy pretensja głosującego przeciw 
ko układowi wynosi zł. 3.172 gr. 79, -że 
wobec powyższego układ odpowiada wa­
runkom, wymaganym przez art. 519 Ko­
deksu ttandlowego, że sprzeciw firmy 
„Rappold Sohne" został wniesiony po ter­
minie i nie podlega rozpoznaniu (art. 523 
Kod. ttandl.), sąd postanowił z mocy od­
nośnych artykułów układ pojednawczy, 
zawarty w dniu 31 sierpnia 1926 roku za­
twierdzić, zasądzić od ttenryka Pfeffera 
na rzecz Skarbu Państwa wpisu na zt. 
2253 gr. 61, opozycje pozostawić bez uw­
zględnienia i uznać upadłe~t> Iienryka 
Pfeffera za usprawiedliwionego do przy-
wrócenia czci kupieckiej. I. R. ---:x-

Od najstarszych czasów ludzie stawiali 
sobie godne pomniki, zakładając lub też 
popierając wielkie instytucje publiczne. 
Już strożytni Grecy zrozumieli znaczenie 
takiej hojności, a w Ameryce dziś bojko· 
tuje się człowieka, który zdobył sobie ma 
jątek li ·:ylko dl.a siebie. 

Ognisko Krakowskie Polskiej YMCA 
urządziło w marcu akcję celem umeblo­
wania nowego gmachu, daru wspaniało­
myślnego Amerykanina; nasz stary gród 
nie będąc zbyt bogatym a nadto biorąc 
pod uwagę, że miesiące ubiegłej zimy 
szczególnie były „chude" stanął na wyso 
kości zadania. Dzięki współpracy aż stu 
zwolenników YMCA zebrano w 10 dniach 
170.000 zł. później znowu jeszcze 15.000 
zł.. Ognisko łódzkie w 1924 r. zebrału 
ogromną wó\vczas kwotę 55.000 zł. ..:o 
równało się 11.000 dol. ,. -

Spodziewamy się, że obecnie święcie 
prawdopodobnie będziemy podobny try­
umf, pierwszy dar otrzymał Zarząd Y. M. 
C. A. pocztą w przededniu zbiórki, w kwo 
cie skromnej, bo 10 złotych, ale towarzy­
szył mu nadzwyczaj miły list świadczący 
o oddaniu się ubogiego ofiarodawcy spra­
wie wychowania młodzieży. 

Pierwszy dzieH zbiórki przyniósł 
6.735 zł. w piątek zaś suma ta, dzięki wy­
sitkowi 20 pracowników wzrosła do 
39.000 ił. 

Nikt nie wątpi, że Komitet zdoła uzy · 
skać potrzebne mu dla dalszej skutecznej 
pracy fundusze w sumie 50.000. Uważa 
on te pieniądze za rodzaj pożyczki, spo­
łecznej, to zn., że powierzone mu fundu­
sze trzeba będzie zwrócić społeczef1stwu 
najszlachetniejszą monetą, bo wyrobione­
mi charakterami przyszłych obywateli 
Polskich. Zaufanie społeczeństwa do Pol 
skiej YMCA rośnie z roku na rok dzięki 
jej pracy konkretnej i konsekwentnej. 
Mniej stów, a więcej czynu, oto jej hastc 
lepszego jutra dla Polski. 

Btzc::=z:: .. _ ~ AZ 
""--' ---..... ---
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ODROCZENIE ODCZYTU PROf. 
BARTLA. 

Komitet o.rganiz:acyjny, uirządzający 
t<lczyit p. wice-premjera: Ba.r'tila w Łodzi, 
donosi, ie bi'leiy nabyite na odczyt zacho­
wują swoją ważność. Tennin -0>dczytu po 
dany wstanie do wia<.domo·ści puibUcznej. 

ODCZYT PROf'. VRZYŻANOWSKIEGO. 
W czwa11teik, dnia 18-go b. m., o godz. 

8-ej wieczorem, w 1-olka'lit.1 Stowarzys·zeni.a 
T echników, Piotrkowska 102, wygłosi od­
czyt znany e1konomista i cztonelk komisji 
Kcmmereira, I)) • .prof. Adam Krzyiżanowsikf 
p. t. „Spostrzeżenia i rady profesora Kem 
merera". 

SKRÓCENIE TERMINU DLA NALEŻ­
NOŚCI CELNYCH~ 

Zgodure z wydanym w swoim czas1e 
rozip·orząd.zeniem, 01bowiąz.ują.cem od dnia 
13 g.rudn:ia 1920 r„ miały prawo odn-°'śne 
;;: •~adze ~ka•rb:)we wyrównywać nale·żno­
sc1 ce'lne omyłkowo niedo1brane luib też 
il1admiernie pobrane od krupców - w cią­
gu dwu la't. 
. Obeioo1e Minl:sforsitwo Sikartbu zmienito 
ten ter.min, skracając go do jedne.go mku. 

Zmiana powyższa Jesi' niezmiernie waż 
ną d!a ;vszys.t!kfch kuipców, mających do 
czyn:,~nia ~- !"'łiadzami ceilnemi, które. od 
c~~11I _we.JSCia w życie roz.-porząid, zeinia, 
śc1sle fogo iprzesfrzegają. (:p.) 

KARY ZA NIEPRZESTRZEGANIE USTA 
WY O PRACY. 

Na sku!ek rap?rtów inspektorów pra­
cy skazam zostali za zatrudnianie kobiet 
w fabrykach w nocy: Goldring i Szwarc­
szulc na trzy ~ygodnie aresztu i zł. 100 
~rzywny, Rędz1szewski na dwa tygodnie 
aresztu, Adam Morawski na 300 zt. grzy-

pwny, .Go~ski i Engelman, Wolf Frenkiel, 
olak1ew1~z oraz Pacanowski po 300 zł. 

grzywny i M. Zylberstein na 150 zł. grzy-
wny. (b) 

. .U~ARANY BLUŻNIERCA. 
W dm?, 24 marca 1926 roim mvag-ę 

e;~ec.h<;>dmo~ ~a ul. ~agiewnickiej i Brze 
~.m;~1eJ zwroc1ł pewien człow:ek w nie­
t.1;~ezwy.m stanie, . k.tóry, zacho\\·ujtw się 
'; "der n~el?rzyzwo1c1e, wykrzykiwał gło­
;no b~uzmerstwa skierowane przeciwko 
,3og1;1 1 Matce Boskiej. Odprov;adzot!Y de· 
kom1sarjatt~ stawiał opór i w dalszym c!ą 
~u wypowiadał obelgi i kiat\vy, skiero­
~Yane przeciwko świętyn;i i B'.lgu. Oskar­
zony zi;;-art. 73 cz. 2 k. k. staną! wczoraj 
przed ~.:ądem Okręgowym w Łodzi. Do 
win.Y· się nie przyznał tłomacz2,c się brn­
k!em pamięci. 

Sąd po naradzie uznał go winnvm bluf 
nierstwa i skazał na cztery miesiące are­
sztu, zaliczając mu na poczel kary· areszt 
prewencyjny. 

.CHOROBY OSTRO-ZAKAŻNE W LO­
DZI. 

W tygodnilu cd 7 do 13-go Hs:roipada r. 
lb. wlącznie z.głoszono do oddz,lafu sani tar-
1J1etgo Wydziałiu Zdrowotno-śd Publ.ic.mej 
rrnistępuja,ce wy1padik·i ch'or61b zakaźnych: 
diur brzuszny ?I wypad. (w: u.1b. 1ty1g. 38) 
płonka 51 „ ( „ „ „ 51) 
btoni·ca: 21 „ _( „ „ „ 27) 
odm 133 „ ( „ „ „ 49) 
krztusiec 2 „ ( „ „ „ ,1) 

SENSACYJNA UPADŁOŚĆ WIELKIEJ 
FIRMY BLA W ATNEJ. 

Sfery kupieckie Łodzi poruszone zo­
stały sensacyjną wiadomością o trudnoś­
ciach płatniczych jednego z największych 
w Polsce składów jedwabiu i towarów 
w1:łniapych wyższych gatunków tt. Gold­
kcpf \V Warszawie, Długa 47 (róg Bielań­
skiej). Długi firmy wynoszą około 2 miljo­
nów złotych, przyczem w znacznej ich 
C;>;ęści zainteresowane są wszystkie więk 
sz~ firmy wyrobów wełnianych w Łodzi. 
vV związku z tern, jak się dowiadujemy, 
w ddu dzisiejszym odbędzie się w lokalu 
firmy tt. Goldkopf zebranie wszystkich 
wierzycieli celem poczynienia odpowied­
nich kroków dla zabezpieczenia swych na 
leŻ!lo~ci. (w) 

f(ONFERENC.JA Z PRACOWNIKAMI 
PAŃSTWOWYMI. 

Dowiadujemy się, że konferencja pro­
jektowana przez Komitet Ekonomiczuv 
radv ministrów dla kontaktu ze• sferam! 
pracowniczemi, na wzór tych, jakie mia­
ły m!ejsce z przedstawicielami sfer go­
SPt'darczych, odbędzie się dnia 21 b. m. 

W konferencji wezmą udział przedsta­
\\'lciele centrali związków klasowych, 
ce11tralna · komisja związków zawodo­
wyc11 pracowników państwowych, cen­
tralna organizacja związków pracowni­
k6w umysłowych, konfederacja pracowni 
ków umysłowych, zjednoczenie za w:;do­
wc polskie i inne. 

\Vccllug narazie ustalonego porządku 
konferencji będą wygłoszone ref~ratv na 
tenwt: 1) polityka gospodarcza z ounktu 
widzrnia interesów pracowniczych i ro­
botniczych, przyczem w punkcie tym hę­
d~ U\yzględnione budżety domowe, 'Jrga­
r.1zacJa pracy, walka z drożyzną, ankiety; 
2) najważniejsze postulaty w zaktcsie 
świadczeń socjalnych i ustawodawstwa 
sGcj<ilnego. 

Z TOW. KRAJOZNAWCZEGO W LO­
DZI. 

We wrześniu b. r. została założona 
Pracownia Sekcji Przyrodniczej P.olskie­
go Tow. Krajoznawczego, mająca na celu 
stworzenie ośrodka pracy dla badal1 na<l 
przyrodą województwa łódzkiego i pod­
niesienie poziomu tej gałęzi na g-runcie 
łódzkim. Ponieważ obecnie praca ' już się 
rozpoczęła, możemy naszym czytelnikom 
udzielić bliższych informacyj: 

W skład Zarządu Pracowni weszli: 
prezes p. E. Potęga, sekretarzka p. S. Ko­
nicówna, skarbnik p. J. Kaczanowski, 
członkowie - p. S. Smoleńska, p. S. So­
morowski i p. K. Gaertner. - Chwilowo 
czynne są działy: hodowli - kierownik 
p. S. Somorowski, zoologiczny - kierow­
nik p. J. Kaczanowski, botaniczny - kie­
rowniczka p. S. Smoleńska, geologiczny 
- kierownik p. E. Potęga. 

Dział mikrobiologiczny pod kierownic­
twem p. K. Gaertnera rozpocznie swą 
czynność 1-go grudnia. 

Z Pracowni Sekcji Przyrodniczej ko­
rzystać może każdy członek P. T. K. -
Dotychczas czynnie pracuje 10 osób, za­
pisało się na współpracowników 15 osób, 
głównie ze świata pedagogicznego. 

Kancelarja czynna jest we wtorki, śro­
dy i piątki od godz. 5 - 7 i mieści się w 
lokalu Pracowni (Nowo-Targowa 24). 

POKWITOWANIA ZA WPŁACONE PO-
DA TKJ. 

Dotychczas przy wpłacaniu podatkó,,,.. 
r.latnik otrzymywał pokwitowania na od­
wrotnej stronie nakazu płatniczego. 

Ponieważ jednak przy spłacaniu podat 
ku ratami zbiera się większa ilość podpi­
sów i stempli na nakazie, a niezależnie od 
tego do zeznania dla podatku od dochodu 
należy załączać pokwitowania z zapłaco­
nych podatków, płatnicy winni domagać 
się oddzielnych pokwitowań przy płace­
niu podatków całkowicie czy też ratami. 

OTWARCIE SANA TORJUM DLA DZIE­
CI GRUŻLICZVCH W LAGIEWNH<ACH. 

Budowa sanatorjum dla lekkogruźli­
czych dzieci w Łagiewnikach już została 
zakończona. W związku z tern dowiaduje­
my się, iż w dniu 28 listopada b. r. odbę­
dzie się uroczyste poświęcenie i otwarcie 
sanatorium. Bezpośrednio po tern sana-
torjum zostanie oddane do użytku. (w) 

REDUKCJA W FABRYCE GEYERA; 
W ziaktadach .przemysłowych Qeyera 

zre<l'U!koiwan.o 300 tkaczy i po21bawiono ich 
pracy. 

Zainife.rpelowaoe związki zwróciły sie 
do firmy z ,propo1zycją Ddbycia wspólnej 
konforen.cjf, a to w t~rim celu, żeiby reduk­
cji poiClilega1li jedynie ci wbotnicy. którzy 
posiadają .p.ewien ma.jąte1k lub inne tródto 
dodTOdlU. Konferencja ta miafa s!ę 'odbvć 
w <liniu wczorajszym, lecz z powodu nie­
dyspozycji iprzeds-ta\·i;ici ela firmy została 
odrocz-ona. (1b) 

Odezwa 
Tow. „Kropla Mleka"„ 

DO MATEK! 

Ki1lik'a cięż.kich, znojnych miesięcv -prze 
chodzi niewiasta w czasie ciąży. Ileż bó­
lów iprzederpi kobie'ta podczas porodu. 
Wynagrodze'!1iem za te bóle i le trudy 
je.st dziecko, które zawsz.e jak słońce za­
świeci w rodzinie i wypo·gaidza wszystkie 
twa.rze. Nie mniejs1zą zaptatą jesit słodkie 
poczucie macieirzyńsiwa i 1a świadomclŚĆ, 
że urodzenie dzłec:ka jes·t czyinem spotecz 
nym, z kt.óre.1ro !każda ko1bf eta mcźe i po­
v.~i.rr.ia być diumna, gdyż w ten sposób 
przyczynia s•ię do wzmożenia sit narodu. 

Potem następuje uciąż,liwy mozM prze 
prowadzenia nowo-narodzonej sta!bej iisło~ 
ty wzez n.iebe,z:pieczny okres niemowlęc­
•twa i dfu.gie lata oiezaraidnego dziecięc­
twa, aż z dziecka wyrośnie zdrowy, tęgl 
i dz·ielny czfowielk, jaiko cząs.tka bogac­
twa naroduwe_g:o. Wynagrodzerriem za 
w:szeilkf.e wysi&i około wy.chowania dziec 
ka na -pożytecz11ego czfonka spo1teczeń­
sfwa sa dla ma~1ki: uśmiech i sz.czeibiot 
dziecka. je1go późnieisze i·graszlki, nadzie­
je w dziecku pokfadane i ta świadomo·ść 
pe!tnfenia 01bowiązk1u patrfot~zne:go. 

NieYvątpliwie największe niebezpie­
czeństwa gmżą z<lrO\'' iu i życiu diziecika 
w pierwszym r·oku życia. No\vD•rodek iaik 
go nazywamy w pf e·rwszych dwu tyg-od­
niach. a później niemow1e, osesek. lub ssa­
wiec, musza s!ę bowiem do wlasnel!o ży­
<;:ia pov.roai dopiero ip-rzyzwyczajać. Wszak 
ze mają one ·wszyis1tkie swe tkanlki bardzo 
dE llikatne, nie posi.adaja sH odpornych 
przeciwko chowhom 1 dlatego ule.gają im 
o wiele częściej, oi;ż <lzied starsze i os-oby 
doiroste. 

Chotoby dzieoka - to 1plamy na stoń­
cu rcdzinnem. Którn_ ż ma·t!ra nfe chciafa­
by im zapobiec? Tym-cz.asem większość 
matek nie staira się dosfa1tecznie poznać 
dciktadnle zasady hi·!!ieny która uczv nas 
.ia:k zs1pobiei!!,'ać ·choro'hom.' 'V>/ Hu·ż wypad­
kach ma•tka, znająca hi.1rje11ę, nie ziadaie so 
·~i~ dos'tafoc.wie w1e0e trudu.. aby uakazy 
ie·J stosować ddd.adnie w ŻY'oi~u. 

Ciężlm chornba dzieC"ka - to zaćmie­
nle ~to111ca rodz·'.nnego. Nai.cieŻ's~e za1hurze 
nfa 7rożą niemowlPC·!v, lrnri11+onemu bu•tel 
ką. A ileż kr,ibiet bez potrze-tly odsfawia 
dzie c:ko p.rwdwczdnie rd pi0rsi i naraża 
je na to wie!ik!e nl·::b"Zfi ecz eń<:t'1rn. które 
tagc1dzić m:l'!ą jeclyni c stata kontro!?, le­
karska i ~ikn:1pl"l a•: 1·e za s•to~owa.nie wska­
zań higjeny w prz:y1g-cto\van:.u pożywieinia 
sz;tuczne-;rn. 

A śmierć dziedrn to zgaśnleC'ie słońca 
w rodzinie f mro'ki żafobne. które przy­
i.;·nebiaja i do pracy zniechę•cają 'J}nzosta­
·tych. Aby więc ~drńce świeciło sfale. a1h:v 
niemowi!c roz.wija•to się bez zaburzeń i 
wszechstronnie. .poucm się w stacjach 
„Kmpli Mle-Jm", co czvnić, by ratować 
z.drowie niemowleda. To łeż każda mat­
ka, której zdrowie niemowlęcia jest dro­
gie. nieicha.i przyjdzie z niem. a wska-z.ów­
k1 jakie odbierze, pomogą jej w w~r.cho-
~:ar·iu zdr-owo w1a:lrń.sfwa. · 

Stacje . .KrnD!li MMm": Piotnknwska 
Nr. 103. Al. J Maja 22, Wólczań~ka 2'53, 
Zgie.rs1ka 130, Rokidńska 130. Kielma 17. 

DODA TI\ OWY RAPORT KONTROLNY 

DLA OfICERóW REZERWY. 
Jak nas informuje PKU. Łódź - mia­

sto, prócz raportu kontrolnego dla ofice­
rów rezerwy, który odbyt się w pierw· 
szych dniach bieżącego miesiąca. odbę­
dzie się jeszcze dodatkowy raport.kontro! 
ny dla oficerów rezerwy i pospolitego. ru­
szenia w dniu 18 listopada w lokalu biu­
ru. woiskowo - policyjnego przy ul. Trau­
gutta 10. Na dodatkowy raport kontrolny 
winni się zgłosić ci oficerowie rezerwy, 
którzy w lata'ch 1925 i 1926 nie odbyli ćwi 
czeń w rezerwie i nie stawili się do rapor-
tów kontrolnych. (w) 

---:o:---

--·------
Idealny _odbiór I[l'I'' ;?apewn1a Tylko 
Lampa kattodowa 

" I 

Co dziś 
śnicy 

Program 

usłyszymy z Ało. 
radJo·aparatu? 
warszawskiej •ta 

nadawczej, CJ1 

(Warszawa) - Godz. 15 K 
gospodar7zy: 17 Wyjątki z „P!e:un~ 
mi naszeJ" Wincentego Pola (z m 0 

Z!t 

wykon~ją p. ttalina Czerniawska, Wzyka. 
Tatark1ew1czówna, Zofia Dobraw ~he 
Pawłowska, B. ttertz i Stan Na 

0 
· 

17.30 Koncert popołudnioWy ·w Wl'ocii 
cy.: Orkiest:a P. R., prof. Ja; nw!0:Ut.K 
ski (dyrekcJa), Leokadia Nowacka jf b 
(fortepian) i Tadeusz Laskowski (ś". s 
Utwory część 1-a: Verdiego: a) ~ew tra' 
niego, b) Donizettiego, Brahmsa i OS: 
Oscheitego, tańce węgierskie WJkom~a 
kiestra; 19 18-ty wykład zcyk!u,,Po!o·t.11 

filoz?fja narodowa'.' wygłosi prof. w ~ . 
leski; 19.30 Komumkat rolniczy 1945Nl~ 
program „Rozmaitości"; 19.ss'o~ ~'11• 
t. „W stolicy Paragwaju Asunttion" ~i 
głosi kpt. Mieczysław Fularsld (l)zj~ 
„~odróże -:- przygody"); 20.30 Kanc a 
w1eczoi:ny i Fragmenty prasy sienkiethY 
czowsk1eJ. 

s 
MIAST ZASIŁKÓW - PRACA. ~ 

Jak się dowiadujemy ZarządfundB!fa1 
Be~robocia otr~ymat do zaopinjo r 
proJekt utworzema warsztatów pracvdif).al 
bezrobotnej inteligencji. Projekt ten 
widuje między innemi utworzenie 
kolportażu książek z agendami na C3i ·a 
terenie państwa. 

Powalanie do życia tej organizaer ed. 
zwoli na zatrudnienie pokaźnej ll e 
robotnych pracowników umyslo .V 
Rola Funduszu Bezrobocia będ!ie v! 
dzielaniu potrzebnych funduszów ~·i 
wspótdzialaniu w zakresie 0J1a1Ma.: ·i 
nym. (m) tuż 

Panu Hryniewskiemu. Kom\111 
mieszczony w naszem piśmie w 
lis>topa<la r. b„ a dotyczący pa 
by, zosta1t w dosłownym brzmie 
słany nam w drndze urzędowej. 

---X--

Komunikaty. 
Sziko·fa. P.lastvki- i Tańiców Rv:l!Iicm!'. 

m 

P. ZenobJi Ja.nczewski·e.i oztam i 
wi.e-rają s:lę k1lais.y rówinolezte. ~ !·e· 
P0'11i·edzia•Jlki i czwartki od 5 do 9 .... 
Odań•s:ka 29 w. of. I p.ietro or~ w 
i sobotv o·d 6 de 8 w. Wólc?.ańska&l '1 
11, III piętro. 

Giimnas.tyika hil·g-i·e.n'.cma przoo:w 
ki dfa pań mężaitek (mo;!ą być 
komrpfotv). h 

Na wvkfady irvtmiiki i techniki o. n 
ci.a111inv Wvsoidkiei mo!i:na wvkm>VWł<J 
o•oiczarku bi'lety n.a jeidnmrazowe lelai 
cen.ie 3 zt t 

PODZIĘKO W ANIE. 

Rada Zw:ią.Z?kow.a: Srowarzvszeń 
dz;ieżv P()l!skie.i Dj.e1cez.H Łódzkiei 
w chowią1z:ku za -nasvem oośretlin' 
z!vżvć se·rde·czine 1P'Odziieko·wa1nie w 
kim, któr.zv :oeichcieli wz.ia ·ć udzia·I w 
śde na rzecz Stvw. Mt Po'1skia' \\ 
7 J.iistooa<la 1926 -roJm. 

J.ed>n 1ocześni-e Ra1da. Zwia:zkowa: :k 
J\Uodz. Pdskiei p.oda.ie do nubEcz.n. z 
doimo§ci, ż·e snrawozda•nie kasowi: z 
stv mządzonei w dniu 7 listoP?<la I ·' 
na rzecz Zw. Sto\.v. Mto<l-zieżv Pe 
ł'..odzi WV1kaz.u.ie. iż na o.l!"ólna ilość 1 
szeik w ohie.g-u z.e!J!'aino surrne zł. 
wvdatk: związaine z dniem zna.czk 
ni·o.srv 239.80. Czvstv zvsk zafem 
n.i6sł zf. 748,24. 

MIWMA*Ał!i* CZ@we+NMM96Mfłi GMO EH! Mil*łtMiWE I 

Zdrowie, Siły 
le.chować ma.te do p6foe~o wieku tylko ten, kto prowa~7i umiarkowany tryb tycia 
przy stosownem odżywianiu i wystarczającym ruchu' na świeżem powietrzu. Zwłasx:ćza 
stosowne odżywianie odgrywa główną rolę. „Nie można uzyskać prawdziwego błogo­
sławieństwa zdrowia przez cudowne tajemne leki, leci tylko pn:e1 odpowiednie odży­
wianie, ktore utrzym"je i codr:lennle odmładza organizm". Są to słowa znanego uczo-

nego lekarza. 

Śrocllklem nle11bG;dnym dla atosownego odływl a~ła jest BlOMAl.Z. 

Jest to tani środek od.tywczy o zinakomUym smaku, powsz:eehnie znany 
ceniony. W sposób wprost zdumiewający wamacnia organizm. 

• 
(~ 

Znika zmęczony, zwiędły wyraz: twauy. ~akwitaią rumieńce, cera nabiera ~ll'ić 
U ósób małokrwistych, bladych, chudych i uiedoiywionyeh ."".1iai 
BIOMALZ apetyt l podnosi wagę cłata ws'mtek czego kształty nab1er~ , 
noścl bez osadnnia iednak niepożądanego tłuszczu. 

Do nabyda w aptekach i drol!erjach. UW AGAs Żądajcie tylko 
BIOMALZ, nie przyjmujcie innych rzekomo "równie dobrych" prepiratóf·Z<l 

I Pi~kno 

Wyłączna sprzedaż na Polsk~i 
„Zabłocłe" Zakłady Chemic11ne s. A. Żywiec 2·łh 

Na ifldanie wysyłamy prospekty be:ipłatoe. 
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Jrażenia sportowe z ostatniego łqgodnia. 
ckb~dzie mistrzem Polski w piłce noznej? Zwycięstwo Łodzi w slatk6wkęa 
strocme m~'tiwo PIOUski zgoro­

wdeie nies.1Jod!Z.i.amiek i sooisacyj. 
s :a 1)()2.ll1.ańska\. waitnrw1afn.ai skr}ic!e 
:J(>czin~ mistrza: PQ1~ł. oo w~nl­
(1.lowry.m we Lwowie, U!lezi. faitałlfl'~e 

lslW():W1skiie.i W• Poomad11iu (7:1). Mało 
~ ZITTadazto si.ę. kłórzv ro tym 
N .gili zairzooać ooś f>Qj!l()n.i· i t'.der 
t mi1str.zcstwo Pol'Ski morż.e z.R'(}to­

zcze jakieś niest>odzfa.mki:. 
zi ak tak się stai~o. Po.Q.'Oń Drzesy.co 

leniem Wairtv s:zykowa.ta .• zę-
e ~oi-.vS?Jern bytoby ,,nogi") n.ai Po 

:ai\\'iodt.a' się. ~dyż m.aiac zwyci~­
zy orow.a.dremiu 2 :O. moW.a rzec 
- ka;pi tiu!trie. 

e zawiacy O\SWOUWSZV sie Z lempe­
U lwu.w,ia!ków ni,e kire.oowaJi :d1 

ć. a tern saimem oozostawić na­
Y Poti:rooi w 111fooew:no§ci. 
p ·art<l! .prędzej mo?,e w:Y'.!Uać z Po­
nt Poroń zrobić roś z warszaw:a­
cat z 45 min. 

:zasem Po.g-oń pro\\~idizl za;led wie 
ji ~1mktem i musi na<la·l żvć w nie­

PY i ()Czeki\vać rezultatu soo·tk.:1.r;ia 
eh. Pol-o•nją. Gdvbv Wa.rta ZW\"Cfo-
na:m spo,tka1ni!u będzie mia.fa 1 punkt 

raz! Po~o111i. a wówczas d-o•nioero lwo 
za ~za v.·.a1Lną bi·twę raz ro.zDO·częta 

~wfaik.am i. 
* • * 

zi naida.t kootentować siie nrz.eha 
; ściśle loka.!.ncmi. Choda:ż oog-o 
11ią. iniedo1o!sude }ecLnaik Duhllcz­

af, też d:zi\v111·e.1ro że na!Sze cz.otowe 
, ni · ma!ia odwaigi ina s.orowadza;.:e 
e.j (.Ll<arsk ich zarmie_i;SCD·Wv:::h. Gra-
1 mzc s·oba <lila s1ebie. ściśici powie­

iHa ~arrstki fa111.a.:tvków. 
!u.cl.no oo.1zwać mibHc.zinośicia czy 
iych. którzy sfa1J.e pirzvibvw.a.fa na 

li·czą1c isJę z 'P·o~rroda czv dobo­
.:-.,11 ik(YVI. 

·czi, ·rlrorzyst.a.:f pog-ode w cafej ncl­
żie w sobote z Hakoiahem. a w nle­

LPiSlTSG .. do tero tr.z.eba dol~1czyć 
~e mi·s·trwv:ską trz.eciei d:rn:ż:w1y, 

1'l S!·'edy wy.padnie ookaemi.e. 
1ai 6.'.dwa diniie ŁKS. \\-:VSta·Pil be:>: kil 

zych irra.1czv i choć w sobok 
w o'~e z .. \\"<l•ttvm" Iia1ko.z1hem .ztad­
JP e C , G. pr<>.ie.a byfa: 'l.Dc:iażlhv:a„ Dru­
t.! "-Czamnvch 'fl·ie j.est mż -tym sa­
JI. P· '!Iem z orzc<l mi·esiaica. 
v~.a.rnido ilmmentorw.aili ~1v.r6i oobv~ w 
Le1

N 1;uwi, i<1.ipifufa1jąic. szV1b1m z Tu-

, v wIV1n.iik WKS. z ŁKS-·em. n'.e 
u cz-erwon:vich bra1k<Ql\v.aJ1Q 3 na}· 

eń •. acr,v. upew111i~ iieh dooć molC'no 
cz.uti ach i usoooob!ieniu w flO\\rem 
j 1ni1c . a1le j e.:ziez.e <l'll'.io cz.astr maja 

ws 2\) nirzvzwvc-zaiein.fa1 ~ie i· prz:r­
l w · do 111owvrh w.anlltl.ików. 
~' -w rostv.i<e kl. C. w :ni·erv.J?Srej nm 

dz.i skułecz111.ie ŁKS ITI. majqc 
~ra craclt cz:lery ~v'Vd~twa i 8 
z,nei 
i"0 z ~ .. roczv iak' cień Btrrzai pahfa­
d a 19 ~ ied:na twko oora:i:ke z ŁKS. 
ooi11'"!k . Niewiadom. r,anc ~ie losv H!o­
sć 11 .riativim 1Dro:teście Ra,oi<lu. ktń­
z.t. 9 , ~7.1Cześda .ies~cz.e !f'az z Poiro 
liczka ' Wi<>c z.asz:łv ~aildieś z:mianv z 
a te-rtl fu. piieirwsza· mnda u1eR1tabv 

~ nmvl6r7..ein!it.t. Ws.zeidzie mu­
k;eś se1nsaci1e i wisze<lziie mu:sii 

r..imai~si>b'.stość WY'\V'O'f~aica pewien 

• • * 
'l\\'JOOt'O się z :J)i~ka si.a.Miową 
o <:ame>,P-o \.V:Vln•i!ku He - oinra­

ś«i 'ldów. Niie możma b~n.ajmniej 
l ""'°~. ·~'llizalorÓ'\Jv1 111.j.e<lzi·el1niesro spo'f­
~bieral nie ich wi1na· bvt defokt w. ele-

orY ';r~ aku.rait w chw.i[i· natimn:<'i 
0 t 6.,,,. i stait.a się ,przvicZVllla oowne­
'""' :iia. kle to• jaik'()lś sz<eześiliiwie mi 

~ za1o·e!1111lo1mu wdidowll'1ia· dacz.e­
~szde eg-zamimu naszvich w„v­
~ćmi. w airsz.aiwsijd1111 i. Trnid ~<0 
dvw.ać i•nlTl~ wvtrui1k1U a1t1iżeli 
'.edzieJę. ŁódZ. kitórai stairia s!e 

koleblką „siałlk6w:ki" i, lf()li\VJn~fa si'ę na'd­
.zw.vcza&n1i1e wśród mtoo!Zliciy, doorowadz.i 
l:a SIJ)Olrt te:n do ,piew1neti dosikO!lliaJłośicr i per­
fil(ijr. !PfZe:z d>tlui,g:i czas będzie iesiz.ce wzo­
r~ dJa famJ.<ich . 

Chociaż na ~n.nncie warsz.a\.V"Skim „s:ał 
kówka" zav.idzięcz.a. wiele t:odziwnom •. ie­
dnailr oohraila c111.ai tam cooh .ni'OCO od.rę.b­
nyich, swoi:sit:v1ah. 

Gch'1bv kiero\v'n.ik .za:woo6w mof: Roba 
kowski nie zorjentowaił' się w ;oore z przy 

z\\"V!czadeniami w.a1rsza1vd.a.fów„ mus.lałby 
i:ch w myśl s1\\IX>'iich o.rze11>isów dość cz:esco 
krZV1Wdzi'6. 

Z niedlzie'l!neg:o ~ool&amu.ai il11!0mai °WT­
snrnć wm.dooeik. re sPot'k.am:iai mLoo.zvmia'Sto 
w·e częśde.i m,z.ąd1zame :wlPl'Ytn·ai be:~lęd 
nie na ułe<l1nostadll1ieITTJie sw1sobu ~ry­
wek w „siiaitkórw!k:ę" j:aik i ~za~~rrie 
się do 6oona1koiwej liinteror.etacii· n0;W1YCh 
PrZJeP•isów. •, 

---·~:o:--.,. 

Z wysta\VY samochodowej w Paryżu. 

W salonie Grand Palais w Paryżu wystawiono wzorowe typy samo­
chodów rozmaitej konstrukcji. Na zdjęciu widzimy samochód, któ­
ry robi na godzinę 80 kilometrów na lądzie i 75 klm. na wodzie. 

Wji hiMI· 

Publiczność sportowa. 
WIĘCEJ NALEŻY DOCENIAĆ IMPREZY SPORTOWE. 

N;.e w.iem .czy Ul!TIJ'.a./obv sobie Mdz.kt spor 
tov."1ec wyoibrnzi ć za;pcJia.iona wi<l'O·W1n!~ 
której:f>01k0Jwiek boi1~1ka iloścfa 20.000 w;f­
dzói\V lu1b więooj. 

B-yitoby to :z.iaw1is1diem. w ina5z,e1m żvdu 
~.p.o1rtowem. taik impi1rnt1ti~10em. że zma.lalv­
by r6żme za1gadnfoni:ai ~5.podarrcz.e czv po­
lit\iczmie wrostarwi.a.dąic p ierwsz.cńst\V'O dc­
nio'SI~ imprezom spor t<O'W'V1111. Niies ~.e ty 
musimy po1?:Qdzić się z ll()serm ·i· z.a.idoowofoi :ć 
s ię .g-a:rst'ką tv1J:k-0 svim1p.al:vików i s!a1!vch 
byw.afoów in,a impir1eza1ch s:oortcl\V'V1ch. 

Te 500 czy 1000 osób u1111i·e i.eidlruaik zro~ 
bić [Ja, wido~~ni• talki ruch. że widz neuka<l 
nv SIP'O~lG11da na :zaiełmrwa1ni.e sie •• wj·dow­
ni" z 'J)01l:itowaltl.·iem. 

Zr·o1z,umia!fą Jest rz.e1cza. ż.e wvśtę1p1u:ią­
ce :nai zav.-od.a1ch :o-l'llkairsikk h dlwa1 odrębne 
sobie z,e:s100~'V. g-roma1d.za iko•I10 sie1bie swv­
kh 1Tta.i:bli.żlszyich mzv}adóJ i svm1pa:ty:kr'iw, 
k~órz.v w lm czy i.ninv ~ipos ó.b wymagra­
dza,ja Wv'rv'ZYJ!lY s.w()iiOh Wt>ilów. 

wis.zvis:tiko bvtobv W\ ,1J'()r.zad1ć.u. gidyby 
zwolerun1i1cv ka1żideii stromv bv.Ji, w bewo­
śr.e<lir1im k<JITT!falkicie 21e swoim! wvibraińcami 
i stairaai si·ę łyllko o nioh mvśileć i t>a11Tiię­
fać. 

U nas ieidmaf Qlziiie~iie sie 1111.:uczieii. Qidy 
zwo1e.nlfljicy JJesrofu A. wwaiż.alra swoje z.a 
dO'WO'leinje, z ;po,mvś,fu1e,g-o dll~ zeS1P0ibu ~eh. 
:przebiegu g;rv. W'ÓWICZa.1si z:w:oil·emnicv d:u­
R"ieg-o zes.w~u stairadą sie inarwiarz.a'ć koo'fak:f 
z oborom sobie :prz.ociwmYIJ.11. Dziie1a. sie z 
te.j!Q oowx:idu soorrvi lba!I'dzo iniie.ra!Z dra~ 
sfwzme i ma1rQ lf)l"Z}~WQite. ·Drzvicwm ca­
la uw.a.i~ witdloi\vlJ1i sllmipionai jesf wóW1Czas 
kQlto sr~Mz.acY'Ch się ~!Olsite'k' czv gm­
pelk. 

Późinie~ piisz.e się o rem. _re DUJbli.czm-0ść 
zaichowafa lSlie pQ<lczas zaiwodóiw sk.amda­
ł:cznic. że 001t1()isi'110 się "\Wariicmie iak itdv­
bv ina: bo.i!Sikiu odibvwa1rrai 9ie Wiail:ka byków 
i t. d. 

I taikiie [:zeczv d:z:ieją sie w lak szczu­
pf.em ~roinf1e .iaikiie .sinotv.kai sie nru naiszych 
boi:skaich podczas zarwudów nilkarslk!ch. 

Co!by to ,silę dziaJo. i:r<l-vbv tak na1 zawo­
dv p,ny.ichcd.zHo 1Q - Zi0.000 widzów1? 

Trzeba zg0d·z.ić si.ę z "tern. ż,e za.zrarni­
ca. przy taik kolosa;fa1ei frcil{'We:ncii. wajdu 
Ja 'S'ie rówini·e:ż ZJWO~·e•r11T1n1cv i SY1J.111paty-cy 
obu s"fmn "\VRlk:zaicVich i dairza ró win i-eż 
svmpalia swl()kih Pl!.11Pi1lów na ró.żaw spo­
s0b. a ,:„d1n.zOc nie sJvszv sie milxlzv ,·d­
dzami•. do1ohl{)ldizi do oi ąJtf vieh n1i•eoomzu­
mlie,ń. 

Kaiżidv mai ipraiwo wvpoiw'f.a(farć swol~ 
1.a!dowdle1t1.ie czy zl'ość w r.<:mos.óh oi<<\fi~i<! 
nrnrie1v. a1·e n!e p-0iwi1rnn"' fo bvc P'OWO­
deim di(} mzj"!l;r.ze11ia: 111a. v.f do"9.mi. 

Gdv 111.a1 z.Mv~J-da.c.h lekikoa1tle"tvcznwieh 
czvi boikose.rs.kk:h cześć widoiwn~ do'J}!nHro,\'e 
g-kiśnio swezQI pu'J)ifa:. s:fafiie sie z.ia:wisklem 
r..a'l:m.a11rn.Pm, J?:ld.V oail:omias.t na z.a!WU<la-ch 
pi.ftkairs'ki<eh :padma. g-.fosv <ldai ;.edine'l?'o z W3l 
czaicVlc.h ze:sDO•t.óv.i. ~Juwisfa,ia na~vcnm!as'f 
na widlQlw1ni1 śmiecliv. szv!kaaw. oadaią, róż 
r.e eipi·fie'fy Jedin.e,m L'!1tiowem root>OCZ"Y't101 ~ię 
wr:reniie. 

Dziwić sfo pó/'m]-e"i 1t1fie możm.ai. ~V' 1n­
n: pisz8. o ina:szei p1Pblicz:nośd. :re nie po­
sia<kt ża<line:iro wvirobien~a s.rorfo,"'·eg-o, że 
g-rzesza efyik'a r <lai.ie ztv przvikt.a.d mło­
dziieiy. 

I1111 w"lęoeł1 b"ęd'Ziem'V dooeinaaJi imprezy 
sPo·r.tow;e. "tym min:ireł będziemy za•.ięat of<> 
czemlem. 

Lotnik szwajcarski Mittelholzer . czyni 
przygotowania do podró:!y, jaką ma za­
~i~r odbyć aeroplanem przez Afrykę. 
L101a powietrzna wynosić ma 20 tyaięc) 

kilometrów. 

~~ort w ~iltu !łowar~. 
Jak na początek, zarysowa,fa słę duiża 

różnica mf~dzy mistrzem Łodzi a oowym 
ben;jamink.iem kl. A. - iWKS-~. iWyinik 
6 :() dużo mówi. .: 

• • • T - .... - . • 

. Na za wodach ŁKS - Ł TSO, M'i1de 1)~ 
Wania, że sędziów należy 1ll11ieniać wed­
~g je.go żyiczoo..ia, dlatego żątlaif uslltJ)Le• 
ma p. Izraela. grotąc ozęsro zejściem z 
boiska. · „ „ .•. . 

:Ataszew~l. klćry s1ę DrZYCźYn[l <Io u 
zyskania misrrzo~ 6kr~ego dla Po-­
łoojl, nie bierze obecnie udziału w diał­
sz}"Ch roz-gry-wkach, z t>Q\Vl()du SJ)radkV 1 
fomty jego. 

• • • 
Milla, n.10wy br.amik:a.rz ŁKS zapowfaid.a 

się doiść dobrze. ' 
• • • • 1 • 

Gra Pogoni ·lwo·wSik'ied w·ywola:la w 
Warsza~1e o.gó'lne zdziwienJe, gdyii lfru­
dnt0 mo·zna byto sdbfe wyolbraz:ić, że ten 
sam zeSIJ)6t w zeszfym tygodniu roz.gro-
mlit Wartę .poznańską a.ż 7:1. . .•. 

• • • 
. W miislirzoslwie ikl. C po rozenaniu 

pierwszej rundy, na czele ikro~zy ŁKS III 
ma1ąc w czter·ecłt ~rach 8 1punild6w i sto­
sunek bramek 16:3. 

• • • 
Ładna gos.podar:ka musi n.arnowa·ć w 

P~PN, skoro winien on jesi od dwóch 
1 'Proc. od ~der piiłkarskfch Związkowi 
Związ,ków i doprowadza przez to do za­
wieszenfa najruchliwszego w Polsce 
związ'ku. 

• • • 
Wszel'ka praca w PZIPN ułeg-nie zwlo­

ce, Ponieważ trudno spodziewać się o.bee· 
nie od PZPN uregulowania zalegtviśd, l 

PT6tnej kasy. 
• •• • 

, W niedzle'lę iprawdopoidolbnle dDJda do 
siku:tiku zawody rew.all\Ż-owe ŁKS - Wi-· 
dzew na: boisku ŁKS. 

• • • 
W niedz!elnych zawodach sifrzefockich 

rozegranyoh o mlstrzosi'fvro ŁKS da1fo się 
zauważyć nadspodziewane wynńki niektó­
ryich zawodników, k'tórzy strzelając po 
rnz 1pierwszy uzyslCiwafti w każdej następ­
nej taTCzy ki'likan.a.ścic jjlln~tów więcej. 

• • * 
Powsft!&e na. w.ido~rn.i 'POdic:z.ais zawo­

dów .a..tmosf~a' 11:i:.~·tl'."!t iorzV'.ialZl!la. oo oo­
zwada i·cdnos~Olt! <w i.eicei ncrwowvm i 
v.'liecei ~-..,,airtuwir1irf zvm wv:!atdo'\vyv.·ać 
swółi teimtPer.am-;,'">.t .v.·, sx>~6b najmniej do te 
P:O oołą<la~. 

10 groonla O!waj byili wojskowi Oumiń· 
POPICPBJllB CbPZDSIHlftSłll I siki i :Papi'ńskr wyruszają z Warszawy p1.e-

H111n n .... lnie RD'dUS"ltl 7• sro naokofo świata w cela-eh ·propagandy 
u li ~ liJ a 111 11 Polski w skupieniach polsddej emigrac;i 1 

Wszystko dostać tam można. -u1igranicą. 
'iml&Ul ... llm„„„„„„ ... „„„„„ -----~·:----~ 
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„Kurjer Ł6dzki". Wtorek 16 listopada 1926 r. 

Czem nas obdarzy monopol spirytusowy? 
ex) W Polsce b. często ukazują się 

ustawy, rozporządzenia, względnie zaka· 
zy, które zmieniają zupełnie warunki pro­
dukcji łub zbytu w tej czy owej branży, a 
niejednokrotnie niszczą ją zupełnie i od­
bierają możliwość egzystencji. Typowym 
przykładem takiej ustawy jest ustawa o 
Monopolu spirytusowym, która dotyka­
jąc cały szereg zawodów i działów pro­
dukcji, wywołała formalny przewrót w 
życiu gospodarczem. 

Na co i komu ta ustawa była po. 
trzebną, do dziś nikt nie może powiedzieć. 
Szło rzekomo o to, by Skarbowi Państwa 
zapewnić znacznie wyższe dochody z pro 
dukcii i sprzedafy spirytusu i napojów 
ałkohOlowych, niż mu dać mogła dawna 
akcyza. I me ~by może było tego całe­
go chaosu, Jaki wywołał w tej dziedzinie 
Monopol spirytusowy, i nie żałby może 
było tych tysięcy zrujnowanych egzysten 
cji lub przed ruiną stojących, gdyby rze­
czywiście państwo z tego jakąś korzyść 
odniosło. Czy jednak odniosło, wykaże 
najlepiej parę cyfr. Przed wprowadze­
niem ustawy o Monopolu spirytusowym 
ograniczał się Rząd do pobierania akcyzy 
od spirytusu, W}T.'Wiezłonego z wolnych 
składów do celów konsumcyjnych. I oto 
1W r. 1924 skonsumowano w Polsce przy 
tym systemie około 75 milionów litrów 
spirytusu. Akcyza wynosiła wówczas 
I . 
12,45 zł„ a ·dochód państwa z tego źródła 
;bez trudów i bez kłoPotów około 185 mi­
lionów złotych. W roku 1925 wprowa· 
tizono .Monopol spirytusowY, a cenę spi· 
rytusu ustalono na 5,67 zł. do wYrobu 
1wódek czystych, a .JJa 6144· zł. do wyrobu 
1Wódek: gatunkowych. Gdyby akcyzę pÓd 
wyższono w· tym samym stosunku, to 
Skarb Państwa< bez wt>rowaozenia Mono­
polu byłby otrzymał z tego źródła około 
450 milionów. Po wprowadzeniu jednak 
'Monopolu i ogrankzeniu do minimum 
zysków wszelkich pośredników, powinien 
był otrzymać z tego tytułu pnynajmniej 
1i00 milionów zł. . 

Ale cóż się pokazało! Oto bowiem już 
w budżecie . na rok 1925 preliminowano 
zysk z Monopolu spirytusowego tylko w 
wysokości 210 miljonów złotych, a do 
kas skarbowych wpłynęło w rzeczywisto 
ści tylko około 17 4 milionów zł., a więc 
mniej niż z akcyzy I przy cenie spfrytusu 
o połowę niższej. W jaki sposób powsta­
ła ta zagadkowa różnica, nie trudno WY· 
tłumaczyć. Przy niskiej cenie spirytusu 
za czasów akcyzy konsumowam> więcej 
napojów alkoholowych I jak przedtem 
wspomnieliśmy skonsumowano w roku 
1924 około 75 milionów litrów. Tymcza­
~~em w rokul925 widocznie z powodu pod 
wyższenia ceny, a może i skutkiem po­
fcrszenia się jakości, która b. często na· 
!:it~puje przy każ1c.: gospodarce monopo­
bwej, konsumcja wyniosła tylko 50 mi­
lionów litrów. Administracja Monopolu, 
żeby już nie mówić o innych sprawach 
pochłonęła olbrzymie sumy i w rezulta­
cie dochód z Monopolu przy więcej niż po 
dwójnei cenie spirytusu okazał się mniej­
szy, niż z akcyzy. · 

Przy tak nagłem zmniejszeniu się kon 
sumcji pozostały Monopolowi oczywiście 
olbrzymie zapasy spirytusu w ilości oko­
ło 25 milionów litrów. Na rok 1926 pre­
liminowała Dyrekcja Monopolu zapotrze­
bowanie w wysokości 60 milionów litrów. 
Na podstawie jednak cyfr konsumcyjnych 
za pierwsze półrocze widocznem jest już 
teraz. że konsumcja nie dosięgnie nawet 
45 milionów. Tak więc pod koniec roku 
bieżącego będzie miał Monopol na skła­
dach w zapasie około 40 milionów litrów. 
W cale ładny zapasik! 

A rezultat tej gospodarki? Bardzo 
prosty i - smutny. Przemysł gorzelniczy 

będzie zmuszony o Połowę zmniejszyć 
swą produkcję, a że Monopol płaci mu za 
surowy produkt tylko 70 gr. za litr., przy­
czem gorzelnik czekać musi z pół roku 
zanim należność swoją otrzyma, więc re­
zultatem tej gospodarki jest coraz więk­
szy upadek przemysłu gorzelniczego, któ­
ry nietyllm nie może myśleć o jakichkol­
wiek inwestycjach, o ulepszeniu i potanie­
niu produkcji, lecz wogóle ledwie jeszcze 
może istnieć. 

Przemysł gorzelniczy nie jest jednak 
Jedyną ofiarą Monopolu spirytusowego. 
W równie wysokim stopniu dotyka on 
wszystkie fabryki wódek i likierów, które 
po wprowadzeniu pełnego Monopolu i 
przy rządowYm rozlewie wódek czystych 
zaprzestać muszą zupełnie wyrobu czy. 
stych wódek i służące do tego celu maszy 
ny i urządzenia obrócić mogą na szmelc, 
gdyż Monopol nie je$t obowiązany od 
nich ie odkupić. Wiadomą jest rzeczą, że 
w Polsce mało się pije likierów, a i to co 
najwyżej francuskie, a olbrzymie gros 
konsumcii obejmuje wyłącznie wódki czy 
ste. Jeżeli więc fabryki te będą musiały 
zaprzestać wyrobu wódek czystych, a 
ograniczyć się jedynJe do likierów, to ich 
koszt własny, a tem samem i cena pro­
duktu wzrośnie niesłychanie i dorówna 
albo nawet przewyższy ceny wyrobów 
zagranicznych, a rezultat tej sytuacji bę­
dzie prędzej czy poźniej likwidacja wszyst 
kich fabryk likierów czyli całego niemo· 
n<>pofowego przemysłu wódczanego. Ile 
przytem inwestowanych w ten przemysł 
kapitałów zostanie zmarnowanych, ilu 
pracowników znajdzie się na bruku, jakie 
straty poniesie Monopol skutkiem zmniej­
szenia się konsumcji spirytusu, nie trudno 
byłoby obliczyć. · 

Najwięcej jednak na wprowadzeniu 
Monopolu ucierpi cały przemysł gospo­
dnio-szynkarski czyli inaczej mówiąc re­
stDuratorzy i szynkarze. Dla tych ustawa 
o Monopolu spirytusowym oznacza albo 
zupełną. eksproprjację, t. i. wywłaszcze­
nie albo w nailepszym razie powolny u­
padek i ruinę na raty, przy równoezesnem 
cofnięciu kultury gospodnio-szynliarskiej 
wstecz o całe wieki. Nie jest to żadna 
przesada, ale smutna rzeczywistość! 
Przedewszystkiem bowiem w :twi~zku z 
ustawą o Monopolu spirytusowym WY· 
danem zostało rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 27. 12. 1924 r. 

o rewizji koncesji z 2-letnim terminem 
odebrania ich dotychczasowym wtaścicie 
łom bez odszkodowania i podanla powo­
dów. Inaczej znaczy to, że każdemu re­
stauratorowi czy szynkarzowi, kt6rego 
fizjognomia nie spodoba się odnośnemu re 
ferentowi, może być w każdej chwili ode­
l.>rana koncesja na wyszynk wódek, mimo 
że zakład swój posiada od dziesiątk6w lat 
a w jego założenie i urządzenie włożył 
cały· swój majątek. Czem jest u nas w 
Polsce restauracja, gospoda czy szynk 
hez wyszynku wódek, nie trzeba chyba 
dopiero tłumaczyć, czyli że odebranie kon 
cesji jest dla takiego zakfaclu pogrzc!.lem 
pierwszej klasy, a dla właściciela momen­
talna miną, spowodowaną przez wywła­
s;rczcnie go z dobrze nabytej I p.rawnie 
J,'C0 s.iadanej koncesji. 

A teraz oo do samych restauracyj. Kul­
h·. r lnie urząd.:::-ny zakład gospodnio-szyn 
karski wymaga dużych i stałych wkła­
dów. wspaniałego oświetlenia, licznej 
służby, wzorowej czystości i t. d. Za 
tmnki monopolowe nie będzie wolno re­
~tauratorom pobierać cen wyższych niż o 
16 proc. ponad cenę zakupu. Każdy 1aik 
wie dobrze, że restaurator zarabia nie na 
potrawach, lecz głównie na trunkacłi. I 
tylko z zysków osiąganych przy większej 
konsumcji trunków jest w możności u­
trzymać swój lokal na cdi)owiadnim po­
ziomie. Ta większa koosumcja trunków, 
to fest właśnie konscmcia ;,czystej" czyli 
trunku monopolowego, na którym będzie 
wolno restauratorowi zarabiać tylko 1 O 
proc. Czy z tych 10 proc. można opła­
ci~ wysoki zazwyczaj czynsz za lokal, 
wszystkie podatki i patenty, liczną służbę. 
oświetlenie, orkiesti:ę, czystą bieliznę sto­
łową. zastawę I t. d., trzebaby w to 
wątpić. 

Rezultatem więc tej całej gospodarki 
będzie ruina części dzisiejszych restaura­
torów I szynkarzy oraz obniżenie pozio­
mu wszyst!i:ich gospodnio-szynkarskich 
Z:lkładów w Polsce do Poziomu najlich" 
szevo szynku. 

Oto są mniej więcei wszystkie złe 
strony Monopolu spirytusowego. Przy­
S7łość najbliższa wykaże czy państwo na 
tcm zyska czy straci? 

Dr. L F. 

---x·....,.._ .... 

Zwrot cła za eksport towarów. 
PRZEMYSŁOWI ŁÓDZKIEMU PRZYP ADLO 12~ TYSIĘCY ZLOT"!CH. 

ex) W celu umO'.iliwienia przemysłowi 
wlókicnniczen1u intensywniejszego eks­
portu towarów zagranice, w okresie kry­
zysu - Min. Skarbu specjalnem rozporzą 
dzenlem ustalilo, iż wyroby włókniste 
korzystają ze zwrotu cła. W tym celu 
związek eksr" rtowy polskiego przemysłu 
eksportowego w Łodzi uprawniony został 
do wvstawiania odpowiednich zaświad­
czeń eksportowyr · a łódzki urząd celny 
uprawiono do wystawiania i przyjm:~ wa-

nia kwitów wywozowych. Według da­
nych na 1 listopada korzystają tkaniny ba 
wełniane biaf e wykończone oraz dziane 
ze zwrotu eta w wysokości zl. 1.20 za 100 
kg., tkaniny bawełniane, dziane, kolorowe 
- 25 zł., wetniane i dziane kolorowe -
48 zł. i półwełniane kolorowe i dziane pół 
wełniane kolorow~ - 36.50. · Ogółem 
kwota ta wyraziła się w październiku 
129,150 zt., a '" " na podstawie wydanych 
647 zaś'viadczeń eksportowych. (e) 

. Rynek .zbożowo-mączny w Łodzi. 
ex) W ci~gu całego tygodnia ubie­

głego, rynek zbożowy w Łodzi charak­
teryzował przedewszystkiem brak to­
waru i rezerwa w zawieraniu tranzakcji. 
Zjawisko to d.aje się w zupełności wy­
tłumaczyć stałym minimalnym dowozem 
zboża do naszego miasta, który odczuwać 
się już daje od szeregu tygodni. Te zaś 
ilości towaru, które znajdują się obecnie 
na rynku, podtrzymują jedynie tendencję 
mocną. 

Brak dowozu motywują naogół ziemia­
nie złym star,<:m dróg, które ostatnio, 
wskutek deszczów rozmokły, z drugil~i 
zaś strony brakiem węgla, który unie­
możliwia n-lrmalną młockę zboża. We­
dług słów hurtowników, powyższy brak 
zboża zapo-„ ·-aa się na okres dłuższy, ' 'O 

nieważ dawniej przy braku odnowiednici 
podaży t ..• rynku, hurtownicy mogli spro­
wadzać zboże z innych ośrodków, obecnie 
zaś brak wagonów, który daje się odczit-

wać we wszystkich innych nas 
lęziach przemysłowych, unie~ 
pełnie większe trarisporty, 

'Jeżeli chodzi o rezerwę wz 
której nadmieniliśmi wyżej to 
czyć ją należy tern, że odbiorcy 
wają się, iż z nastaniem mrozów 
szy się znacznie podaż, a co zatem 
będą się ceny musiaty bezwz 
łamać. Celem więc nienarażania 
straty, odbiorcy kupują obecnie 
najniezbędniejsze ilości zboża. 
ci natomiast, nie liczą zupełnie na 
cen, przeciwnie spodziewając s·ę, 
tek masowego eksportu zboża 
wyższych jeszcze cen, z zao · 
zupelnie się nie śpieszą, co 
wpływa na ukształtowanie s~ 
obecnej na rvnku 'zbożowym i n 
Zupełnie zresztą to samo zja 
uważyć się daje na wszystkich 
rynkach zbożowych, specjalnlezai 
licy, gdzie również odczuwa sfc 
kilku tygodni dotkliwy brak 
t.!!Dków zboża. 

Niepewną tę sytuację na !'YDA 
wym umacniają jeszcze bar 
mości o planach zakupu wię 
zboża na zaTJas, nrzez Rząd, 
wiedniej ~hwili, gdy ceny z 
zanadto wyśrubowane, moc 
dencję przez rzucenie więk 
zboża na rynek. Czy sprawa 
że skończy się dla rządu p 
rzeczą bardzo wątpliwą. O 
ceny na zboże zagranicą p 
nie ulega najmniejszej wą 
wszyscy producenci będą 
swe wywieźć z kraju, wt 
wiem może on uzyskać c 
wyższe, aniżeli te, jakie int 
rząd. 

Jeżeli chodzi o przyszłe 
nie się konjunktury na rynku 
ro według slów czynników 
w najbliższych dniach ocze · 
zniżki cen, a w najgorszym 
utrzymanych na dotychc 
ziomie, to znaczy tendencji s 
z tego względu, iż giełdy za 
re byty zawsze drogowskazem 
szych rynków, poczvnają już 
kazywać tendencję nieco 
rynku łódzkim snrzedawano po 
stępujących za 100 kg. loco 
ładowania: żyto zł. 43.-, p 
54.-, jęczmień zwykły zt. 39 
czmień browarowy zl 43.-, o 
do 39. 

Na rynku mącznym, który w 
ści jest uzależniony od rynku 
sytuacja kształtowała się ró 
kiem tendencji mocniejszej.' 
dnakże na uwagę fakt rozb' 
między młynami a sktadnikattn. 
ograniczyli ostatnio · przemiał ~ 
dnych ilości, z powodu malej 
ża· na ry_nku. Dużo młynów· 
szcze zapasy zboża na skła 
stara się jak najprędzej zrealiz*# 
tego nie podnosi cen, by tem 
odstraszać odbiorców, co wlaSnk 
wa na tak różnorodne ceny -
obowiązują na poszczególnych 
mącznych w kraju. Jednakże 
branży daje się odczuwać 
mocniejsza, która przyjmie w 
cze dopiero wówczas, gdy OS 
pasv zostaną wyprzedane, a skla 
dzie zmusz-0ny zakupić nowy 
młynie już po cenie wyższej. 

W ostatnich dniach sprzeda~ 
rynku łódzkim mąkę kaliską~ 
gat. za 100 kg. loco Łódź, po zt 
65.75; pszenną zaś kaliską za~"' 
80.-, mąka łowicka żytnia ksz1o1> 
się w cenie zł. 65.50 za 100 kg. IOC' 

pszenna zaś (0000) zl. 63.60. 
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ifŻENIE DLA WłASCICIELI 
r- POLAKÓW W NIEMCZECH 

~ ~emcy postanowili za wszelką 
upić w swych miastach z rąk 
ów nieruchomości, nabyte w 
cji. Istnieje specjalna tenden-

fienia kamienic od obywateli poi 
m ofiaruje się minimalne ceny. 
więc należy, że już obecnie na 

eruchomości w Niemczech ten­
st bardzo mocna. Płacą za ka­

Y 7-mio do 10-cio krotnego ko 
osiąganego z domu w ciągu ro­
'osną ceny się mają jeszcze po-

• yż w Niemczech ma być czę­
iesiona ochrona lokatorów dla 
lokali handlowych i przemysło­
fie należy się więc wyzbywać 

C:łiości za niskie ceny, ofiarowy-
kcnie Polakom. 

P~IA Zł..OTEOO POLSKIEOO. 
t!dnlu 15 listopada 1926 r. - · 
z~ zfołych: Zuryoh 57.50, Ber4in 

m 194, wyipła~ty na Warsziawę 46.43 
tljl Katowice 46.4-05-46.845, Pn-

.Ryga 59, Londyn 43.50 za 1 fu<Il'f 

~orajszym rynku prywatnym w 
g 1odzinach wleczorowych dolar 

się po kursie 9.02 i pół w żą­
w płaceniu. Tendencla spo-

s oty małe. 
'"'~,,.~'li!f.' Jo;·"'"' "' 

-k_fLDA WARSZAWSKA:- . 
ś lszawa, 15 listopada (Pat.) 
e Notowania oficjalne. 
el Gotówka. 

8.99 - 9.01 - 8.97 
u Czeki. 

~a 360.85 
'e 43.71 
w, 9.- ' 
ż30.15 

ab26.72 
::h:arja 174.-

127.175 
Inf 37.35 

' PAPIERY PA~STWOWE I LISTY . 
. ZASTAWNE. . 

Pożyczka dolarowa 73.-, 75.50, 75.25 
Pożyczka kolejowa 88.-, 87.-, 87.50 
Pożyczka konwers. 5 proc. 46.50, 46.75 
4 i pól proc. Usty zastawne ziemskie 

przedw. 37.75, 37.50 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War­

szawy złotowe 38.50 
5 proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedw. 29.15, zł. 41.75, 42.25, 42.­
~-~,· -~.;z;\ 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Polski 81.-, 80.­
Bank Handlowy 3.-, 3.10 
Bank Dyskontowy 9.75 
Bank Przem. Lwów 0.16, 0.17 
Cerata 1.-
Sila i Swiatlo 19.-, 20.­
Goslawice 38.25 
Łazy 0.13 
Nafta 0.28 
Pitzner 2.--
Modrzejów 3.65, 3.70 
Ostrowieckie 7.10, 7.-, 720 
Rudzki 1.16 
Ursus 1.50 .-:····· · 
Zawiercie 15.--' 
Borkowski 1.23 
Kijewski 0.18 
Czersk 0.28 

- Cukier 2.80, 2.75 
:Węgiel 71.-, 70.­
Nobel 2.70 
Lilpop 16.--' 
Norblin 100.­
Parowozy 0.26 
Starachowice 2.20, 2.10 
Zieleniewski 12.­
Żyrardów 11.-, 10.90 
Mirków 0.63 

GIEŁDA LONDYŃSXA . 

Lo.ndyn. 15 listopada {PAT). 
Notowania końcowe. 

New-Jork 4,851/, HolandJa 
Francja 144,50 Belirja 
Wlooby 117175 Niamoy 
S11wajoarja 25,1 r,1/, Hiupa;a.ja 
Port11.galja 2163 Danja 

12,1~8/e 
34,848

/' 

20,43 
32,0l 
18,20 

;zt 
boWobec niezwykłego powodzenia, udało się dyrekcji 
ro i:t.proslć wszechświatowej sławy artystkę j apo:ńską 
ać 
pa 
w. 
rnj 
1ic 
Cl 
JeC 
ab. 
c 

TEIKO KIWA 
HA O~IAIHlf ~WA Wł~If~Y, które o~~~~a Ji~· 
POftlEDIIAUK, dnia 22-go oraz WI WTOREK, dnia 23-go listopada r. b. 

sta Wystawiona będzie opera 
1SZt . 

;i~,,MADAME BUTTERFLY'' 
• udziałem · artystów opery waFszawskiej. 

Ssweoja 
Praga 
Wiedefl 

18,171/, Norwłr1• 19,ss 
, 113,75 Helsingfor• 192,71 

34,4() Warszawa ,. 43,50 
.... .•· . ..:-- .. „·.:.::·,1.·· 

OIELDA ODAJQ'SKA:. ·- . 
Gdańsk.Hi łisfopada '(PAT). · · 

Zamknięoie notowań kołioowyoh vr gul· 
denach gdafi.skich. 

100 ztotych polskich 6713Q-57,l5 
ozek na Londyn 26102•/, 

Telegraficzna wyplata: 
na Warszaw~ 17,08-17,22 
na Berlin t!i 189G-1221878 

" ··-.- GIEŁDA PARYS~. 
Paryż. 15 listo.pada (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Włochy 
Holandja 
Praga. 
Niemcy 

Notowania końcowe. 
144,90 N. Jork 
ł 14,50 Hiszpanja 
122,90 s~wajornja 
11,94: Sawaoja 
89,30 Rumunja 

780 oo 

29,76 
451,CSO 
51e,OO 
798,CSO 

16,80 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

..... mllmlllilllm!BN!1811 ......... „„lllll--

Dziś ! ::::::::: Dziś I 
A imię Jej-Kobieta! 

Potęłny dramat zakazane! mllokł. 
W rolach gł6wnych potentaci ekran• 

Barbara La Marr 
I Ramon Novarro. 

U\VAGAI Ceny miejsc na wszy­
st1cie przedstawienia i we wszyst­
kie dni I m. 60 gr.1 II m. 30 gr., 

III m. 20 gr. 
Pocz~tek seansów w dni powszednie o 
godz. 5-ef, w sobotę i niedzielę o f· 2.30 

Ostatni seans o godz. 9,15. 

Reklama ··· to pot~ua. 

• Teatr, muzyka I sztuka, 
TEATR MIEJSKJ. 

Dz!!, wtorek, po r.aa 4,.ty świe.żo -wystawilon~ 
sensacyjna, fascynuj~ komedia w 4 aktach K. 
Gza.tika ,,.$prawa Mfil<ropulos" rE Iza I<ozłowską w 
gt6wneJ rołi kobiecej (kobiety 340..Jetruei). 

Juko, środa, ~ raz ostatni na pr.ze~ławieni1' 
wie<:.z<JC<>wem ,,Rewiror" po cena~h potmlarnych. 

W c:zwa.rtek w dalszym clą-gu „Sq)rarwa Mak.ro 
pul.os". 

PORANEK SIENKIEWICZOWSKI 

o(lf.ofuny z ubledeł oiedz.Idl, oob~ie sie w nad· 
chodzącą niedzielę. W ;pro.gramie pr,zemówlenie 
kuratora J. Owidskiego, fragmenty z dziel S~ 
kiiewicza w W}'kooani11 art. Teatru Miejskiego. 

Bilety do nabycia w kasie !Zatna·wiafl. 

,..KRóL• W TEATRZE MIEJSKIM. -... 
Stył1na k001edaa znakomiteil spótkl autorisklea 

franous:kiej ~ F'leirs'a i Caillavet'a „Król" (Le roi) 
będzie najbMższ~ B}remJexą Tea·tru Miejskiego w 
11adchod-za.<:Y piątek, dnia 19 b. m. 

W glóW11lYCh rolach artyści Teatru Połskleg\ 
w Warsizawie Miła Kamińsika (Teresa) i Ma-rjust 
Maszyńs.ki (Krói Jim IV..ey) oraz Stefa~ja Jark0'1 
ska (Marta), Kazimierz Szubert (Bowirlier), W06• 
kowski (Blond), Dziewońska (Zuzalllla), Bielkl 
(Mairgrabia), Mrrooiński (Minister bandJu). 

Reżyiseruje Wlady.sla'W Rysr.lwwski. Nową • 
prawe dekoracyjną pr~ygotowiuJe Konstanty Ma.et 
ikiewic.z. Kasa za.mawia{! roz;poozyna od dził 
sprzedaż blfotów. 

TEATR POPULARNY. 
'' Ogrodowa 18. 

Jak byto Clo pnzewkkenia, wysltav;iamt obeełli\ 
na deskach Teaitru Populamego krotochwJ.ła z mu 
eyk~ T. Lehau „Córka mojego me:ta„ (Clo-Cł<i) 
cieszy się doskonałem ;powodzeniem. P. BronOIW• 
.ska w roli tytutov.ref ao..ao .zbiera co wieczÓ1 
hura.gany o!<lasków. 

D.ziiś wieczmem „Córk'a mojego meiia" Wiz!~ 
po raz szósty. 

w ipiątek Po poludnttt cła mtOO.z.ieh sz'k6ł 
średnkh po rai; dro,g! ,,DożY:Wocie" Predry. 

„. 41•' ............. 

Masz katar? I 

lub chcesz mu zapobiec, nabądi n.z O L 15~ w estetycznym kieszonkowym 
n ~ · pulweryzatorze. 

W aptekach i składach aptecznych 
Skład Główny: T. A. LUDWIK SPIES::, i SYN 

J w ŁODZI, Piotrkowska 107. 

Pierwszy tranaport, . 
Musztardy gatunkowej A. Szweltzera 

Jak Reklamowa 
Truflowa 

Angielska 
Francuska 

fakości przedwojenni;, już nadszedł. 
Wyłączna sprzedaż u A. ZIELKE ' 

Piotrkowska 173 •! Tel. 2509, 

,_ 

1

B*W"'ml !1111 -- ' 

Kursy Kosmetyld Praktycznej 

LECZtllCA 
dla PUJCbOdlątJtb tbOfJCll, 

gabinet dentyatyczuy 
i Instytut Roentgenowski 

I o„ra MARJI LEWH!ISOrłOWEJ I 
Dr. med. CEGIELNIANA 6, m. 8, front 1„sze P• {Djał%Jlostyka, terapja powierz­

chowna i lekko-głęboka) 
przy ul. Zgler•kleJ 171 tel. 16-55 
Lampa kwareowa. Diatermie. Szcze­

pienie o~bronne, Analizy, 

~da NADSZEDL 
źf transport orygina1nych!zamien. części do samochodu 

k\' „FORD". 

:~ie „ELI BOR" 
Spółka Akc. Handlowo-Przemysłowa 

Ł.. J. BORKOWSKI 
Skład ul. Kilińskiego Nr. 70 

tel. 172 i 173. 

LEP 
tkowską 45 
~4 i 494. 
~ ... „„ ... „„„ ... „„m111„111:11mma 

P R
v Dul 'Kl Pielęgoacia twarzy i ciała. Masaże. 

I I U ~ Zapisy uczenie codziennie od 11 - 12 rano. 

;w.a Kurs t=esi:zay. ff J powrócił 
choroby skórne 
włoe6w wene• 
ryczne I moczo• 

p!cłowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 

Sienkiewicza 34. 
Choroby skórne I 

wenervczne. 
Naświetlanie 

lampą kwarc<>„ 
wą. 

Przyjmuje od 6 do. 
9 po południu. 

\., a 
Dr. med. 

M~ UR~A[H 
Pomorska nr. 10 

tel. .f8·99 
chor. nerwowe 

i wewnętr1ne. 
Przyjmuje od 4-6 w. 
w lennicy _Vita" 
Piotrkowska 45 od 
1-2 i od 7-8 w. 

Dr. Leon 

~iaierowiu 
Chore by 
kobiece 

ul. Traugutta a. 
Od 9 do 11 1. i od 
5-el do 7-ej p, p. 

Tel. 35-71, 

no WJnaietla 
2 POKOJE Z KU­
CHNIĄ - Lip'!lwa 
pr~y Andrufa. Wia 
domość; Płotrkow­
ka 159. W. Kuble 
11kl. 

Dr. med. 

Róianer 
powrócił 

Choroby sk4r· 
ne, wenel'yczne 
moczoplcłow~ 

Lecmenie sztucz 
nem alońeecn 

g6rekiem. 
NAFUTOWICZA 9 

(DZIELNA> 
telef. 28-98. 

Przyjmuje od 8-10. 
od i 5-8, 

Na dogodnyeh 
war1111kaeb 

spłaty! 
Materiały wełniane, 
jedwabne okrycia 
damskie i garnitury 
mę•lcle (według mia 
ry), Swetr1. 

„GLOB• 
Piotrkowska 79 

Pnylmt:1ill lekarze: · 
Dr. GOLDSTEIN-POLAK 
Dr. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAl{OWSKt 
Dr. ROZENCWA.lG 
Dr, RÓŻANER 
Dr. W AJNBERG 
Dr. STUPEL • 

Lekar,; dentystą GRODZ1ENCZYK 
• „ N. ROSES 

Lecznica czynna cały dzieli. 

Dr. med. Karakuły 
H, B~R~S~H stare pł11zc&e piu 

Mebli solidnych 
najwlękua wy­

stawa. Polska Hur­
townUi. Mebli War­
s:r.:awa. Hota 5l. -
Wy1yłka :za zali­
ci:enie111. 5207 alomr-gfnetołog s:zowe odnawiam 

d ł • w e d ł u g nain•w• 
pr.zeprowa z 1 nycla deseni kar.,. 
się na ul. Ewan- btowych. 
gielicką 16. Teł. s.z. SI:GAł.. 

10-26. Juljua"" Nro s. 
Przyjmuje od 5.30 

do 6.30. 

Biurko, kredens 2; lu 
strem, otomanę, 

łótka, materace -
1uf,, stół, knnłe 
1pr:zedam tanio. -
Karola 10 m. 6. -
Zastać s:no1:na ocl • 
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Dziś szlagierowa premjera: 

rtajnowGza i jedna z najlepszych kreacji 
Dziś szlagierowa premj 

ulubienicy publiczności er. 

ENNY PORTEM w potężnym dra~acle p, c 
„WSZYST · O DLA DZIECI" (Tragedja) r:!:::t~i~~'l~ 
tład program: „Łysych nie bt:dzie" Groi.:s~~ch~kt~~hńska Tygodnik Eclair Os~a~~ł~g:vf.:i:t~~ia ~=--~ 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Chwata. 
&&•Mi „, ·si&±& p;er 

Dziś premjera najnowszego arcydzieła JOE MA v• A p. t 

I HRABINA_z TEXASU I 
J o E MA y genjalny reżyser 1 twórca nieśmiertelnego J OE 11, ·y 

„lrtDYJSKIEQO GROBOWCA" DU\ 

MADY cHR15TiANs7bWllLY.FRITSCHską No~ 

I. K 1 N o !1ół~zielni -·@-
Pracowników 

Od wtorku dn. 16 do poniedziałku dn. 22 listopada r. b. 
Pierwszy wielki film Prl·S„allą DEAN w roli tegoroczny ze słynną ..,; głównej 

Tancerka z Sewilli 

~~ 
c:i.-d 

----.! .g s= 

~~ 
• -...: 

T -

Egzotyczny koloryt Hiszpanji. Sensacyjne Wa1kł tor._ 
dorów z bykami. Czarujące tańce „hiszpańałtieb 111!1 
łek" przy dźwiękach kastaniet - oto czemJaCYn 
najnowszy obraz z Priscillą Dean p. t. "tNłCF.B( m 

z SEWILLI''. n I Pań~!!;~!!!~. =: 
..ao 
„~ 

Dramat egzotyczny w 8-miu aktach z życia toreadorów ~: 
W roli tytułowej powabna i urocza, frapująca ognistym „~ 

ff .;emperamentem PĘSCILLA ~EAN. +;ws ' :! 

Pomimo wielkich kosztów sprowadzenia obra; t 
miejsc nie podwyższone. Muzyka powięksiii „ te 

kier. p. Zygmunta PILARSKIE@. . a r , p 
A WW EN AA Jf"I z wą+ A es•„ hi. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

~-dde Okręgowym 
w lodzi S. DUL­
KOWSKI, zam. w 
f.odzi, przy ulicy 
Gdańskiej pod nr. 6 
na zasadzie art.1030 
U. P. C. ogła­
sza, te w dn. 30-go 
łiatopada 1926 r. 
od !!odz t O rano 
w Lodzi, przy ul. 
Prujazd pod nr. 20 
odbędzie się sprze, 
dat, przez publtcz· 
n11 licytację rucho­
mo~ci: nalełAcych 
do Otylji Muhle ł 
i składających 1lę 
z mebli i pianina 
ocenionych na su­
mę 1200 zł. 
l.ódf,dn. 15.Xl,26 r. 

Komornik 
S. Dalkowslt. 

Do akt, nr. 1872-26r 
OOLOSZENIE. 

Komornik pr:sy 
Slldsle Okręgowym 
w ł.odzl. ST.EF Alf 
ZAJKOWSKI, zam. 
w I.oda! przy ulicy 
Traugutta Nr. 10, na 
saaadsle art. 10JO 
U. P. C. o!lłaaza, ł• 
w dniu 24 listopada 
19J6 r. od g. 10-ef 
rano w ł.odzi przy 
ul. Klli~sk!ego 115 
odbędzie się sprse· 
dat z przetargu pu­
blicznego rucho· 
mo6ci. naleł:l\cych 
do Feliksa S"Ecze­
ciń1kiego i składa­
jących się .1 960 
but. spirytusu, jed­
nego ogra kar. i rol­
wagi parokonnej I 
jednokonnej os:z:a­
cowanych na sumę 
Zł. 3400.-
Łódt, dn. 20/X 26 r. 
Komornrk 

S. ZAJKOWSKI 
i1ołtz;~~l~ 
'·~ kwizytorzy. Zwią 
•rnk Dirobnych Kup· 
ców Piotrkowska 82 

6441 

Konto cze· 

kow e 

P. M. O. 

Do akt.Nr. 2141-16 r. Zarząd Hurtowni Towarów 
OOLOSZENlf.. Kolonjalnych nKOMANDY· 
Komornik przy TOR" Sp. Akc. w Ł1>dzi 

!ISl„„„„ma ... „ ... „az ...... 

I OOlOSZENIA DROBNE. 
t>O JO arony za wyraz. Ota JX>o 

Piwiarnia - Kawiar­
nia do sprzeda­

nia. - Wiadomość 
Wólczańska 116 -
filia piekarska. 

Potrzebna praso- po:tyczę itospoda. b 
waczka na dro- rzowi 1000 zł. z:a 

blazgi, Pralnia Za- solidny pokól na mą 
chodnia 30, F. W a· 1-uym lub Il-gim 
alelewaki. 6452 piętrze w miefsco-

Sądzie Olcręgowym 
w lodzi S. ZAJ­
E:OWSKI. :1amłe1:1-
kały w lodzi pr:i:T 
ul. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post, Cyw. o­
i:tłasza, te w dniu 
24 listopada 1916 
r. od godz. 10 rano 
w lodzi przy ulley 
Wysokiej pod Nr. 20 
odhędzie się sprze· 
da:t z przetargu pu­
blicznego ruchomoA 
ci naleł:llcych do 
Jana Sikucldskiego 
i składaJl\cych się z 
mebli oszacowanych 
na au111ę zł. 1.060.-

lódt, d. 2/XI 1926 r. 

Komornik 

S. ZAJKOWSKT. 

Do akt.Nr.2290-26 r. 

OGŁOSZENIE 
11.'.omornlk przy s-­
dzłe Okręgowym w 
l.odslST.DUUC:OW 
SKI, zam. w ł.odsl, 
przy ut. Gdańskiej 
Nr. 6, na aa1adzle 
art, 1030 Uat. Poił, 
Cyw. ogłaua, łe 
w dniu 24 listopada 
1926 r. o 10-ej rano 
w Lodr;i,pr:i:yul.Kon 
stantynowskiej 22, 
odbędzie elę 1prze­
dał przez licytację 
ruchomości naletą­
cych do Józefa Jó­
sefowicza i składa­
jących się z mebli 
ocenionych na su­
mę 1050 Zł. 
ł.ódt, d.13/XI.1926 r. 
l:omomlJr 

S. Dolkowskl 

· guły umeblowany 
pokój w centrum 

miasta zaraz łanio 
dla pani do wyna­
!ęcia. w;adomość: 
Biuro reklam Piotr­
kowska 85. 

zwołuje niniejszym 

Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie 

Spółki, 
które odbędzie 1lę dnła 12 grudnia 1926 
r. o Jlod1. 2 po południu w lokalu Sto­
warzyszenia Drobnych Kupców ł Prze 
mysłowc6w, w Łodzi, przy ul, Andrzeja 
Nr. 34, z następafącym porządkiem dzien 
nym: 1. Zagajenie I wybór przewodni­
czącego, 2, Sprawozdanie Zarządu, 3. Li· 
kwłdacJa Spółki i wybór komisji likwł­
dacyJnef. 

UWAGA: W myśl § 20 Ustawy, 
akcfonarjusn, tyczący sobie wy1tąplć a 
wnioaklem na W alnem Zgromadzeniu, 
winni swrócić się w tym celu do Zarzą­
du cona!mnłej 7 dni przed Walnem Zgro 
madzeniem. 

'OńUO[~J 
ilar~et~i 

w wielkim YY· 
borze najtaniej 
detalicznie mo-

łna kupić 

Zawadzka 9, m.13. 

Or. med. 

Dr. 

Uu pel 
Szkolna 12.. 

Choroby, skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłciowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. La m p a 
kwarcowa) Elektro-

terapia. 
Przyjmuje od 6 .- 9 

wieczór 
Panie od 12-3 po 

poł. 

ft. LUB rn Z zva..ilij"! 
cegielniana 43, tUROW'"ł 
- tel. 41-32. - y an 
Specjalista chorób chor. kobiece ł a• 
skórnych, wenery- kus:r:erja 
cznych i mocze- ul, Konatantynow-
płciowych. Lecze- ska 31, tel. 51-70. 
nie szt. słoncem PrzyfmuJe: Leczni· 
wyżynowem. ca Piotrkowska 17 

Przyjmuje od 8-10 od 9-10 r. i od 
przed południem i 2.30 do 3,30 p. p. 
od 5-8 po poł. w domu od 6--8 w, 

WJTD. NaJnmteJu:e Oiloszenfo I n:uln!llcnb pr~J' 6 it"OSZY za 

59 1roszy. ' . 
... &Et.L . ' WWW 

H8UBB I IDUlbDWBDll Sp~::i::1cz~:1~!; 
Stenografj i wya,caa kro1na, ceYiarka -

obecnie darmo, nawllaczka, anowa-
llatownie Redakcja dło, łran1ml•fa, mo-
Stenografa, War- tor. Częstochowa-
s:r:awa. Szczvl!la 12. Pro1ta 10 „Gq1po-

darz". 5459 

Bursy Języków · - ... 
nowotytnych i 1· przedam-psa do-

łaclnT A. ~et.eh- bermana 9 mle-
merowej I A. Liebi- 1ięcznego okazałe-
chówny, dn. 20 li1to- go maści btonzo-
pada rozpocii:ynafą wej. Wiadomo~ć u 
wykłady nowych dozorcy gomu Al. 
grup języka angiel- I maja 15. 6454 
•kiego, francuskiego 
i niemieckiego W 61 
czańska 123, gi111-
nujum A. Skrzyp­
kow1kłeJ, zapi1y co­
dziennie od 5-7p.p. 

Runnn 1 suPzaoaa 

IAn Meble! Dywa 
ny. łóżka me 

talowe, materace 
patentowane, oto­
many, letanki, me­
ble klubowe, garni· 
tury salonowe w 
dużym wybor:z:e naj 
taniej poleca Ma~a 
zyn Mebli Piotrkow 
ska 116, I piętro 
front, tel. 21-61. 

Tanio! l!runtownie 
udzielam lekcli 

muzyki na skrzyp­
cach, fortepianie, 
mandolinie, l!itarze 
oraz teorji. Amato­
rom metodą 1kró­
conl\. Instrumenty, 
nuty na miejscu, 
fortepian na l!odzi­
ny do el{:i:erc~towa 
nia Zielona 23-24 

Do sprzedania dom 
murewany ogród, 

owocowv, cena 19 
tysięcy zł. Wiado· 
mość ul. Stefana 8, 
Krygier. 6400 

Hareta 4-o 01obo­
.,,,a i powóz, ta­

kowe na gumach 
oraz chomonta an­
gielskie okazylnie 
tanio do sprzedania 
Obejrzeć motna ul. 
6-go Sierpnia 26, 
dozorca wska te. 
rr;;-0~8-;r;: 
~ sięcznego, olbrzy 
ma tanio w dobre 
ręce sprzedam. -
Tepolskl - Zgierz, 
Dąbrowskiego. 8. 

D. omek do sprz:eda­
niao dwóch mleu· 

kaniach i plac 20 
przez 40, połotony 
w Nowych Choinach 
Wiadomość Sosno­
wa 5, J, Lubaski, 
r.andrynki znako­
u miłe hurtowo ł 
detalicznie poleca 
„Cukiernia Warsza­
wska", Kilińskiego 
86, 6448 

Tanio do sprzedania 
otomany, dywa­

nowe i plu1zowe -
kozetki, materace, 
krzesła, stołr. łua· 
!eta oraz przyjmu· 
je obstalunki i re­
peracJe. Tapicer -
Zielona 39. 6451 

Sprzed~m karetkę powóz:, ro!wa~ę 
dut, i mał,, Rad­
wańska 10. 6422 

Poszukiwane woścl od ul. Kon 
stantynowsklel do 
Andrzttja. - Oferty 
składać do admini• 
stracji sub „P olrój• 

U ł od a panienka 
111 inteligentna (sie­
rota) poszukuje miej 

Do 1 p r z e d a n l a sca bony lub do 
Szma!der-Mas:r:y- towarzystwa star­

na Szkolna 19 W. szej osoby, Oferty 
Sfndara. 6383 prosa• nadsyłać do 

S"ir.t;p" z mieszka- "Kuriera ł.ódzkie­
nlem do wyna· • go" dla „G. W." 

f ęcla - t:inio, byle 6276 
zaraz W 6lczadlka 
116. 6456 

Do 1przedania dom 
murowanr przy 

ul. Wróbla 16. Cena 
9 tysięcy zł. 6381 

PosadJ I prm. 
Zaofiarowane. 

Poszukuję spólnika 
lub apólniczkl z 

kapitałem od 10 ły· 
sięcv do 15 do pew­
nego zagwarantowa­
nego interesu facho­
wo'ć obojętna sy­
ski wspólne. Oferty 
sub „R. W.'' do ad­
ministracji "Kuriera 
ł.ódzkiesto". 6387 

Młoda panienka z 
111 dobreito domu, 
posladaiąea 4-o kl. 
wykształcenie po­
szukuje pracy Jako 
praktykantka do 
sklepu, mote llo 
daiecł. Ofert„ do 
adm. „Kuriera Ł6dr;­
kłego" ped „Skrom 
na"-'·---~----
llłęt;;'iyzna-;;'";;te­
Pl ku średnim po­
uukuje posady port 
Jera lub woźnego 
z kaucf' od 500 -
1000 Zł.. Zgłoue­
nła do „Kurjera 
Łódzkiego" - pod 
„J. W.'" 6443 

6396 

notrzebni agenci l 
ł\J agentki z •wa­
ranclą do pokupne­
go artykułu prowiz­
ja dzienna do 25 zł. 
Oferty pod „Zdol­
ni" 

ftokóf dla lnłeli~ent Lokale f mieszkania t1 nyoh jedoei lub 
dwóch osób z cało· 

Potrzebna zdolna 
manicurzystka do 

sakładu fryz!erskłe­
go Pietrkowska 17, 
(w oodwórzu). 6461 
ljakład blachankl, 
łl Kilińsklega 201. 
poszukuje d w 6 c h 
chłopców od lat 15 
do terminu. 6457 
notrzebny ch?opłec 
r do praktyki do 
krawca. Kilińskie 
!lO 254. 6446 

Potrzebny czelad­
nik fryzjeukl -

Rokicińska 94. 

Dwóch inteligent­
nych braci po­

szukuJe na przecll\g 
pbł roku ewentual­
nie od umowy ob­
uernego słonecz­
neito pokoju bu 
mebli. pot"dane od 
gospodarza a:a za· 
płat, miesięczną :i: 
góry, okolica Kon-
1łantvnowska, Głów 
na, Kilińskiego, Że­
romskiego Oferty 
„Praca w domu"do 
adm. „Kur!. Ł. " 

3- 4 pokojowe 
• mieszkaniew 

•ródmieściu. p•szu­
kiwane. Pośrednicy 
niewykluczeni. Zgło 
az:enia Kilłńsk!ego 
132, m 2, tel.49-85, 

Ił ł li 
Dnia 7-o listopada 

1926 r. Choinac· 
kiemu Michałowi. 
skradziono weksel 
in b1anco na zł. ~OO 
wyatawiony prz:tz: 
Józefa Palmowskie 
Jlo, takowy uniewat· 
niam, Jednocz:eśale 
skradziono trzy kwi 
ty T-wa Wajem· 91elu r 
nego Kredytu w Zieloa& j 
Zgier11u na sumę bil ksi\! 

0 1.050 rubli, oraz 1kową I blL I 
akt rejentalny na wydaą 
zł. 5000,- 548B U. Kutno. 

·-----------------------------•'\,...: CENA PPf:NUJ\itERATY: Cf!NV OOlOSZEIQ': Odoszenla zamleJscots.•e oso oroc. drotel. . .. e 
W f..odz:f z nłedz. doo. ilustr. miesięcznie zt. 4.20 Przet1 tekstem 40 srrosnr za wiersz niOlmetr. J lam. {strona ~ ftmy) Zasrranlczne o 100 Proc. drotel. -
Dfa robotników 

" • 
Na prowincJI • • 

• 
• 

„ 3.70 

„ bo 

W tekście 40 , „ ~- • 
1 

• I • • 4 • Katda nowa nodwyżka obowlazufe wseysłkte tunlł or* 
Za tekstem 30 • • ...,. • . L lf " _ • 4 „ zenla do zmiany cen bez uprzednle1?0 zawladomle L ~ 
Nekrologi 38 • _ „ • · . T • · . • 4 „ Za termlnoWY druk odoszeó. komunlkatćw I ofiar 1 r 
Komunikatv 30 • "" • • · T • • ~ „ nie odoowłada. ro „ „ • „ t0.50 Zwyczafne. 8 „ • - • • I „ „ .10 tamów Artykuły. nadesłane be2 oz:naczenla tionorartmn. aw i. li! S· 17 4 7 • Odnoszenie iło <łomu 30 Drobne 1 O ITT"~ poszukiwanie pracy ~ ~. za wyraz - naJmnteJsze ogto- beZPłatne. . • . ; • • • „ szenie 50 l!:r. Odoszenfe nadesłane oo irodz. T wtec:Z. o 30 proc_ tJro!eL Rekoots6w zarówno ubtvcb łak I odrzuconycli reiłatdl • 

Zagranica 

_...., ___ .,.,.. ___ .. K.u„r_,i_er_..Ł.-6.;d,;;zki;;'..,"_.i~ .• ł.;;;.6;.;d;;;,;z;.;;k~ie;;.....;;E;;,;c;;h;.;;o~W;.;i;,;;e.;.cz;.;o;;ra.;.;e" łącznie z odnoszeniem do domu z:ł. 6.90 miesięcznie. ~ 
Redaktor Naczelny: Odhito we wtasnef drakarJlf ut Zawadzka Nr. 1. Wydawca: Jao Stypułkowski. 

c...ł.aw GamkowskL „ 
• apo'W"łnleula T-wa Dnkarsko-\Y~wuk:ulO SD. 1 ó 
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